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Rękopisów Redancya nie zwraca.

Adm inistracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się ao godziny 6-ej wieczorem.

DZIENNIK KMOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITEBACKII.

mieś. kwart, półrocz. rocz. 
PRENUMERATA. W  kraju 1 -  6 . -  12. -

,  Za granicą 1.50 4.50 9 .—  18.—
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  3 0  kop-

CENY OGŁOSZEŃ: Za wierss petitowy lubjego miejsce 
prted tekstem 40  k., za tekst. 20 k. NfcERGLOGI po 4 0  k. 
Od w iersza petit za każdy raz. W m bryce „Naaesła- 
ne“ i w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4  k., po­
szukiwanie pracy po 3  k., przed tekstem podwójnie. 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe.

N um er pojedyA czy 5  kop*
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Administracya;

r
i

Z w y o ię z o a  G . M. S u a o r i n  n a  B en  i 2 9  s i t

G a m y  C o n t i n e n t a l
t r z e e !  B a r o n  R. N otom b  n a  M e ta lu r g ię u e

G u m y  C o n t i n e n t a l
O b .i  p r z e e z . i  n ie z w y k le  t r u d n ą  o k ó ln ą  ^  j
p - z e a t r z e ń  2i0  w io r s t  b e z  z m ia n y  g u m .

i u m y  C o n t i n e n t a l

Skład Fortepianów i Pianin 604

Jm  K e r n t o p f  i i S ^ i t i
Dostawca kijowskiego oddiiafu Rosyjskiej Cesarskiej Szkoły Muzycznej i 
*nnserwatoryuia Warszawskiego. K>iow, Kreszczatyk >4 33. Telefor. 3o6 .

zentacye Biuthnara, Szredora. Banfuksa, Bei^sza 
i iarrcii «abrVk. W ynaiem  i rep aracje .

n r e z w ^ r ^ s o n o

Skład koronek 

płótna i bielizny

Kijów, róg Lute- 
ra6.skiej i K rtsi- 

Czatyku >Ł 29

Firma egz. c d 'r . 1882. Telcf. Nś.11-57.
P łó t n a  J e r o e ta w e k ie  i K t s t r o m s k ie  Bielizna stołowa i noście) 
na.lep wyrobu w Kosyi. B.ellzn rajska, damska i dziecinna. Wypraw 
ślubne gotowe i na n m  5 wienia. B ia łe  b a w e łn ia n e  tk a n in y  f r o r y k
M e r e i o w i w .  Kołdry, chustki, dywany, chodniki, firanki, żaluzye 
tiulowa i automatyczna. Koronki, h»ft / i pończochy, prześcieradła i ręcz 

ni ki do nydropatyi i t. p. towary.
Oddziałów nie posiadamy. Oddziałów nie posiadamy.

Wielki wybór. Ceny ściśle umiarkowane i staie.

Kijów, ród K ieszczatyku  i LutarańskiaJ m  29,
Wejście frontowe od Kreszczatyku.

Cenniki na wszystkie towary wysyłam® na żądanie. •
7659

v :  ^  o"

. V1/.'^

. 1 , 0 0 0 , 0 0 0

k w ia t o w y c h  f la n o ó w , roślin dy 
wanowvch i ozdobnych, kanny, geer 
ginie. Nasiona wszelkie. F.ance wa­
rzyw i id. w  iskł cgr. STEFAN A 
L E S I Ś C I .  B la g u w  ie a z  exeA-
■ta 1 0 4 . K.tatogi bezpłatnie. 7367

(S2YBK0ef*gg^.) /,E 
' STOtRP SKf^OgRBBiąRKI ; ;■

TADEUSZ RYCHTf^- tósZAWA 
"OKOPOWA .21/ ,v t

Oddział w Kijowie ui. Pbszkińska Np 12.

Jesienią 9  J  *

ALBUM LITERA? KI.
Dia prenumeratorów , D z ie n n ik a  K t jo w s k .”  p-i cenie zniżonej

6 5  i £ O p «

Zwracać się należy 4o A d m in istra < iy l „ D z ie n n ik a  Ri^w >
^  sfciw go. 8133 J j

ANONIMOWE T O W A R Z Y S T W  O

^ T e c h n i k ’ 1
dawniej S Z U I t  i r Z D B £ R , Kreśr 
C.atyk 5, tel. 27-34, dla dep. „W ipoli“ . 

FRZEDST AW ICIEI.STW O

li": A- Krigsman
I z o fa o y a  J k o r k im a  dla domów 

i mieszkać od zimna i wilgoci. 
Irolacya kurio '*! 7 S z k la n y m  j e ­
d w a b ie m  „E R IZ O L 1 Rur i - apt 
ratów dfa fabryk Kork' do butelei 
Maszynki do korkowania butelek i 

maozrny .ID E A Ł ”.

T-ca Alfa-Nobel L T "
Motory naftowe, maszyny chłodzące 

i gospodarstwo mlećznr 
P y t la r s k i  G o e b e l i K -o W artzs 

wa Naerynis do mleka.
T - u r a  A L o . '  H  B o s t y A a k i  i  K  o  
Warszawa — Konstrukcye żelazne 

i wi gonetki.
Z ą b k i  -  W a r s z a n a ,  Parowa 

f«bryka dachówek! drenów. 
P o s a d z k a  « * t z e z n a ,  podł-gi bez 

szwn „Wip lit“ . OlMb
K stakgi i oferty na żądanie. Ekapr- 
dycya towarów składów w Kijowie

ZAKOPANE. 9679

JCotd p ensy onat
„Starasry” Eiek tryCzne światło. Cen 
rslae ogrzewanie. Garage. Fenois

Ob o r a  s z - r y o ó w  w Ferdynan- 
dówce. sprzec). ouhajki od 6 efu 

mlef. po 25 rb rtuesiąc Stac. colei 
Ferdynandówka c 6 wiorst. Poczt 
te). Nierairów, podoi, gub, Jńz-f 
Pod|órsKi. 9673

N ie z w y k le  p r a y  je m n e -  
PD u r z u c ia  doznaje się j o 
myciu głow y PD.»von_inf ligod* 
nem płynnem  mydłem dniegcio- 

wem, pozba- 
wionem zapa­
chu dziegciu 
za pomocą o- 

patentow ane' 
go spo­
sobu Pi- 

i i v o n
piety lko oczyszcza w łosy, lecz 

dzi»łi rów nież przez zr warty w  
nim dziegieć w prest pobudzająco 
aa skórę głow y.

P xavon w ytw arza przęfliczną 
pianę i daje się z łatwość ą spłu­
kiwać z włosów.

ju ż  po kilku 
obray waniach 
P .x,von em  od­
czuwa się jego  

zbaw ienne 
działanie, t [ 

pialęgno 
wanie w ło­
sów za pomocą P ix i ' onu może 
rzeczywiście by 7 u w zane za naj­
lepszy sposób oczyszczania i 
wzmocnienia w .asów .

Cena butelki P ix ivonur w ystar­
czającej na kilka miesięcy, w y n o ­
si R b. 1 5 0 . M ożna dostać we 

azystkich odpowiednich sklepach. 
V'szt stkie lepsze zakłady fryzyer- 
sk.e uskuteczniają obmywanin 
g łow y Pj x ironem . 9561

Przed podniesieniem 
kurtyny.

D w a tygodnie upłynęło od c b a il ', kiedy 
na głow ę l  terowaików ministerstwa ttpraw w e ­
wnętrznych spadły druzgoczące lak piorun w y­

razy  potępienia IV  Duety raćstw o w ej Od t:g o  
czasu zdąłouo uchwalić cały  bid żet tak znie­
nawidzonego ministerstwa, rozpatrzeć i u 
chwalić za j<d iym zamachem budżety m inuter- 
stw a handlu i przemysłu i ministerstwa spra- 
wiedl w cśti. Zbliża się ku końcowi i rozw aża 
nie budżetu m inisterstwa oś wis y.

A  wszystko to idzie gradko, bez żadnych 
głośnych uchwał, nagan lub naw et energicz­
niejszych „ życzeń” .

C ć i  się siało? C zy tylko jedno minister­
stw o spraw  we.wnętrznych nie cieszy się łaską 
większości I V  Dumy? C zy działalność minister­
stw a ośw iaty i sprawiedliwości posiada zgodne 
j* j uznanie tak dalece, że naw et na żadne po 
bożne ży iz tn ia  zdobjó  s i;  nie może Duma, 
przechodząc do porządku dziennego.

Minister spraw  wewnętrznych już zdołał 
zebrać oDi.te żniwo now ych odznaczeń, a Du­
ma w c!ąt dfeliberuje spokojnie— jeżeli nie liczyć 
próby porachunku z p K okow ceaym , załatw io­
n ego przez usta p. Markowa II go

Duma milczy, lub medytuje w wolnych 
chwilach nad załatwieniem zatargu z brutalnie 
napastowanym  prezesem rady m inistiów, a 
tymczasem na horyzoncie ukazują się po raz 
niewiadomo który, nie wiadomo przez kogo pu­
szczane, tecz dziwaie łatw o na w iarę przyjm o­
w ane pogłoski o rozwiązaniu. Zaprzeczono im 
już w jraw d zie  1 rzędów nie, jak zaprzeczono in- 
form acycm  o zmianach osobistych w rządzie i 
powrocie d o  władzy hr. W itte, lic z  pogłoski 
alarmujące trw ają i znajdują oparcie w łonie 
samej Dumy

M  u l  d u 1  v u l t  d e c i p i  i większość 
IV  Dumy zdradza gw ałtow ną chęć uledz złudze­
niu, uwierzyć ie  c h a m b r e  i n t r o u v a b l e  
może być rozwiązana, że rząd zecoce w yrzec 
się Itb y  tak znacznym  kosztem obranej, że ze­
chce puszczać się na Łukta burzliwe nowej 
kampanii wybo-czej, mając fcomplet gotow y, 
zdolny wprawdzie od czasu do czasu wybuch­
nąć praw Jiiw ie konstytucyjnym  ogniem, lecz 
zataz petem w kraczający na drogę dobrze uto­
rował ą w spólafj pracy i... zrozumienia swej 
roli w mei hscizm ie rządowym..

T a  wiar* w zjawiska mało prawdopodo-; 
bne ten mars tragicznego przeczucia m  czole 
praw odaw ców  IV  Dumy, to skutek prze 
św iad czeu a  głębokiego, że atmc sfera obawy 
zaw iera w sobie rozwiązanie trudnej kwestyi, 
że ukazuje drogę, nie now ą wprawdzie, lecz mo­
żliwą, dalszej taktyk''.

Ileż to razy dbałością o całość Dumy, łub 
też ustroju reprezentacyjnego w ogćle iłómaczo- 
no przym usową potulność izby prawodawczej! 
Iież to razy wrodzoną skłonni ś t  do zgin. ua 
k urn i osłabiano płaszczem rzetelnej dbałości o- 
bywatelskirj o los ustroju państwa!

Ładna to pozycys, w ypróbow any gesi! 
W ięc znów  jest< śmy świadkami insceni- 

zacy’ ogrrne^o już dobrze m ekdratuaui. Za 
chwilę w ynurzy się z pożś kuityny głowa 
jednego z protagoaistów  frakcyi i y - g j  paź­
dziernika, aby w y g o s ić  dobrze znany, lecz za­
wsze cieszący s,ę powodzeniem na scenie pała­
cu Tuurydzktego monolog.

A  będzie to hkw idacya papierow ego «- 
uiesiec: l ^prawie iBłniaierstwn spraw  w ew ­
nętrznych, dobrze przygotow ana dw utygodnio­
wą potulaośdą i groźnym  pomrukiem dekora- 
cyjnego gromu za sceną.

DeKoiacye już gotowe, za chwilę kurtyna 
się podniesie.

Idem-

Z K r ó l e s t w a .
Centralne £ o y .  Rolnicze.

W  poniedziałek w sali w arszaw skiego 
Muzeum: Przem yt!u i rolnictwa odbyło się o g ó - 
ne zebranie międzywydziałowe C  T . R. Prze­
wodniczył -Seweryn ks Czetwcrtyński, Powołano 
aa c .lin k ó w  honorowych dr. A at. S;m połow - 
skiego, i prof. S :aa. Ciiaaie oskiego. Oprócz od­
czytów (Z. Chrzanowski: „O  org sn u acyi han­
dlu zbożem w Król Polakiem” , M. janick>: 
, 0  stanie krochm alrictw* w Królestw u:*, F  
W ojewódzki: , 0  hsudlu ziemotakami” ) — prezes 
komitetu p W isdysiaW  K islańłki zdawał spra­
wę z dzi-ł*lności kursów przem ysłowo— rolni- 
czycu, od założenia których ubiegio już dwa 
lata.

R ozw ój kursów j “ St bardzo pomyślny. 
Młodzieży chętnej do pozyskania wiedzy rolni­
czej jest bardzo w iele— a szczupłość miejsca 
i środków ogranicza bardzo dostęp do uczelni 
W  drug n roku na 120 tni^jsc zgłosiło się 240 
kandydatów. .! Z  drugitj strony, zjaw ia się co ­
raz większe zapotrzebowanie pracow ni ów  w y -  
kszt»l;onych ł wykwalifikow anych, a w ir js l 
ten podaży i popytu rów noległy i jednoczesny 
wykazuje potrzebę i pożyteczność ucztlni. W o ­
bec tego konieczne jest jej utrzymznie i dalsie 
podniesieme, a zatem potrzeba rozszerzyć po 
mieszerenie i zapewnić ptkrycie  budieta na 
czas d liższy

Co do p;erwszego, komitet Muzeom bar­
dzo intensywnie zajął się sprawą budowy dt - 
mu, opracow aao 1 plany i kosztorysy i komitet 
jest p t łm  nadziei, że potrzebna na ten cel 
suma około 2 >0,000 rb będz;e zebrana w częś­
ci w  drodze d aió w  i ofiar na cel tak doniosły, 
w części zaś w drodze pożyczki umarzalacj, * 
wtedy stanic dom w  który m kursy znajdą od­
powie da: e pomieszczenie.

Co do drugiego, pokrycie budżet a zaraz 
przy zakładaniu kursów było zapew nione na lat 
pięć, z atórych ju t dw a upłynęły. W  budżecie 
tym figurują ofiary doroczne w sumie około 
47,000 rb. Budżet wynosi około 73 000 rb. 
ZAbiegijwy komitet wraz z radą fiaanuow o-gc- 
spodarczą słusznie już dz ś przypomina tę kry­
tyczną chwilę, która za lat trzy nastąpi, izrrra  
ca s ę d> ipołec seństw a, a v  szcz* g ila o ś c i do 
roim kow z ufnością, że pożytecznemu dziełu, 
jakie stworzyli, nie odmówią i nadal niezbęd­
nego poparcia.

pyza.tń obniżył się, m ianowicie w  nadreńakiej 
i pr>zn-*Qskićj. W  t?j ostatniej przyczyniła ob­
ło  tego, oczywiście, kolonizacya, która osiedl* 
tam. tysiące rodzin ewangelickich. Najwięcej 
^stolików zamieszkuje p row in cję  nadrcńaką 
Jest ich tam 4 9 1 6 0 2 2 , czyli trzecia część w szy­
stkich katolików w Brusach. W  te; liczbie d i  
*Y procent stanowią w yzhodźcy polscy. N» 
Ś ąsku katolicy tw orzyli w 1910 roku 56,6^^ 
ludności, w P u '-ach Zachodnich 5 i 82(jj* w W c 
siiahi 5 i (43n# G Jy  liczba .Jkatr-btóa w c&łycK 
Brusacu w i osia o półtora niemal miliona, s t>  
tunt-k prccentow y ew angelików  obniżył się 2 
62,59^ na 61,82% Zm alała taaże w osiatitiem 
pięcioleciu liczba żydów  i wynosi obecnie tylko 
1,04% ludności Prus. Najwięcej było ich w ro 
ku 1910 w Beninie, bo 90 013,

Katolicy w  Prusach.
O J roku 1905 do 1910 liczba katolików 

w Prus»cb wi rosia z 13 352,555 osób na 
14,581,829. T ylko  w dwu prow incyach pru- 
slucn sLosunck procent iw y  kaiclikó w do innych

T C ranitei s a g r a » i c z n a .
Kto Yt'prowradŁU Fardynanda na tron 

O liłjarsKi? N.kt ju t dziś nie pemięta E mla 
W atdaifc.a. A  jed lak ten człowiek nieznany 
jest pośrednim soraw cą przewrotów, dokocy /yil 
jącycb się na B D ta n  ,cb. O a  to bowiem ks. 
FerJynanda Koburskiego wprowadził na tron 
bułgarski. W alu. pfel, jako przedsuw iciel zn» 
nej peszteńskiej f ibryki lokomo y w Sieglr objeż 
dżal B łtan y. Po abdykacyi Aleksandr* B jttea  
bcrskiego, pew nego dnia w  W iedaiu wezwą) 
go do siebie ówczesny miaist r spraw zagra­
nicznych br. K alnoky i w yjaw ił mu, ie  kandy 
d^teni Austrji na opuszczony tron książęcy w 
Bu g łr y i  ji s właśnie ks. Ferdynand. Ccodz ł »
0 wytworzenie przyjaznego dl*ń usoosobienia 
wśród przys.łych poddanych. W  razie powadze 
a is  tego |rzechiewzięcia. K u u o k y  obiecywał 
tajnemu cm isaryuszowi kilka milionów guldenów 
nagrody. W aldaj ••l podążył natych miast do 
Nyirrgynasa, gdzie ks Ferdynand k o asyiio w ał 
z pułciem, j ik o  nadporuczaik huzarów. Książe 
prosił go o wtajemniczenie w  te plany jego 
mstki, zmarłej już dziś kf Klem entyny, która po­
dówczas bawiła w W u daiu  O dbyła się narada 
rodziny Koburgów ; wziął w niej udział W aldapf 1,

P ow aża liczba człon iów  rodziny była 
przeciwna osadieniu kś. Fe d / a a id a  r.a tro a it 
t^ gaisk im , a t> ze względów fin aasow yct: 
uważano, ie  kes 17 3ię nie opłacą. W reszcie 
ks. Klem entyna zdclała przezwyciężyć opór. 
W aldapfcl miał d ostić  4 unliony g* lle r ó w , o 
de z tmb rżenie Austryi dojdzie Jo skutku. W y­
ruszył ou do S  fji. Zaczął badać grunt i toro­
wać di cgę  swemu kandydatowi. Przeciwnicy 
S ta m b c lja a , d o k ó r y c h  należeli n ybitn i cjłon- 
aowie sobranja, gotow i byli poprzeć Koburga, 
ped warur k em wszelako, te  pośredniczyć będzie 
aie byle jaki W aldapfcl, lecz atóryś z a. s ryac- 
k.ch lub węgierskich magnatów. W ybrano w 
tym celu zm arłego już hr. Eugeniusza Ztcby.

Rezultat wiadom y. Ferdynand ta siat księ­
ciem bułgarskim. Rodzina nie dotrzymała je 
d uak sw ych zobowiązań. Pół mi'iona otrzymał 
icjutant as. Ferdynanda, br. Laaoa; gdy W a d - 
■pfeŁ dupominał się o s«sój udział, wydalono 
go z bułgsryi. W rócił do rodzinnego Pesztu
1 p .zw a ł ks. Ferdynanda o w y fU tę  obiecanej 
sumy. Koniec końców dano mu ćw ietć miliona. 
Pojechał z tem do Monte C»rlo i zgrał się 
do n td .

Po w o lu  l«tz:h W » ld a}f.l mi#l znowu 
odegrać r. Ij polityczna. O becny król serbski 
Piotr polec.) mu torować ol*ń drogę do tro- 
uu, lecz ofiarował zbyt m ałi h >ncr iryum . 
W aldapfcl goiów  był raczej Aleksandrow i O ue- 
ncwiczowi dopomagać. Na wiosnę 1897 r. 
w y r e s z j  do Białogrodu 1 przy pomocy aileu 
oficeiow  zawiązał .spisek, Skutkiem którego król 
Milan zmuszony był ab jykow ać. Nazwisko 
W si jsp f a po raz trzeci zostało wmieszane w 
politykę bałkańikj. W  r. 1895, po z»;uo:do- 
waniu S.am bułowa, posądzony o udział w za­

machu, został a re sz^ w a sy  w Budapeszcie, ale 
00 dwu tygodniach y ry ju i.c to n o  go  na wol- 
aoSi. W *ld*pfel zmarł w  r. 1900 na rozstrój 
umysłowy.

Czaraogóray w  Skuturi- D denniki wie- 
leóskie skarżą oię pa admir*la angirDk.ego 
B '.rneya w S iu t*ri, z ł  pozw ala czarnogórcom  
Jo tri pory pizeoyw ać w mieście Skutari i w 
okolicy pomimo, te  termin, d*ay przez rrdę 
id  nii alslcą czarnogórcom  d o opuszczenia miasta, 
jut iu;nrj. W ojtŁa .c a rp o z S re k if .w ciąt agspm 
znajdują s:ę w sarniov in e fe it Skutari i w jtg o  
najbltżstej okolicy. Dopiero eraz czarnogórcy 
zaczynają zacierać obwarowania z drutu kol­
czastego na górach Br lica, Stoj i B trd a ijo l 
Ta robot* wraz z odwożeniem materyałir od­
bywa się. n ies łych a n i powolnie. Urząd telegra­
ficzny czarnogórski i urząd pocztow y czarno 
górski wciąż jeszcze znajduje się w rękacb 
czarnofrórców. Ludność czarnogórska ma być 
nieił/chunic rozgoryczoną z tego powodu Rząd 
włoski i r2ąd auitro węgierski podjęły kroki 
dyplomatyczne celem zmuszer .a czarnogórcó w 
do od fania służby telegraficznej i pocztowej w 
ręce rady adm iralicji.

W  mieście mają się kręcić liczni azenci 
czarnogórscy, którzy pedhurzają l ud i ość  prze 
ciwko wojskom m iędzynarodowym i usiłują 
sd an iać aibańczyków do podpisania adresów, 
w których w yraziją  oni życzenie, by miasto 
Szutai i dostało się C zarn o g órze .'

M  nislrowie t  Duma Państwowa.
Dzieje ustroju reprezentacyjnego w Rozy:, 

pełne niespodzmnek’, gdzieindziej trudnych wprośt 
do pomyślenia, w zbógaciły się nowym  k o :fa k ­
tem rządu z izDą praw odawczą w warunkach 
ogromnie cbarakt^rysfycznych.

R osya jest świadkiem niezw ykłego zaistt 
strrjkc —  ministrów, gdyż inaczej n szw tć  nie­
podobna owego unikania posiedzeń D jm y  Pań­
stwowej przez członków rosyjskiego gabinetu 
do chwili zupełnej lik w idacji głośnego z jścia 
z Mai ko Wy .n 2 im.

Przewódca prawicy skrsjnej rzucił swe 
oskarżenie, owo: , kraść nie można” ! pod adre­
sem p K okow cew a i urzędników ministerstwa 
skarbu w poczuciu zupełnej b -zk i.-acści, do 
której przyzw yczaili prawicę i rząd i sama Du­
ma O jycza je , panujące w parlamencie rosyj­
skim w okóle wiule pozostawiają do życzenia. 
Wzajemne obrzuca aie się błotem przez przed 
stawicieii zwalczających się stronnictw, stało s ę  
zjawiskiem  nie mai csdziom em , któ/e n;aogo 
zadziwić już nie mogło. Skandaliczne wystą 
pienia Puryszkiewiczs, Zam ysłowskiego, M arko­
we 2 i innych, zyukały w D jm ie prawo oby­
watelstwa. Nie pozostawała d u tn a  i lewic*. 
Słownik w yrazów  obelżywych stale pozostawał 
w użyciu. O  ile jeduak w ystąpienia podcłw ej 
natury ze strony lewicy karcone były  przez 
prezydyum mniej lub więcej sjrow o, o tyle na 
wybryki praw icow ców patrzono zaw sze przez 
pulcc.

W reszcie ośmielona pobłażaniem prawica 
Dumy P»rstArowej przebrała miarę. Przedsta­
wiciel tej grupy, nienawidzącej premiera rosyj­
skiego i usiłującej pozbyć się go za wszelką 
cenę, używającej w tym celu najrozmaitszych 
intryg zakulisowych, rzucił w twarz p. Kokow- 
ccw ow i bezpodstawne oskarżenie, ubliżając mu 
aajaiezasłuienLj. O skarżył premiera przestaw i­
cie! pattyi, która o uczciwości najmniej cbyba 
ma do powiedzema, , w ybranie: narodu” , m iodat 
którego sporo k03ztowa« rząd i trudów i pie­
niędzy. O skarżył, mszcząc się za cofnięcie 
subsydyum rządowego dla sw ego uitrareakcyj- 
uego orgaDU i odpowiadając w ten sposób na 
żądanie rachunków z su a, wypłaconych mu na 
koszty kampmu wyborczej.

Przez wzgląd na osobę oskarżycieli p rt- 
zes ministrów rosyjskich mógł zajście ćmie uw a­
żać za niebyie, lub postąpić tak, jak postąpił 
niegdyś Stołypia, zmuszając R odiczew a do co> 
fuięcia jego  słów o .kraw atach  stoły pi nos.- 
skich*. Lecz p. K o k ow ctw  w zajściu z M arko­
wym 3, wykazał raz jeszcze, iż będąc dosko­
nałym ministrem skarbu, .dobrym  katyerem ", 
jak go  określono z mównicy parlam entarnej,—  
w rziedzinie polityki bezpośrednio skarbu nie- 
dotyczące?, czuje się cbco i może znaleźć się w 
sytuacyi dia kierownika naw y państwowej nie- 
odpow edaiej.

G łow a rządu, znajdujący się ctale w opo- 
zycy* do pozostałych członków .rjed aoczon egc* 
gabinetu, pizez których jest uw ażany za zbyt 
iiocralnego, uczciw y konserw atysta, który p o ­
traf.! jednakże zn oi ć koatynuow aaie .kursu  
stołypinowskiego* w polityce w ew nęuzaej, pre­
zes nnmsjrów, poza plecami którego Sabler i 
pomocnicy M akarow a .ro b ili” w ybory do 4 ej 
Dumy —  ten człowiek cierpli* y  uczuł się d o t­
knie ty do żyw ego słowam i Markowa 2 i posta­
nów.i zzjścm  całemu, wynikłemu na gruncie 
czysto osobistym, nadać znaczenie .k w esty i” .

Podsuwaną przez w rogów  ustroju repre­
zentacyjnego myśl o rozwiązaniu Dam y Pań- 
ctwrowej K o k dw e tr  i rada ministrów tym ra- 
~.em odrzucili, gdyż akt taki w ydaw ał się zbyt 
doniosiy wobec nikłej przyczyny, która go spo­
wodować miała.

I oto rada ministrów r a  wniosek premie­
ra, być może kierowana tylko chęcią doLucze- 
nia Dumie Państwowej, powzięła oryginalną 
uchwałę, opiewającą, iż ministrowie, do czasu 
załatwienia zatargu, w yw ołanego przez M arko­
wa, powstrzym ają się od w ystępow ania w Du­
mie Państwowej, unikając zupełnie jej posie­
dzeń.

Następnie p. Kokow cew  zaządał od prezy­
denta Dumy Państwowej aktu przeprosin całej 
izby praw odawczej za czyn jedaego z jej człon­
ków.

W  stanowisku, zajętem przez radę mini­
strów, zw raca t ? a g t zupełny brak państw o­
wego punktu widzenia, oryginalne pojmowanie 
przez iząd  swego stosunku do reprezentacyi 
narodowej. Bn skoro Duma Państwowa istnie­
je, skoro jej skład obecny nie jest rozwiązany, 
rząd, kierując się prawem zassdniczem pań­
stwa, pracować z nią musi i nikt go  od obo­
wiązku tego zwolc ić nie może.

Zi& 6or ,ukt skruchy” , w formie w ym a­
ganej przez premiera —  przyjęty przez D u­
mę, ubiii tyłby jeszcze nadwątloną już dosta­
tecznie jej powagę, jako ciała praw odaw czego, 
wyższej instytucy. państwowej. Pojmuje 10 do­
skonale nawet I V  Duma. Nie chce ona według 
słów jedaego z ascyonalistów  .padać pa 
tw arz przed rządem ” i pomimo zaoiegów  p. 
Rodziauki, zatarg z radą ministrów dotąd trw a 
w całej peł u.

K okow cew  w obec takiego stosunku D a ­
my ao rządu zaaiad  s ę w sytuacyi trudnej —  
cofnąć lub zm odyfikować swe żądanii., posta­
wione prezydentowi Dum y —  nie jest w sta­
nie, me narażając na szwank sw ego stano­
wiska.

D latego też usłużne centrum Dum y w y ­
grzebało z archiwum kom>syi stare projekty 
prawa o zwiększeniu kar za niepow ściągłiw ość 
w mowach, wygia&zanych w Dumie P ań stw o­
wej, by podczas rozważania projektów tych 
frakeye poszczególne m ogły zaznaczyć stosu­
nek swój do w ybryku M trkow * 2 i jemu po­
dobnych.

Będzie to wyjście honorowe d a Dumy 
Państwowej z sytu«cyi przykrej —  lecz zacho­
dzi pytanie czy p. K okow cew  uzna je za d o ­
stateczne ciia zmazania winy M arkowa 2 go.

Tym czasem  Duma Pańitw ow a rozw aża 
preliminarz budżetowy w nieobecaości m inis­
trów ...

L R.
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*
* W gRoh(3iia*l która stale występuje j ; -  

ko przfciwnic-ika .okreśU ń cgóln ików yth *, pi­
sząc z oburzeniem o „kadeckich mówcach**, 
przew ażaij. adwokatach przysięgłych, k ryty k u j.- 
cych w Dumie sądy rosyjskie— n s .y s tk ic  z irzr -  
ty  ich ra z y w a  .w ym ysłem * i kłamstwem* i  w 
końcu kategorycznie i bezapelacyjnie ośw iad­
cza:

„S id  nasz znajduje się na takiej wyiokcść*', 
iż i  pewnością kadeCcy adwokaci przys ęgli nie po­
trafią cczerOjć jego  dobrego i/aienia".

„R ossija* nie wątpi, iż

„skutki tego nieprzyzwoitego Szczucia spadną* 
nie na sąd, który nie odniesie szwanku, lecz m  ‘ych , 
kta szczucie ow o uprawia*.

Nietykalność, poselska brana jest dz ś pod 
w ątpliw ość, więc kto T~e, czy me usł„szym y' 
wkrótce o karach dyscyplinarnych dla krnąbr­
nych adwokatów?

* %  O rgan katoHków ros/an (c. zw. .k a ­
tolików  wschodnich*) .S ło n o  Istiny" uskarżając 
l is n a  doznane w czasach ostatnich prztślado ■ 
wania, pisze:

„Istnieje propaganda zakazana prawem  — zaj 
Ciągacie to sw ego sklepiku. Taki p io pzgarda istot­
nie nie jest d o zw o W a  'nnym wyzn?* iom. I takiej 
propagcady kościół „Z eslaria  Ducha Ś w me  upra­
w iał, maCzej b. proboszcz jego, o,ciec Joann Dejb 
ner byłby poc ągnigty do odpowiedzialności sądo­
wej. bracagaan ą taką nie trudni się i nasze „Słowo 
Istlny*. L -c z  istnieje propaganaa inneg > rtiizaju: 
jest to rozwój idei naukowych, histo**vc2;nycb, reli­
gijnych, filozoficznych i innych, amawianie *cb i 
rozpowszechnianie w  prasie publicznej. Taka pro­
paganda nie jest i nie może b>ć zakazana; okres 
niewoli ducha przeminą! i obecnie każdy rosyanln 
ma prawe osobiście i w  prasie ja t a ć  interesujące 
go kw estye znaczenia w szechśw iatow ego".

?IJropa~ -rdy wzbronionej przez pąawo uie 
uprawiam y. C-I nasz jest szerszy, polega on na 
tern, aż-b y każdemu nic uprzedzonemu umysłów* 
w skazać tę za .zdafczą kościeino-historyczną prawdą, 
« łfj -  di <> głęboko przez nieuctwo .śm atiow e i nie 

■*R,ar' Bałe, ze idea kościoła powszechnego niero­
zerw alnie związana jest z jej Centrum organie ne m 
— k ated ir św. apostoła P .ctia  w  Rzym ie. Nie jeste 
sm y w cele  zainteresowani w  werbow aniu w sp ó ł­
w yznaw ców . *

jesteśm y tak przekonani o tem, iż prawda- 
je s . Wielka i zw ycięży  sama! Spraw ą z rozmachem 
i silną dłonią rozpoczął nasz w ielki m yśliciel W ł 
Sałow jew  i my rozpoczętą przez niego prac.j kon- 
tynujem y". ^

€ d n  knhrarowŁ

W ażniejsze z t/cb .zmian są następujące. Z a ­
niechano zupe'rtie zamiaru utworzenia nowego 
urzędu pornocn ka gubernatora do spraw poli­
cyjnych, upadł rów nież projekt, utworzenia 
sp ecjalnego  zarządu w ojskow ego do spraw  i 
gospcdarczych, inspekcyi i wojenno sąd ow ych 1 
iaudarm eryi.

Od wszy*! i.ch urzędników policyi wyrna 
gany będzie pew ien cenzus naukowy. Urależ- 
nior.o następnie w szystkie straże ogniow e w 
miastach od naczeimirów policyi miejscowej

Gubernatorom. przyznano praw o arusttc 
wania poł cmajstrów i B^raymtków posgjato- 
wych, zajmujących posady klasy VI. Niższym 
urzędnikom policyi i strażakom, którzy ulegli 
kalectwu podczas tłumienia pożarów, przyzna­
no praw o korzystania z pom ocy komitetu Ale- 
^sanor owskieąo pom ocy rannym.

W *z «cy niżsi urzę lnicy policyi miej sute ; 
korzystać będą z praw służby państwowej W  
stosunku d o  ptticyi powiatowej gubernator ko­
rzystać będzie z praw dow ódcy d y w iz ji. W  
każdej g ipąie rezydow ać ma .uriadaik*, który 
po t-zyletniej służbie mą prawo do rangi 14 
klasy.

Projektowane przez M ałaro w a przepisy o 
■ walce z chuligaństwem i żebractwem  zostały 
skreślone, ponieważ zam ierzojp  w ydanie spe­
c ja ln ego  praw a karnego. P. M skiakow  zapro­
ponował uskutecznienie reform y policyi w 50 
-gulerriach R csy i Europejskiej jednoczę śnie.

R ada ministrów rozw ażyw szy projekt p. 
Makłakowa, zatwierdziła, go  z tem zastrzeże­
niem, iż ze w zględów  finansowych reforma po­
licyi ma być dokonana w 3 terminach.

Prawdopodobnie ustawa o reformie poli­
cyi za parę miesięcy zostanie wniesiona do 
Dumy Państw ow ej.

warunki tej pożyczki. Term in 35 do 4 1 lat i 
% 4 1 /aI nadto kasa pobiera jeszcze 1% co roku
E j/  o • - -
1 /l/O

izajiig
ziemskie poWiaiu r ó m i s k i e p .

—  Prezydent Dum y Państw ow ej Rodzian-* 
ko, w e wtorek z rana zakom unikował frakeyom, 
iż zamierza wystąpić z d eklaracją , potępiającą 
ostre .  niew łaściw e -eystąpienia posłów w  szcze-; 
góln ośc zaś postępowanie M ?rkaw a 2.

F rakcya paźdaertiikcw ców  uznała jednak-1 
że, iż podobna d eklaracja  jest niepożądana, 
gd yż :ro:um iai’a  będzie przez społeczeństwo 
jąko akt spow odow any p resją  rządu, co o b o ify  
niewątpliwie pow agę Dum y Państwowej. S ta­
now isko psźdsiernikow ców  zmusiło R o ćz ia n łę  
do zaniechania tego

Ostatnia w losen ra st sya radnych pow ia­
tow ych ziemskich w  Równem , jak, zdaje się, 
w szystkie inne podobne sesye, przeżuwała tylko 
p rop ozycje  zarządu. B yło ich spore; w*-.poni 
nam tylko o niektórych z nich —  dotyczących 
spraw  w ażniejfzych. Na pierwszym  planie by­
ła spraw a b u d o * y  now ego gmachu dla ziem 
skiego szpitala w  Równem

Pierw sze -budżetowe zgtoraadzenie ziem ­
skie (w jesieni 1 9 :1  roku) u ch w ałiff projekt 
budowy now ego szpitala, której koszt był obli­
czony na 40 350 rb, T ak a  też sumę postano­
wiono zaciągnąć w formie pożyczki z fuoduszu 
na budow ę szpitali. Zanim  przyszło pozw ole­
nie na zaciągnięcie tej pożyczki (w lutym b. r.) 
kom isja  sp ecjaln a, która zbadała dokładnie: 
warunki m iejscow e, uznabi za konieczne roz- 
sżtrzenic pierw otnego p -ojtktu bodow y .i przed*

j daor&zowo na sw oje koszty utrzyma 
afii. Prócz lego kasa zatrzym uję przy wydaniu 
pożyczki 5^ nominalnej sumy 1 bierze półroczny 
procent 2 góry. ?um a sumsruas wobec teraż 
niejszego kyrsu «obligacyi kasy (pą 93 za loo l, 
ziemstwo rówieńskie dostanie z 200 tysięcznej 
pożyczki zaledwie 165 tys gotów ki. W arunki 
to ciężkie. E »sa s ta w a  jeszete szereg innych 
wsrunków, m ianow icie: udz:ał m iejscowej lud­
ności w kosztach robót drogow ych, prow adzo­
nych za pożyczone pieniądze, .,dy stan dtóg 
i ich ekonomiczne zo&czenie. Zgrom adzenie po­
stanowiło 6 498 rb., , które pozostały z opłaty 
za uwolnienie cd naturalnej powinności drogo- 
w -i, w łączyć do^kapitaluTobrotowcgo, przezna­
czonego na budowę dróg,

W o b tc  urrsran ej pożyczki 2 k tsy  
tu dla ziemstw i miast w sumie 90 tys rubli^ 
ua kupno domu dla. ziem stw s, zgromadzenie 
w ybrało apecyaluą kem isyę do obejrzenia do' 
mów w Rów nem  na które złożono ziemstwu 
oferty. K o m isja  ma ztożyć przyszłemu zgrom a­
dzeniu referat w  tej spraw ie i sw oje zdaniu, 
czy dogodniej jest kupić dom gotow y, czy też 
zDudować własny.

Nakoniec ;wyznaczono 300 rb. do rozpo­
rządzenia zarządu, na organizccyę ekskur«yi 
nłuczycieli i uczniów szkół zienrkich na nysła- 
wę kijowską Zarząd projektował w ypraw ić n» 
w ystaw ę wszystkich nauczycieli szkół ziemskich, 
po 2 zdolniejszych uczniów z każdej szkoły i 
p rosł na ten cel o 525 rb. W szelako radni 
niepotrzebnie w tym isz ie  poshąpjl- grosza i 
uważając widocznie wycieczkę na w ystaw ę z * 
zbyteczną zabawkę, w yznaczyli na nią tylko 
300 rb.

( O
- jâ afkty«wrw«tó,'*i-

rb. O w óż zgrom adzenie z<emskie musiało zde­
cydow ać, czy budowa ma być prow adzona w t- 
dle pierwszego, czy też w<d'e drugiego pro­
jektu. Po .wysłuchaniu zdań ziem skiego h \ży -  
hfera i lekarza zgrom adzenie przychyliło się

!djo drugiego projektu, wobec tego, że projekt 
pierw otny przew idyw ał rozm iary budowy, nie 

podczam najbl ż*cego poili cnania w Carski^m od-powiądające nawet .daisiejazyai potraebow.'

staw iła now y kosztorys, obliczony na 6 j  tys..

projefciu.

Siole ^ jafśniif^ caaraite. całego zatargu 
ministrów.

radą ludności. Z  k^szt Drysu wyk-< ś ono tylko 9 tys. 
rb 1 przeznacronycb na dom dla szpitalue^o l e ­
karza. Zgrom sdr,en‘e postanowiło rów nież 
wsccząć starania u komitetu walki z cholerą o 
zapomogę w kwocie 20 tys. rb na budow ę 
szpital*, zobgw łązojąc po skończeniu budo 
w y ro w e g o  gmachu o twe rzyć w  5 zisiej*zyŁ-: 
rzpitalu oddział dla chorób zakaźnych. Nadto, 
postanowiono prosić gub. ziem stwo o otwarcie; 
w rówieńskim pow iecie stałego oaralu  d a cbo- 
rób zakaźnych i przyjąć na s ebie część jego 
kosztów . I

Z  kclei rozpatryw ana byłk spraw a pożycz- 
i ki z kasy kredytow ej dla ziem stw i utiast na 
(zabrukow anie najgorszych kaw ałków  ziemskich 

Minis-.er spraw  w ewnętrznych MakłakDw dróg w powiecie. Przeznaczona na ten ęcl-po-
w  opracowanym  przez sw ego poprzednika pro- ■ tyczka  miała w ynusić 200 tys. rubli. O bfcuie
Jekcie reform y policy'1 poczynił pewne zmiany. I kasa zakom unikowała za rżą d o ri ziemskiemu

—  . Demokraci konstytucyjni zamierzali 
o iw iadczyd na onegdajuzem wieczomcm. posie 
dzen: 1, Iż spraw a kredytów  n* budor/ę floty 
pow inna być usunięta z porządku dziennego, 
gdyż tak doniosły p rojtk; praw a nie może być 
rozw ażany w nieobecneści ministrów. P rzeciw ­
ko zam:arowi kadetów stanow czo zaprotesio 
w au nacycnatlści puźdciem ikow cy.

Reform a policyi.

(Z  pistn i  od korespondentom)

—  Z powiatu Iatyczow skiego. Nie b jło  je s ż  
•cie roku, z którego moglibyśaay być zadowoleni, 
nie było roku, w  którym nie drżeliśm y o m śz byt,.
0 naszą prrySzłość; lata przeszłe —  10 jeden łtft- 
Cuch kl^sk ekonem icznych i n ateryaloych, niepc 
wodzeń, zgryzot i niepokrjów , lata przyszłe Czy 
będą lepsze?

W  ostatnich czasach do sreregu alęśh, prze­
śladujących nas z w ytrw ałością, godną lepszej spra­
w y, do klęski ognia, uiszczącego corocznie znaczną 
część kreste.nćyi naszej, gradu, M łócącego ją  jeszcze 
na pniu i w o d y— niszczycielki plonów naszych, do­
dać musimy jeszcze klĘskę najnowszą, naigr-źaięj- 
s ią  może, Co przer ludzi wym yślona — ziemstwo. 

Gdyby je  wyn,alęzipn.>- za Jćojzesza, niechyb- 
nieby je  Bóg w  szeregu k lęfk  egipskich umieścił. 
D ziś— iny ja  znosić musimy' Gołosłownym, być nie 
chCĘ, przytoczę przykład.

łłikt chyba nie v ątpi, że w  pow iecie iatyCzpyr- 
skim dobrej drogi (nie m ówiąc już o szosie) nigdy 
nte było i niema i, przypuszczam, że małp kio łu 
dzi Się nadzieją, że się takowej docieka Niemniej 
...j*koś to było. K śżdy eti mógł, to poprawiał, na­
w oził ziemi, słotńy, „chrusta" i „m ierzw y", czego 
"Set nie móg* po praw ić—tr starannie omijano nio 
tędy, to owędy, nie siak, to tak dojeżdżano do celu... 

O! Guzieżcście piękne 4«r A ttn S u w *!
Ciężkie musiały b je  winy nasze i grzechy, 

spadła na nas karząca ręka spraw iedliw ości i dalą 
nrm ziemstwą...

Istnieje sobie drogs, jedna z głów nych ar teł 
ryi ruchu, prow adząca do staCyi. kolejowej Derai- 
nia, zarówno 2 miasteCzk-i Złftkown, jak też z po­
wiatu uszyckie :ą...

. Na tej drodze, 1 już tuż pod Dećażnią—Czynne
1 dbałe o w ygodę swych obvw aielł ziemstwo, ppstzr 
novziło w ybudować dw i mesty. Budowali, Dudo- 
w ali i wybudowali...

Mosty —  nię » :S ty , barykady —  nie baryka* 
dy, Coś, niby fortyfikacye przeciw  aurtryakon. j 

Dojeżdża się do fu ain ego  miejsca i widzi się. 
rów, nad row em — z grubych belek most, w znoszą­
cy się przynajmniej o arsiyn  nad poziomem drogi, 
O tem, żeby ziemią zrów nać poziom m os‘u z p o­
ziomem drogi, żeby uprzystępnić ludziom dojazd do
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rtrażni, ż«by wybudowaną rreCz uczynić m ożiiwą 
do użycia i pożyteczną —  o tem nikt nie po& yślał.

I oto, o d  r o k u  j u ż  ua równej drodze 
tfżnoszą się dwie .nieprzebyte przes-akody, zmusza­
jące ludzi clo zjeżdżania na cudze zasiane pola, lub 
/■ szukania innych dróg, dwie barykndy, wysta 
wierne świadomie i nie. w  m alignie przez „nasze" 
jiem stwo, za nasze własne, krw aw e pieniądze. Kto 
eie w ierzy, niecb się w yspowiada i ostituifc oleje 
przyjmie i przyjedzie do mnie „w  gośe'e" —  to się 
przekona

Spotykam  kiedyś jednego z radnych i mówit*:
„Pćnit! O by w.is nie minął los Prohaskil 

Coście z drogą zrobili?
Papie, odpz.wiądj*, .n?y środków  njg 

hasa naszE pustką świeci, nasz pdwirr latyczow ski 
jest najmniejszy w  gubeinii. Sokoły miaisteryąlne 
pochłaniają lw ią część naszych pieifiędzy! Zresztą 
nsy o dregi również dbamy —  poprawiam y obeC- 
nfe „szlak* w  JabłonóWCe...

W łoSy mi z przerażenia Stanęły dęba — oni 
drogę poprawiają! P rzec:eż obecnie to jedyna d ro ­
ga, którą się do Derażni dostać można. Jak ją „po­
prawią --to już nikt tam nie przejedzie Może pan 
Dachowski r 5 „Z ep p elin ie "..

Od Wojny, ognia, moru i ziemstwa —, w ybaw  
nas Panie,— płynie modlitwa.

Zabór.
—  Brahżłów na Podolu. N iezwykle uroCzyś-ie 

witał kościół braM łowski d. 28 m ija  pobożnych piel­
grzym ów, przybyłych z dalekiego Lubomia na W o ­
łyniu.

Sn*ć riezatartem i rg łoSaam i n iebiańskiej sło­
d y c z y  w y r y ły  Sie w  zacn y ch  sercach  w ieruycL  
CzCiCieli Pana JezuSn B ra h iło w sk ieg o  Chw ile zeSzłu- 
roCżnz go ich  p opytu w  B rah itow ie, skoro  w  tym  
roku, b e z  w zg lę d u  na o lo rzym ią  przestrzeń, p rz y ­
byli ponow nie do stóp Z b a w ic ie la .

Zadzw oniły prastare dzwony Trynilarskie, 
zabrzmiała rrki<strs, w zbił się w  niebo hejnał koi 
nećisty: „na kolana luau wierny przed Jrzu S c*
Brahiłowskim " i szara, sierm iężna brać lnbomlska, 
niby bujne kłoSy, ścięte ręką niewidzialną, padła 
na tw arze w raz ze swym um iłowanym  proboszczem  
ks. Stefanem Jastrzębskim, na tw arze przed obli­
czem Pfcna nad P a n y .-

Z adrgały b‘.rc« prostaćze, oCzy łzami Się za­
snuły i jęk  potężny,— ten boleści pełen jęk  strapio­
nych i upośledzonych,— uderzył w  sklepienia koś 
Cielne.

1 duch modlitwy, ducb żalu i skruchy, w raz 
z szepRm  rozełLanych serc napełnił świątyń'', 
PŁńsłą i popłynął po przez dym kadziaeł w  prze­
stworza nitbiańskie do stóp Pana nad Parsy.

Kanonik JiS Felifis Sznarbachowski.
—  Krwawa zmora W  swoim czasie donosi­

liśmy o zamordowaniu na St. Cwietkowo żandarma 
kolejow ego Kow alczuk-. Morderca, niejaki Bez- 
dietr.yj ranił w ów czas jeszcze dwóch tunkCyona- 
ryuszów  kolejow ych Srulkiew icza i Szapowula i 
zbiegł Poszukiwania zabójcy nie dały żadnych do- 
zytyw nych wyników. W krótce po zamordowaniu 
K ow alczuka w  okolicach Cw ieikow a ząhity zestal 
wystrzałem  z braunioga rtiażnik i prawie jednoczę 
śnie jakiś żołnierz. Nasuwało się przypuszczenie, 
że te dwie nowe zb-onnie są dziełem rąk Bezdiet- 

‘nyja, którego policya ani rusr nie BicgU w yiropić 
Sprowadzano psy policyjne, IrCz i one nie p ;mo- 
g ly , Nareszcie zupełnie przypadkow o na poi u od- 
ległera o w  wiorst od Cwietkowa, akoltczni wioś 
elanie natrafili na zw łoki ludzkie, nawpół zjedzonb 
przez p iy  i wilki. W  pobliżu zw łok ieżał braum og 
i-paczka z 3o nrbojąmj Na m iejsce przybyłą pobcy*. 
władze ś’ edcze i tłumy indu ze w si okoliczn ych .Z w ło­
ki były  tak zeszpecone, iż niepodobni*, pyło je  poi-, 
uąć, W  kieszeniaCn poszarpanego ubrania znale 
ziono jegarek, portmonetkę 225 rublami i grzebień.! 
Rtec-.y tę dano oglądać zebranym w łością-ora i, 
krewrynn Bezdietnyja, którzy oświadczyli, że poka­
zane przedmioty należą do (ego ostatniego.

Na miejsce w ypadku przywieziono psa paii-; 
Cyjnrgo, który, obwaChaw&zy trupa, p ^ t e g ł  dc 
ponbzkiej karczm y, w padł do środka i zaczął szar-; 
p tc  zębami k c łlr ę  na jeduem  z łóżek. Zbadanol 
niezwłocznie karczmarza, który oświadczył, iż prżed 
paru dni mi przybyło do niego ur nośłeg niezca- 
nych mu dwoje ludzi Nł drugi dzień obaj zapła | 
ciii za" nocleg i z rana opuśćjli k a r .m ę ,

Na tem tle pow stały ow a przypuszczenia* 
pierwsz**, żr  zabity w polu Człowiek jest ofiarą 
mordu B ezdietnyji, który w  Celu sym ulacyi w łas­

nego szm obójstaa w iożył zam ordowaaem u do k ie ­
szeni część sw oich rzeczy i porzucił browning, 
i diugie, że są to zw lonijsam ego Bezdietayja, który 
sam odebrzł sobie życie. Na m ocy posiadanych 
przez żandarmeryę danych przypuszezsć można, że 
drugie przypuszczenie jest bardziej uzasadnione.

—  R ew izja  zarządów m iejs^ego i ziemskiego. 
Po dokonaniu re w iz ji spraw  zarządów m iejskiego 
i ziem skiego w  Skw irze, w ykryto c s ły  siereg  nir- 
prawidłov*cści, polegających na wydawaniu pienię 
dzy przedsiębiorcom nrywjtnynp bez pokw itow ać, 
wydatkowaniu pieniędry z podatku koszernego ni 
b a d e r e  i reperaCyę bruków, er«z r.ały szereg n ii-  
aokiadncści w  prowadzeniu ksiąg i racnuuków. 
N ienotriuloy s:an rzećzy w  /zarządzie miejskim da­
je  się do pew nego stopnia wytlóniaC2yć gospodarką 
p* . Stiepanowa, byłego prezydenta miasta, oraz 
Łukaszew icza i R ybczyńskiego, b. rajców  i CTłoo- 
ków  zarządju m iejskiego, którzy za nadużyci* w  r. 
zeszłym  cddapi został; pod f ą i .  Spuściznę po nich 
objął zarząd obecny, którj wskutek braku energii, 
oęzezy.nnosci i n>ęząiadhości nie mógł dotychczas 
zaprowadzić w  gospodarce miejskiej ładu i porząd­
ku. K  W oronowskij rezultaty sw ych  spostrzeżeń 
zakom unikował ,p. gubernatorów.

W  zarządzie ziemskim żadnych nieprawidło­
w ości nie w ykryto.

—  Burza gradowa. 2  wielu m iejsćowcści 
Podola donoszą o dużych Szkodach, jakie w yrządzi­
ła w  polach i sadach burza gri dows, która p ize- 
S7ła nad Fodolem  w, cctatnlcb dmach maja.

—  W znowienie elektryczaega św iatła  w  Ka- 
łrtleącu. V.' pierw szych dniarh czerw ca uiończono 
roboty budowlane i m onterskie przy wznowieniu 
staCyi elektrycznej w  Kamieńcu, cq się spaliła w  
grudniu w  r. ubiegłym . Po kilku nieudanych p ió 
bach nakonieć oświetlono ulice miejskie.

—  Kolej Podolska. Roboty przy budowie ko 
lei Podolskiej prowadzone Są pespiesznir O ile 
sloty nie przeSzkoazą, to na jesień można się sp o ­
dziew ać prow izorycznego otwaycia ruchu

—  Jarmark Winnicki. Tegoroczny m sjow y 
jarm ark w  W innicy, urząazony, )ak zw ykle, stara­
niem podolsk. T-w a roln. na placu w ystaw ow ym , 
był wyjątkow o ospały. Nie widać byłe zw ykłego 
pżywienir. Skutki zeszłorocznych Klęsk gospodar­
czych nie niogiy się do ożywienia jarm arku p rzy­
czynić.

—  Rucniiwe Kółko rolnicze. Niedawno ot­
w arte Kółko lolaićzc We wsi Kochanówce, w  pc w. 
Winnickim, które liczy zaledw ie 5 m iesięcy iyćia , 
zdążyło w  tak k iótkh* Czasie dużo zd zia łić  Jla 
podniesienia gospodarstwa rolnego w  swoim re jo ­
nie. Kółko założyło już kilka pól pokazo­
wych, w zorow y sad, c-gród w arzyw ny 1 pasiekę, 
zcrzanizow nlo staCyę wynajmu narzędzi rom iCzych 
i czyszczenia nasion. Obecnie nirząd Kółka Czyni 
zabiegi o zapom ogę na utrzymanie sekretarza z 
agronomiczną w iedzą i na urządzenie biolicteki. 
Jeden dowód więcej, że ludzie Sami o swoich w łas­
nych spraw ach nżjlepiej radrić umieją.

—  Liga prztciw grużliczna. Z»soby kamie­
nieckiej filii ligi przed w giu źliczn ej w ynosiły w  dniu 
1 stycznia b. r. 16350 rb. Członków  ligi miała ka 
m icn iefka filia w  tym Czasie 825,

—  Stróże bezpieczeństw a. Strażnicy policyj< 
ni, przysłani oc* pilnowanie porządku do w si Baia- 
nówki w  pow. olhopolskim, w  dniu dorocznego 
„praźm ka" zabili mieszkańca tej w si D iwucnę, roz 
biw szy mu czaszkę.

—  Projek. sieci dróg bitych P ło sk iro w sk i. 
zarząd ziemski opracow ał plan s itc i dróg b'tych, 
w  powiecie, ^ ię u lr  projękfu, .mają t o g  połączone., 
szosą takie mfeisCnwości: Satanów — W ojtowce; Sa* 
tanów - Kuźm fa— F clszlyn -Saiibn jew o do kam leulec 
kiej szosy; M ikołajów - Czarny O strów — Pedosy— 
Dandiuki— Felsziyn; Sz irawka— TatarynCe. Na ro ­
boty przedwstępne ziemstwo ptojektu e za d ą g n ięd e
820 tys. rubli,

—  W izytacya kościotow, T. E. ks. bisaup 
Żarnowiecki w yjeżdża >2 CzerwCn na wizy tacy ę 
kcśd o łó w  w  dyecezyi. Marszruta w izyi«ćyi taka: 
12 czerw ca  PonrebyżzCzc, 14— Spiczyńce, 15— hó- 
źyn, 1 7 —Topory, 1 9 —W czorajsze, 27— Pawołocz, 
23— Skw ira, z£> -B rah iło w  i 1 lip ca —M eżyrów. J. B. 
ks. biskupowi tow arzyszyć będzie ks. 1 anonik K . 
Zd mowicz.

•— Kursy nauczycielskie. W ołyńskie ziemstwo 
gub. urządza w  Żytomierj-u kursy pedagogiczne 
dla nauczycieli szkół ziemskich i Cerkiewnych. 
Kursy trwać będą od d. 9 CzerwCa do 10 lipca.

W Ł A D Y S Ł A W  R O D O W IC Z .
24)

Nieraz przechodziłem przez takie n- ale 
kaniony, opusiczając się i podnosząc na kilka-, 
naście metrów, co w każdym  razie dla traga« 
rzy jest już pewnym  wysiłkiem , gdy miejsce ta 

można najspokc jniej obejść nakładając kilka 
minut d ro ji.

Dużo podcbnych przykładów mógłbym 
przytcczyć, przypuszczam  jednak, że nie są one 
zbyt zajm ujące— rozm yślania takie mogą cbyba 
zaciekaw ić łudzi; znajdujących s ! ; w mojej sy- 
tuacy*, gdy nieraz całymi tygodniam i niema do 
kogo slow 8 przemówić.

Elisabethuille.

Po kilkudniowym  cdpoczynku opuściłezr 
K abingę. udając się do Kattbioby, gdzie Stntzer 
wyztfaczył mi r e n t ! e z - v o u s  W  drodze mu- 
Lałem  się zatrzym ać na dzień ieden z racyi u- 
rnd-in córki p o je g o  kapity Tiam utaleli, nado­
bna m ałżonka którego od roku praw ie wędruje 
wciąż z moją karaw aną. Nie obeszło się ber 
podarunków, a dia uwiecznienia tak ważnej 
chwili program  dnia w ypełniły wielkie zabaw y 
ludowe z konkursami —  ta zakończenie tańce 
D i i  następnych pani kapitowa, jak  gd yb y  nic, 
odrabiała dziennie 3o-kilom etrowe marsze. O 
dw a dni cd K&shioby spotkałem posłańca z li­
stem od Stutrera, zawiadam iającym , abym srrdł 
niezwłocznie w okolice rzeki Lu zlali i jej do 
pływ ów  na wschodnich stokach Kundułengu, 
on srtn zaś śpiesz/ do Kabingi, aby przenieść 
c b ó : do M nlangali, gdyż stamtąd ma rozpocząć 
studyowanie rzeki Luizi Zawiadom ił mię przy- 
e r ,  iż w Kashiobie zastanę M illera i t i  sam 

woli w racać inną drogą, gdyż zejście z K ua- 
dełunifa by;o praw ie nKm ożiiwe. Nazajutrz, 
u^sztdfszy do urwiska, saia się przekonałem, 
że zejść jeśli nie z calemi, to przynajmniej z.

połairanem i kośćmi zaw sze jeszcze można, ale 
wejście z karaw acą jest wprost wykluczone. 
Jakim cudem w szystko i w szyscy znaleźliśm y 
się cali na dole, zrozumieć naw et nie mOgę, 
trzeba było się opuszczać w pionow ych praw ie 
szczelinach, opierając się o w ystępy skalne, n ie­
raz po trzy m etry zesliakiwać mając tuż c bek 
przepaść; moi ludzie p o m z g ji  sobie nawzajem  
w podawaniu pak z praw dziw ie małpią zręcz 
nością. Nieopodal od stoku g ó ry  znalazłem or 
hóz Millera. Nie widziałem go  już przeszło od 
roku, t. j. cd  dnia, kiedy po raz pierw szy o« 
puściłem Eiisabethviiie — f zmienił się do nicpo- 
znania, mając lat ze 40,- pos-wiał prąęz rok zu- 
pe n  opowiadał mi o sw ych ciągłych kłopo­
tach z kar .w ana, o et dym  prawie braku tra­
garzy, o trudnościach, z dostawaniem  pożyw ie­
nia dla łudzi i t. d — o tem, jak nieraz zosta­
w ał sam z paru zaledwie ludźmi bez prow ian­
tów , nie maiąc kogo w y d ać  po me do Elisa- 
b*tbville. D o pew nego jednak stopnia sam 
sobie winien, gdyż pozbyiby się połow y sw ych 
kłopotów , gdyby był mniej drobiazgow y. P ra ­
w dziw a ąaska natura— byle z czego wielka rztcz. 
Ł atw iejby mu było, gdyby hył m yśliw y, gdyż 
dla m urzynów jednego tylko potrzeb?,— pełnego 
żołądka, a mając mięso, naw et w najbiedniej 
■zej tutejszej w iosce całą karawanę w yżyw ić 
można. Po małym wypoczynku pożegnałem  go 

podążyłem do obozu mego kolegi Paulsona, 
aby resztę doia z nim spędzić —  i rzeczywiście, 
o iłc  z Millerem poruszane były tematy jak naj­
smutniejsze, tutaj, jak i za  czssów  frejburgskich, 
naw et tragiczrfe opow iadania byty tylko v e so -  
łem i wspomnieniami. O pow iadał mi, jak  w je­
dnej z wiosek o mało co m c był zabity przez 
m urzynów, którzy z kijami rzucili się na niego 
zupełnie bezbronnego i jedynie zawdzięczając 
sw ej sile 1 zręczności udało mu się w yrw ać je ­
dnemu z nich maczugę i sl u lecznic się obronić. 
W szyscy  jego ludzie, widząc go zbroczonego 
krw ią, zami st bronić go, uciekli i wypadkiem  
tylko wyszedł cało z tej bijatyki. O powiedział 
mi też sw ą awanturę z bawołem, która nieco 
przypominała moje zajście z nusorożcem, N*t

takich opowiadaniach spędziliśmy resztę dniał 
Nazajutrz o św icie rozstaliśm y się, życząc na 
wzajem sobie szczęśliw ego powrotu Jo E n a -  
betbvilie i aby n asz; zapędy Myśliwskie w p izy 
sziości nie miały gorszych skutków.

T eraz szedłem droga, znaną mi już z^roi 
hu.* zeszłego. O kolica cbfituje w zw ierzynt; 
przed rokiem zdoDjłem tutaj w spaiuałe regi 
Scbei-antylopy, wynoszące I20 cm. długości —  
nie są one w praw dzie rekordowe, takow e bo­
wiem wynoszą półtora metra, w każdym  razie 
do małych zaliczyć ich nie m ogę I teraz chcia­
łem szukać szczęścia, jednak nic nadzw yczajne­
go nie udało mi się ujrzeć, uśmierciłem zale­
dwie parę Rohn-antylop, Dalsza droga prow a 
dziła w głąb doliny K asangi do w ioski Śhi 
nungn, gdzie w zeszłym roku rozegrała się tra- 
gedyn z moim apnratem ; cudownem jego  od ­
nalezieniem. Tutaj zaopatrzyłem  się w  dosta­
teczną ilość pożyw ienia dla całej karaw any, aby 
przez p=rę tygodni mleć zypełną sw obodę ru 
chów. Zw iedziłe’”. ran się rozumieć przy tej 
sposooncści n isze  złoże  miedziane przy  wodo 
spadzie K a ig e sb i, gdzift teraz udało mi s 'ę  u- 
wiecznie wspaniałe widoki. QkoIicę tę mogę 
zaliczyć do najpiękniejszych, które mi się udało 
widzieć r? Katandze.

Dnia i4*go czerw ca dotarłem do źródeł 
rzeki Lualali, starow iąccj prrypływ  Luaouli. i 
cutaj zacząłem  poszukiwania, Ćałerni dniami 
nieraz od szóstej rano do zachodu slcńca prą 

cowałcm z kilkoma wyszkolonym i przezemnie 
ludźmi. Od czasu do czasu wyruszałem na po 
lowanie, a zaw dzięczając nadzwyczajnem u bo­
gactw u zw ierzyny, o mięso nie było trudno. 
Najrozmaitsze antylopy, zebry, moc wszelkiego 
ptactwa leśnego, stepow ego i w odnego uro­
zmaicały moje uczty. Jeanak nic nie może być 
porównane z mięsem Elandów, są to najw ięk­
sze antylopy afrykańskie, dość p o a it d r t ć ,  że 
wąga dorosłego zw ierza dochodzi do io c o  k lg r , 
długość 3,5 m etr, w js A c ś ć  grzbietu 1,90 metr.,
& obwód szyi do dwóch metrów. Nie sa one 
tutaj wielką rzadkością, ale ogromnie trudno 
tst je  podejść, gdyż zwierząt bardziej' czujnych

dotychczas nie widziałem; słuch, w zrok i węch 
mają nadzw yczajny. W obec tego w lesie uj­
rzeć ich niepodobna, jedynie tylko na stepach 
„dilung” *, na D ó re  czisam i się wychylają. 
Bezwarunkowo do szczęfcia inus:ę zaliczyć, gdy 
raz ns. pcIow aniu ujrzałem d w ćcb  rasich olbrzy­
mów na stepie o jakie 3 kilom etry odemnic. 
Przeszło dwie god?iay, pehając w trawach, u- 
dało mi się zbłiżyć do nich o przeszło 400 m e­
trów, bliżej podejść nie mogłem, gdyż obydw ś 
spacerow ały na spaJcn*j rów ninie, skubiąc m ło­
dą trawk®. Pierwsze dw a strzały zrobiły sw o ­
je; wobec odległości i m arzyć nie mogłem o 
położeniu ich trupem cdrazu, ranne zw ierzęta 
zaczęły dwumetrowym  truchtem uciekać, lecz 
wkrótce z sił poczęły opadać i po stosunkowe 
krótkiej pogoni następuemi dwoma celnym* 
strzałami, wciąż będąc jeszcze o jakie 300 me 
trów, położyłem trupem obydwa kolosy. C  
iL śc i mięsz może już to jedno świadczyć, iż 
wszyscy moi tragarze w liczbie 2 5 'd u  przez 
cslą  noc do świtu dźwigali mięso do obozu, 
odległego z ł le d w e  o godzinę drogi. W aga w y­
topionego tłuszczu z okolicy serca i wątroby 
u każdego zw ierza wynosiła 15 kłgr. Na czw ar­
ty dzitń po tem polowaniu musiałem ostateez 
zrie przyjść do wniosku, m ówiąc delikatnie,^ o 
żarłoczności moich tragarzy, a e r g o  w ogóle 
murzynów— -proszę s ’»bie wyobrazić, źe po ^rzecb 
duiach pr/ysuli do mnie z prośbą, abym znów 

poszedł na polowanie, gdyż mięs > już zjedzone 
W obec takiego oświadczenia me potrzebowałem 
się długo nam yślać i ku wielkiemu, zdaje s:ę, 
niezadowoleniu mego otoczenia zamiast mięsem, 
przez dw a dni karmiłem— solą angielską. M o­
ja praktyka lekarska utwierdziła mnie w tem 
przekonaniu, żc niema lekarstw a dla murzyna 
nad ten wyżej wspomniany środ( k Drugi u- 
niw ersałny środek, używ any przeważnie w w y ­
padkach cho-obliwych, przyczyną których było 
wyraźne lenistwo, »<* sp ressto w ace  pigułki chi- 
ny, które umiejęt lic pow inny być rozsypane 
na języku, dziąsłach i ustach— skutki były  wsDa- 
ni.*l-, tak, iż nieraz pom agało samo wspom nie­
nie o tem kk aistw ie .

Od połow y czerwca do połow y lipca bez 
przerw / zajęty byłem pracą w okolicach p ół­
nocnych przypływ ów  Luałali. T ak a  nużąca i 
jednostajna praca, jak  przem ywanie piasków 
we wccystkich ruczajach, strumieniach i we 
wszelkich w głębieniach  gruntu, powtarzająca 
się co dzień cd  rana do w ieczora, a pizytem  
nie uwieńczająca we pożądanym  skutkiem, do 
tęgo stopnia już mi obrzydła, iż z niecieip .iw o- 
śc ą hczyicm  dn<e, jakie mi pozostają do końca 
mego term inowego pobytu w A fryce. Jedyną 
praw dziw ą rozryw ką była dla mnie małpka, na­
byta w b irdzo  młodym wieku w jednej z w io ­
sek na Kundelungu. O  p rz y w ią z y w a n i jej i 
m ow y nie było, gdyż obozu 1 karaw any nie 
opuszczała ani na krok, a a/lc dy żadnej spo­
wodow ać nie mogja, gdyż nie miała cc- rozbi­
jać, a tylko w :no i wbi łby musiałem zawsze do­
brze zakorkow yw ać. Co wieczór, gdy zm ęczo­
ny w iacałem  Jo obozu i odpoczywałem przed 
o lb rzym im  ogniskiem o płomieniach sięgają­
cych często 5-ciom etrowej w ysokości —  małpa 
rozsiadała się obok mnie i g o ćz in a n i wpatry-* 
w ała się najpoważniej w św iście w egień i ża­
rzące węgle.

D nia 11-g o  lipca w drodze p o w rotrrj do 
obozu, chcąc zakończyć dzień ig  tem przem y­
waniem, zatrzymałem  się nad małym strumy­
kom  Dzięki niezw rłle.i w praw ie mych ludz.i 
po kwandransie ntjn iespodzitw aniej w świńcie 
w mince do przem ywania ujrzałem drobny czer­
w ony tfranaelk. Radość, jaką mi sprawił, tru­
dno naw et opisEĆ —  nakonieć jestem u celu. 
Począłem się posuwać w górę strum ienia— c c - 
raz więoej granatów  i ilm enitów, staw ały się 
one coraz większę. wtem naraz ustały, to 
znaczy, że jestem  tuż —  lub aa  samej p i p ę ,  

j. złożu, w którem ewentualnie n o g ą  się 
znajdow ać dyam enty. Do obozu wróciłem w 
dobrych trzy godziny po zachodzie słońca; n a ­
zajutrz chcę kończyć sw e postukiw ania i n a­
trafiam na drugą p ip ^ i  o jakie dwa kilom etry 
od pierwszej odległą.

(D. n.)
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—  Ochrona ’a?ów. W ołyński gub. komitci 
oihrony leścej zabronił porębów  w  lasach kilku 
w łaścicieli, mianowicie: w  pow. żytomierskim, w  
majątku Burs ti, p. W. W igury, na lat 9; w  pow. 
(lubieńskim, w  m. T am aw ka, p. K. Tarnaw skiego 
n i  lat 31 i w  pow. zasławskita, T-wu włościan wsi 
Konotoj>y, na lat 10.

—  Na budową szpitali. Kasa kredytowa dla 
ziem stw i miast przyznała radomyskfemu ziemstwn 
167,000 ib . pożyczki na bud iw ę szpitali w  Czarno­
bylu i Brustłowie.

—  Nosac'zna W obec zanotowania kilku wy- 
p id ków  nosacizny w  gminie podwysockiej, w  pow. 
humafiskim, komisy? weterynaryjna dokonała w  
maju oględzin lekarskich koni w  Całej gminie. Z b a ­
dano 5,998 koni, wśród których znaleziono chorych 
na nosacizaę 7 sztuk i podejrzanych 21. Chore ko­
nie zostały natychmiast zabite a podejrzane— odse­
parowane i poddane ściślejszemu badaniu.

—  Powinności drogowe. U thw aia  humańskie- 
go zgromadzenia ziem skiego o skasowaniu natural­
nej powinności drógowej i zastąpieniu jej przez o-

p łstę  p ieniężną u zy sk ała  „ p r e b a t;  zarządu  do Spraw  
go sp o d atk i lokalnej.

.  —  Pod kołami pociągu. Onegdaj zanotowano
trzy n ieszcięśliw e w ypadki na kolet Foł.-ZaChcdaiej 
Na 143 w ioiście  w pobliżu st. B ykow iec pod po­
ciąg osobowy Nr. 24 rzucił się jakiś niewiadom y 
m ężczyzna i został zabity. W  pobliżu it. Serblno- 
w cy na 28 w iorście spostrzeżono zwiokt nieznajo­
mego m ężczyzny. W  pobliżu st. Bojarka przez 
nieostrożność t - i f i l  pod koła pociągu robotnik P o ł-  
ZaChodniej fabryki maszyn i został zabity na miejscu

Dział kolejowy.
W szy stkie w ystaw ione obok pawilonu na 

torze kolejowym  w agony z wyjątki cm wagonu- 
lodowni starego typu, będącego własnością 
kolei Pólnocno-Zachcdniej, są eksponatami ki­
jow skich w arsztatów  kolejowych, których w y­
roby, jak już pisaliśmy, cechuje wielka staran­
ność wykonania.

Tierwazy z brzegu, stojący tuż obok lo­
kom otyw y fabryki sormowskiej, w agon pierw ­
szej klasy t. z. „petersburskiego typu*, zaopa­
trzony jćst we wszystkie najnowsze urządzenia, 
atosowane dotąd na kolejach rosyjskich. W a ­
gon ca,y oświetlony jest elektrycznością, w ka­
żdym przedziale obok lampek stałych s ą e ltk try  
czne lampki przenośne S  edzenia obite są 
skórą, ściany zaś linkrustą. C  ły w agon utrzy­
m any w sfylu decadence. K ażdy przedział 
ma umywalnie, lustra, pościel i inne w ygody 
W ago n  rozdzielony jest na 7 coupes, z których 
4 posiadają po 2 miejsca, jedno —  4 miejsca 
i 2 zw yczajne, przedzielone ruchomą przegród 
ką, po uchyleniu której łączą się obydwa prze­
działy. Dzwonki elektryczne i korby do ha­
mulca W estinghaus a znajdują się w każdym prze 
dziale. W  korytarzu są w ysuw ane siedzenia 
i stoliki W agon  posiada osobną umywalnię 
i przedział dla przewodnika. Długość wagonu 
18 metrów, w aga 2,520 pudów, k o s.ty  budo­
w y  ió ,o co  rb. W  pociągach Kuryerskich w a ­
gon y tegc typu połączone są pomiędzy sobą 
specyalnym  przyrządem w kształcie harmonijki, 
która najzupełniej zabezpiecz*, podróżnych od 
wypadnięcia przy p rz'jściu  z wagonu do w a­
gonu.

Drugim z kolei jest w agon restauracya 
o dwu przedziałach, z których jeden dia pulą 
cych na ió  osób i drugi dla niepalących na
18 osób. Oświetlenie elektryczne, ściany lu 
strzane, cały system wentylatorów, firanki, por- 
tyery 1 inae 02doby nadają mu piętno wielkie­
go  komfortu. Poza w łaściw ą resU uracya w a ­
gon posiada jeszcze przedział dla bufetowego, 
lodownię i doskonale urządzoną kuchnię T a  
ostatnia oddzielona jest od w agonu długim ku 
rytarzykiem , z tym wy-achowam ero, by żaden 
swąd z kuchni nie mćgt przedostać s ę do re- 
stauracyi. W rg o n  ten zbudow any został w 
warsztatach kijowskich w r. 1912, w aży 2,600 
pudów i kosztuje 18,212 rb. 48 kop.

Przechodzimy z kolei do następaego wa- 
g  >nu Jest to w agon spacerow y 2 klasy na 
52 osoby, um eblowany w ygodnie krzesłami 
wiedeńskiemi, widny, doskonale w entylow any
0 dwu przedziałach dla palących i niepalących. 
Zbudow any został w r. 1913, w aży 1505 pud
1 kosztuje 7,800 rubli.

Ostatni w agon osobowy, zbudowany w 
r. 1912, należy do now ego typu w agonów  
spacerowych III klasy. W idny, jak latarnia 
(po 15  okien z każdej strony), wysoki, pomalo 
w any wewnątrz jasną, acz nie jaskrawą, żółtą 
farbą aprawia mile wrażenie sw ą prostotą 
i schiudnośdą Posiada 7 w entylatorów , 6 j 
miejsc, w aży 1,368 pud. i kosztuje 5 952 rb

W agon sanitarny posiada wejście nie 
z boku, jak inne w agony, lecz obszerne w y ­
suw ane drzwi pośrodku. Ż  przedpokoiku na 
praw o wiodą dr :wi do przedziału dla chorycD 
na 8 łóżek. S ą  to właściwie mówiąc nie łóżka, 
lecz składane w ygodne nosze, przystosowane 
wybornie do spania. B y nie m jczyć chorego 
pizcnoszeniem  z miejsca na miejsce, kładzie się 
go na nosze, które po umieszczeniu w odpo 
Wiedniem miejscu wagonu z ustępują najzupełniej 
łóżko.

Na lew o od przedpokoju osobny przedział 
d la  apteczki, stołu operacyjaego i t d , skąd 
wchodzim y do ostatniego przedziału dla lekarza. 
W agon  w aży 1 376 pudów i kosztuje stosun­
kow o bardzo tamo, mianowicie 6 300 rb. i 24 
kop. O ‘tarć w agon dla przewozu ptactwa i 
drobiu niczem się nie wyróżnia, chyba sw ą ta­
niością, koaztuje bowiem 8 8 1 rb. 93 k o p — i dla­
tego oglądam y go pobieżnie. W racam y nato­
miast do obejrzenia d^ócb lokom otyw: starego 
systemu zbudowaną za granicą i now ego typu 
zbudowaną w fabryce sormowskiej. Pierw sza 
z  nieb, puszczona w ruch w  r. 1879, b y 'a  uży­
w ana poprzednio do p cc ijg ó w  kuryerskieb, 
obecnie zaś obsługuje zw yczajne pociągi oso 
bowe. Przeciętna jej szybkość w ynosi 41 w ior­
stę na godzinę, m aksymalna zaś 5 5 — 60 C iąg­
nąć może ntrm alnie liczbę wagonOw, odpowia 
dająca 20 esiom, co stanowi 14T miejsc, czyli 
pociąg w ażący przeciętnie 9.478 pudów.

N owa lokom otywa o aile 1.500 koni, zbu­
dow ana w fabryce Sorm owskiej, stanowi pod 
tym względem ogrom ny postęp. Przeciętna jej 
szybkość— 61 w iorst' na goćzinę, maksymalna 
zaś 94 i więcej do 120 wic rat. Zbudow ana 
została w  r. 1910 : zastosowana po raz pierw ­
szy przez kolej P oł-Z achodnią w r. 1912.

Nowy parowóz ciągnie pociąg ważący
19 lys yudów, co odpowiada 39 osiom przy 
271 miejsc. W aży 4.800 pudów i kosztuje 
54 ty i. rub” .

W ydział sanitarno lekarski w ystaw ił cie­
kaw e tablice, dające wyobrażenie o postępach 
chorób wśród pracow ników  koleje wych. Jak 
zw ykle największe spustoszenia czyni gruźlica, 
drugie miejsce zajmuje priynuot.

W  okresie cd r. 1912  do 19 11 liczb» 
cł-orujacych na suchoty stale wzrasta. W  r 
19 >2 chorowało '>53% ogółu pracow ników ko-

0 8 9 1909— 1,07, 1 9 1 0 — 1,43 i w r. 1 9 1 1 —
I A W 'B 4  j /o

Co do rodzaju pracy, najw iększy pro­
cent suchotników 1,82 przypada na urzędników 
pracujących w biurach kolejow ych. Następnie 
idzie wydział telegrafu —  1 58%, warsztaty ko­
lejowe 1,06 i t. d. Najmniej suchotników w 
wydziale lekarskim 0,43% i w wydziale drogo 
wYm 0,36%,

Postępy przymiotu nie są tak rażące, tem 
bardziej, iż ,w ostamiem pięciolrciu widać pes 
ne polepszenie. W  r. 1902 chorowało na tę 
chorobę o 44% ogółu pracow ników  kolejowych, 
w r. 1903— 0 50 , w r. 190 4— 0 5 4 , w r. 1905 — 
0 8 1 , w r. 1906 —  1,23 w r. 1907— 1,09, w r. 
1908— 1,07, w  r. 19 9 — 0,98, w  r. 19 10 —  
0,80 i w  r. 1 9 1 1 — 0,83%

W  tym sąmym okresie zaregestrow ąuo 
15 6 1 5  nieszczęśliwych w ypadków  na kolei 
Z  tej liczKy  n .1 5 7  przypada na pracowników 
kolejowych, 2 289 na osoby postronne, 1,636 — 
na podróżnych i 533 na członków  rodzin pra­
cow ników  kolejow ych. Lekkie reny odniosło 
r 2 266 osób, ciężkie ran y 2 137 i śm ierć—  
i ,2 i2  osób. Z  liczby pracow ników  kolejowych 
odniosło lehkie rany 9 7 3 9  osób, ciężkie— i,c8 o  
i zabitych zostało 338 Z  liczby członków ro­
dzin pracow ników  kolejow ych lekkie ran y od 
niosło 429 osób, ciężkie— 73 i śmierć 31. Z  
liczby poJróżnych lekkie rany odniorło 1,169 
osób, ciężkie 349 i śmierć i t 8  Z  liczby osób 
postronnych lekkie ran y odniosło 929 osób, 
ciężkie 635 i z *T>itych zostało 725 osób.

Zja zd  hodowców koni.
Sp< ckiewając się licznego zjazdu hodow­

ców kon i biorąc pod uw agę obecne zaintere 
sewanie się sprawam i h e d o w 1.mętni r zw łasz­
cza kw estyą nodowli koni, któremi zajmują się 

j" wszystkie organizacye społeczne, ziem stw3 i to­
w arzystw a rolnicze, Kijow skie Tow arzystw o 
rolnicze zapew niw szy sobie poparcie głów nego 
zarządu stadnin państwowych, urządza jedno 
cześaie z w ystaw ą koni wszechrosyjski zjazd 
hodow ców  koni.

Program  tegorocznego zjazdu (pierwszy 
zjazd hodow ców  koni odbył się w  r 1910 w 
Moskwie) obejmuje w porównau u z progri metr 
pierwszego zjazdu zaacznie więcej kw estyi pra 
ktycznycb, przedewszystkiem  zaś: „skordyono- 
wenie działalności ziem stw i zarządu stadnin 
państw ow ych oraz w spólne opracowanie ogól­
nego program u podniesienia hodowli koni*.

P ow yższy punkt programu wskazuje na 
zw rot, jaki nastąpił w  łonie głów nego zarządu 
Stadnin państwowych, który dotychczas trzymał 
się zdała od organizacyi społecznych i d dała 
czy m ejscowycb, opracowując sw e projekty 
i zarządzenia w najlepszym razie na podstawie 
imormacyi sw ych agentów , w  większości zaś 
wypadków na podstawie teoretycznych poglą­
dów urzędników zarządu centralnego. W  rezul­
tacie zarząd znalazł się nie tylko zupełnie od 
osobniony od hodow ców  i organizacyi społecz­
nych, lecz co goraza zasłużył sobie na brak 
zainteresowania ze strony Izb praw odaw czych, 
co uniemożliwiło wszelkie rozszerzenie niezbęd 
nycb kredytów, Corocznie odrzucanych przez 
Dumę Państwową.

O  ile zaś kredyty te były i są potrzebne, 
mówią następujące cyfry: F ran cya w ydaje n»
ulepszenie hodowli koni 1 rb. 50 kop. rocznie 
na 1 konia, A u stryz— 1 r rb. 3 1  k o p , Niemcy 
— 1 rb., R osya zaś, będąc krajem przew ażnie 
rolniczym, w y d łje  na ten cel niecałe 9 kop. na 
konia.

Pozostałe punkty programu zjazdu posia 
dają mniej ogólne znaczenie, nie obejmują in 
teres w całego państwa, lecz opinia raiejsco 
wych dci* U czy i hodow ców  i tu będzie miała 
wielką w agę, gdy powiedzą oni 00 i jak należy 
przedsięwziąć dla podniesienia uodowli i w  j™ 
kim kierunku w inna pójść dalsza działalność 
zarządu stadnin państw ow ych Najważniejszym 
z tych punktów programu będzie „zbadanie 
wszelkich odmian koni jakie istnieją w  pań­
stwie i obmyślenie środków w ceiu ich zachc 
w acia*, ponieważ niektóre z tych odmian w y­
radzają się i wkrótce m egą zaniknąć zupełnie

rycb, r  1 9 0 3 - o  70% , 19 0  j. — o , 5 3
0 7 6  ię 6 0 63, 1907 —  0,70, 19 .8  —

W ystaw a koni.
Dział hodowli koni otw arty będzie dopie­

ro 18 sierpnia. Dział ten korzysta z finanso­
w ego poparcia głów nego zarządu stadnin pań 
stw ow ycb, który przeznaczył 35 tys. »b na 
nagrody pieniężne, nie liczą : medali, a ta«:że z 
zapom óg Cesarskich T ow arzystw  w yścigow ych, 
które asygn ow tły  na nagrody sumy pieniężne 
i  cenne przedmioty około g .o ro  rb. N ijlo sto j-  
niejszv protektor oddziału W ielki Książę D y­
mitr K oastantynow icz ofiarował rów nież cenne 
nagrody za najlepsze l o i i e  w poszczególnych 
działach.

Pomimo, iż do dnia otw arcia w ystaw y
koni pozostało jeszcze około 2 i pół miesiąca, 
można już stwierdzić z zupełną pewnością, iż 
tak pod względem liczby, jak i jakości oka­
zów  nie pozostaw  ona nic do życzenia Obec 
nie już zgłoszono około 350 koni, wobec te«o 
zaś. iz została ona obliczona tik 510 ekspona 
tów, lotnilet wkrótce zmuszony będzie albo u  
p r ie s t ić  p-zyim owania dalszych zgłoszeń k b  też 
zhudo«?i.ć Wrlfłiite dodatkowe. Z r  stadnin, Które 
zglos ly ii- iy< ficzas sw ój udział, na L ż y  wymię 
u ć sierł^ir.ę Du!>> owską W ielkiego Księcia D y ­
mitra Konstautynowicza. który nadeszle kłusaki 
oiłow tltie i atticny, itadainy' koni czystej krwi

M. Łazarew a i nr. K saw erego Branickiego, 
siadainy koni arabskich i angielskich ks. R o 
mana Sanguszki i br M Branickiej, stadniny 
kłusaków Szczskinów , O colenskirgo, Nowosil- 
cow a (przedtem M. Malutina), hr. T ełstojow ej, 
kont wierzchow ych pół krwi najlepszej ro sy j­
skiej stadniny koni rem ontowych Tryton ow ­
akiego, hr. Ścibor-M archockiego, oraz 30 naj 
lepszych okazów  pół-krwi ze stadnin K rólestw a 
Polskiego, które w ybierze delegacya związku 
właścicieli studnia pół krw i w  Królestw ie.

Reprezentowane będą rów nież stadniny 
koni roboczych K . K oczubeja i hr. C zip lica, 
Oprócz w yl czorych  w yrtaw ców  wielu hodow­
ców  i amatorów za d ‘ klarowało na w ystaw ę 
po 1 — 2 - 3  konie. G łów n y zarząd utadnin pań­
stw ow ych w ystaw i 30 typow ych okazów  w szy­
stkich odmian, jakie p o su d ą w sirynn staj­
niach.

Jednocześnie z w ystaw ą koni, która bę­
dzie urządzona na stokach ogrodu Cesarskiego, 
w FtajniPich artyleryi konnej urrzą-Jzony będzie 
oddział koni stepowych, w którym  w ystaw ione 
będą okazy ze stadnin zadońskich, konie kabar- 
dyńskie, tek;ńgkie i baszkirskie z różnych m iej­
scowości. Na poprzedniej irystaw ie w M oskw ie 
r. 1910, za najlepszy dział jej uznano 170 koni 
ze siadnia zadońskich. Na obecnej w ystaw ie 
dział koni stepowych będzie liczniejszy, n ż na 
moskiewsku j, gdyż tam nie były reprezentow a­
ne ani konie kabardyńskic. ani tekińskie, ani 
baszkirskie.

Kronika w ystaw y.
—  D a. 9 go b. m. otw arty zostanie zor­

ganizow any przez kijowską izbę eksportową 
oddział thsportow y na w ystaw ie kijowskiej 
Oddział ten pierw otn'e miał być umieszczony 
w  domu ludowym. Obecnie zaś komitet w y ­
staw y proponuje izbie umieszczenie takowego w
0 Jszernej sali domu D awana, znajdującego się 
wprost w ejścia na w yrtsw ę. C ały  mat.-ryał 
dla dzitłu eksportow ego został już p rzygotow a­
ny. O pióuz d iagram ór i Łartogram ów ilustru­
jących ś r iatow y handel eksportow y według k ra ­
jów  i poszczególnych, produktów —  w ystaw ione 
będą próbki ns jtóżnorodniejszych tow arów  i zbóż 
wywożonych z R csy i oraz analogicznych tow arów  
konkurujących na rynku wszechświatowym  
z towaram i rosyjskimi. W obec tego, iż ostat­
nia woj o 1  na B . ł tanach w ytw orzyła nader po­
myślne konjunktury dla rozwoju eksportu r o ­
syjskiego na B izki W schód, specyalną uw agę 
zw rócono na tynek bałkańsai. Nagrom adzono 
w  tym  celu kolekcye tow arów  zagranicznych 
w yw ożonych na 11 izki W  schód, z którymi mo 
głyby ewentualnie konkurować analogiczne to­
wary rosyjskie. O bok p-óbek umieszczone b ę­
dą ceny oraz tablice z niezbędaemi dla ekspor­
tera roiyjskiego  ioformacyami. P rzy  dziale 
eksportowym  funkeyonować będzie stałe biuro 
inform acyjne w sprawach eksportu.

—  G en.-gubernstor kijowski udzielił 13 ży­
dom eksponrntom  w ystaw y kijowskiej pozw ole­
nia na zam ieszkiiranie w K ijow ie do dnia zam ­
knięcia w ystaw y.

—  W czoraj upłynął tydzień od dnia 
otwarcia wystkw y; pomimo zimna, deszczóar
1 wielu innych nader niepom yślnych w arun­
ków, zwiedziło już w ystaw ę z górą 20,000 osób.

—  W  celu catatecznego uporządkowania 
płaca w ystaw ow ego, którego gliniasta pow ierz­
chnia po niewielkim nawet deszczu zamienia 
się odr izu w grząrkie, głębokie błoto, urozmai­
cone olbrzymiemi kałużami, komitet w ystaw y 
postanowił usypać csłą  przestrzeń dolnego p la­
cu kamieniem szosowym . Od wczoraj już pra- 
c'9 wał i  na placu specyalna m .szyna, drobiąca 
wielkie brukowce na małe kamyki; po usypaniu 
całego placu, powierzchnia jego  będzie ubita 
walcami parowym i, a następnie zalana cemen­
tem. R oboty potrwają około tygodnia.

—  W obec braku wszelkich środków ko- 
irunikacyi na wystaw ie, in i. W . Okoniewski 
zaproponował komitetowi użycie w tym celu n o - 
tooykletek trzykołow ych. D okonane onegdaj pió* 
by dały wyniki zadaw alające. W  raz.e osiąg­
nięcia porozumienia z komitetem mż O koniew ­
ski dostarczy w  tych dniach 5 motocykletek, 
które za niew ielką opłatą będą obwoziły zw ie­
dzających po placu w ystaw ow ym .

—  Zw racaliśm y już u w tg ę  na tem m iej­
scu, i i  firmy prywatne, tak budujące własne 
pawilony, jak i lokujące się w  paaiion ach  ko­
m itetowych, bym  j mniej nie śpieszą z ostt- 
tecznem wykończeniem awych budvuków i u* 
rządzeniem zajm owanych miejsc. W  głów nych 
pawilonach przemysłu znajdują się już zupełnie 
urządzone w itryny, które jednak trzeba zakry­
w ać brezentami, poniew aż sąsiednie firmy do­
piero przystąpiły do urządzania sw ych działów. 
O tw arte zostały dla publiczności; pawilon firmy 
„A lfa  Nobel* (po lewej stronie głów nego wej- 
sua), grota Saradżew a, menażer j a  i park zo- 
oF giczny (na górze Czerepanowej), cukiernia 
.F r a ię iis * ;  zblizają się ku końcowi roboty o- 
koło budow y kinematografu „C orso*. O d jutra 
zacznie funkeyonować trotuar ruchomy, prow a­
dzący do cukierni „F ra rę ń s* .

—  W czoraj zw iedziły w ystaw ę następujące 
wycieczki: ucz*nice żeńskiego gim naryum  p. An- 
tipowci w  Jarosławiu (?6 osób), Aleksandrow ­
s k ie j  szkoły fabryk Briańskich (30 osób), oraz 
•nłka w ycieczek szkól parafialnych.

—  T ow arzystw o walki z fałszowaniem 
artykułów żyw n eśń  zw róciło się do komitgtu

ys:a*>y z prośbą o udzielenie mieisca w od 
iJ/.iale żymności twym dla okazów  T ow arzystw a 
oraz dła eksponatów petersburskiego instytutu 
sanitarno technicznego.

S.-hcya produktów żyw nościow ych ukrń- 
czyła już wszyftLie sw e prace, lecz dotychczas 
nie może przystąpić do ustawienia okazów, o* 
c/.ekujnc na wykończenie pawilonu.

W  dziale produktów spożyw czych dwa 
tazy  w  tygodniu dem onstrowane będą w  soe- 
cytlo ie  urządzonym gabinecie bakterye św iecą­
ce, pojawiające się na niektórych rybach mor­
skich, oraz bakterye zabarwione i zabarw iają­
ce, jakie pojaw iają się na produktach żyw n ościo­
wych w  wodzie i powietrzu

—  W  ostatnich dniach niewiadom y sp raw ­
ca kilkakrotnie usiłował zepsuć mechanizm fon­
tanny świetlnej. W  aparatach fontanny codzien­
nie znajdowano kamienie i inne ciężkie przed­
mioty. Adm inLtracya w ystaw y przeds ęwzięła 
środki w celu w ykrycia sprawcy.

Kanai Rygs-Cheisor:.
W  tych dniach przez K ijów  przeszła par 

tya inżynierów, nokonywuiących obecnie badań 
technicznych kanału R yg a  —  Chersoń. B tda 
nia ekonomiczne zostały już ukończone. W ed 
ług wiadomości, zaczerpniętych w kijowskim o- 
kręgu komunikacyjnym, kw estya budowy kana­
łu przedstawia się w sposób następujący. S p o­
czyw ający obecnie w  Dumie Państw ow ej pro­
jekt szluzow snia porohów dnieprowskieh, sta­
now iący jedno z ogniw  projektu olbrzym iego 
kanału R yg a  —  Chersoń, utknął obecnie wrku- 
tek Dropczycyi francuskiego T -w a  anonimowe- 
ąo uregulowania porohów własnym  sumptem. 
W  odpowiedniej ofercie, złożonej niedawno rzą­
dowi rosyjskiemu, T -w o zobowiązuje się w yb u ­
dow ać azluzy, usunąć porohy i bezpłatnie prze­
prawiać parostatki przez wodospady, następnie 
zaś po upływ ie pew nego dłuższego czasu od­
dać je  bezpłatnie w raz z zabudowaniami rządo­
wi dla dalszej eksploatacyi. W  trakcie posia­
dania porohów T -w o dochody sw e czerpać bę­
dzie z dostarczania różnym zakładom przem y­
słowym , fabryKcm i t. d., rozrzuconym  na ob­
szarze całego nieomal południa R csyi, energii 
elektrycznej, która w  zupeincśzi zastąpi węgiel, 
drzewo i naftę. K oszty uregulow ania poro­
hów i wzni sienią odpowiednich budowli T -w o  
oblicza na 40 milionów rb.

Projekt pow yższy rozpatryw any już był 
przez zainteresowane m inisterstwa skarbu i ko- 
munikacyi, lecz nie został przez nie w  jedna­
kowym stopniu p rzych y ln e  przyjęty. M inister­
stwo sLarbu gw oli oszczędność; wi powiedziało 
się za przyjęciem oferty T -w a, zaś minister­
stw o komunikscyi, nie chcąc pozwolić ns udział 
kapitału zagranicznego w  ryzykow nem  przed­
siębiorstwie, w ypow iedziało się za odrzuceniem 
propozycyi T -w a anonim ow ego. Spraw a więc 
szluzowrn: a porohów  utknęła i być może ro z­
strzygnięta zostanie na jednem z najbliższych 
posiedzeń rady ministrów, dokąd wniosły ją o- 
bydwa zainteresowane ministerstwa.

Posiedzenie rady n ń js k ic j.
(Dzień pierwszy).

Na posiedzeniu nadzwyćzajnem  rady miejskiej 
z dr i a 4 b. m. po rozważeniu szeregu spraw  dro­
bnych prezes postawił ną p o rzą iek  dzienny spraw ę 
wodociągową.

W iceprezes komisyi w odociągow ej 1 1 j 1 n 
referuje kwestyę. Stwierdza on opłakany stan T-w » 
w odociągow ego (d^ie sracyc w odociągow e w y d łją  
dziennie 2 i 1 i6ł miliona w. wody, t. j o 300 tysię­
cy mniej, aniżeli w  roku ręti-ym ), a T -w o zaw ii 
domiło zarząd miejski, iż więCcj w oay  w ydaw ać 
nie jest w  stanic. W ob ec tego kom itya w odociągo­
w a propohuje polecić T-w u wybudowanie nowej 
s tacy i filtrów  dla w *dy rzecznej o wydajności 800 
tysięćy wiader w ody dziennie, lub też w ykupić 
przedsiębiorstwo, a następnie w ybndować sta c ję  
w odociągową sr m iejscowości Skom orncb i w y ­
w iercić studnię artezyjską w  sadybie Szpitala A le  
krandrowskiego (tousum eya roczna 6 i pół milion 
wiader wody).

W iększość radnych radziła sądownie żąd tć  
od T-w a w odociągow ego spełnienia sw ych  zobo- 
w ią -ió , jednocześni* zaś w szcząć stai ania o skaso­
wanie kontraktu, lecz w ooec braku q u o r u m 
prezydent miasta zaw iesił obi ady do dnia na^tę 
pnego.

I tu właśnie leży źródło osobliwych kije- 
wlaninowskich pom ys'óir... Jeżeli nie m i cze­
goś do „usm irenia*, trzeba to „ccś* gwałtem  
stw orzyć, bo inaczej „K  jew lanin* już żyć me 
potrafi.

Czarny Jegomość-

K R O N I K A .
K i l i R i a f i y k . 1

Ox)f 6 (19) Norberta i K laudyufza B b.
!•*<?* 7 ;ao: Suchy d~icń. Roberta Op. j 

W tahfte ita tC s  a fo d z . 3 m.  50.
Zachód i ł i f iO  * gadr. 8 w. 12.
D łagaić dii* rad* 16 * .  22.

Katan d«P3 y k  Hiatoi*irezafa
19 ozerw re r n . s ł ,

Roku 1669 . M ichał K ory but V 7iśniowiec- 
ki królem ogłoszony.

gez naski.
N ow y cios w zbolałą i umęczoną egzy- 

stencyę „Kijew laoinn* uderzył. N ow a intryga 
( . .  w postaci w ystaw y) przed wrotam i niesz 
częśliwej redakcyi stanęła... T rak tory  polską 
dłonią na w ystawie ustawione, srodze redakcyę 
niepokoją; sienkiewiczowsk „Ursus* żelaznymi 
potworami redakcyę straszy; polskie napisy 
obok rosyjskich, „sumienie* redakcyjne trw o ­
żą; a w komisyach „inopiem ienny zalew * sm ut­
kiem oblicze redakcyjne zasnuwa.

G d yby przynajmniej fiasko!.,.
Lecz i tej pociechy przyszłość zdaje się 

„K ijew laninow i* odmówić zamierza. W ystaw a 
dzisiaj już. jest nieiaprzeczenie piękna, a za pa­
rć tygodni będzie prawdopodobnie w  rezultaty 
dodatnie i dla m iasta  i dla przem ysłu craz rol­
nictwa obfita... Polacy na w ystrw ie  o  polity­
ce nie m yślą i żadnej „przew agi* m anifesto­
w ać „ani rusz* nie chcą i nie zam ierza ją .. 
N apisy grają  tam rolę r ie  szkółek zabronio­
nych, a najzwyklejszej, przez praw o nie zabro­
nionej reklam y.. A  w kom isyach zamiast 
„propagandy rew olucyjnej*, rozwija się praca 
wyłącznie fschiova i naw et dla dobra czytelni­
ków gazet antypolrkich pożyteczna.

W ię c  —- in try ga . .

B j  w  samej rzeczy —  dlaczego pługi, 
młocarnie, nasiona, melioracye, kooperatyw y, a 
nie kioski z wojowniczym i artykułami „K ije- 
wlanina* wyłącznie?... Poco ta czynna chęć 
do produkcyjnej i nie opłacającej się osobiście 
pracy „polskiego g ra ła*, kiedy ject tylu na 
św iecie brab.ów  nie polskich; i dla czego pol­
scy w ystaw cy pozabierali miejsca, o które nikt 
inny... nie konkurował?!

A ch ci Dolacy!...
Czy wypadkiem  ta okoliczność, że cni 

sprow okow ać się nie dadzą, a w ystaw ę u w a­
żają jedynie za teren przem ysłowo-handlowych 
korzyści, najostrzej zwolennikom „K ijew lanina* 
nie doiegs?...

—  1 flim nszyum  p. P e re tja tk o w lczo w e ].
W  ciągu ubiegłego maja uczerice zakładu p. 
Peretjatkowieżow ej zw yczajem  lat poprzednich 
?d iw ały  przy niemieckirm gim nazyum  na św ia­
dectwa rządowe. Z d aw ały  uczcnice klasy czw ar­
tej, szóstej i siódmej. Zw racam y uw agę czy­
telników  i zaznaczam y, że ta ostatnia klssa —  
siódma —  zdobyła św iadectw a dojrzałości żeń­
skich gim nazyów  —  zdała cała klasa, bez w y­
jątku

Uczcnice z łatw ością pokonyw ują prze­
szkody i oprócz św iadectw  rządow ych wynoszą 
z uczelni gruntowne wykształcenie, znajom ość 
sw ojskiej literatury i popraw ność języka.

Pani Peretjatkowicz. p o c z y n ir s jy  odpow ie­
dnie starania i uzyskaw szy pozwolenie, otw iera 
w nadchodzącym szkolnym  roku ósmą klasę z 
programem gim n azjów  męskich, o czem już 
wspominaliśmy, a w ychow anki zakłkdu, prze­
chodząc obecnie z siódmej do ósmej klasy, za 
rok zdobędą najw yższy dyplom  średniej szko­
ły— maturę gimnazyum męskiego.

— Muzeum ziem stw  1 m iast w  Kijowie.
Z  powodu zamierzonej budowy muzeum tow a­
roznaw stw a przy kijowskim instytucie handlo­
wym  wśród o -cleserów  instytutu powstała myśl 
utworzenia muzeum ziemstw i miast, któreby 
się mieściło w jednem ze skrzydeł m ającego się 
wkrótce budować muzeum. W  tym celu zosta­
ła utw orzona specyalna kom isya z dyrektorem 
insiyium  handlowego prof. M.  D ow nar-Zapol­
skim na czele, która złożyła komitatowi nauko­
wemu szczegółow y opis przyszłego muzeum.

Muzeum bedzie m irściło literaturę, odno­
szącą się do spraw  ziem stw i miast, opracow a­
ną przez różne zarzady tychże i komiaye, rze- 
maty, zdjęciu fotograficzne, kartogram y, projek­
ty i modele różnych przedsiębiorstw ziemskich 
i miejskich oraz plany miast w zorow e urządzo­
nych i próby m ateiyałów  budowlanych, g o ­
dnych polecenia.

Muzeum, oprócz bezpośredniego służenia 
potrzebom uczącej się młodzieży, będzie otw ar­
te dla osób postronnych, które się interesują 
sprawam i ziem siw i miast

A utorow ie projektu proponują umir ś :ić  
muzeum przy instytucie handlowym  na w zór 
miast zagranicznych (Monachium), będzie to 
więc oddział muzeum tow arozn aw stw a K om i­
tet naukow y uznał projekt komisyi za pożąda­
ny i został on też przyjęty na ostatniem posie­
dzeniu rapy kuratorskiej-

R ada uchwaliła w yzsypn ow ać 5,000 rb. 
na urządzenie muzeum.

—  Zjazd. Dzisiaj w ło la lu  kijowskiego 
okręgu komunikacy; odbędzie się doroczny 
zjazd przedstawicieli komitetów giełdow ych, 
ziem siw i miast, urzędników okręgu komuni- 
kacyi oraz przedstawicieli tow arzystw  żeglugi 
dla omówienia szeregu spraw będących w zw iąz­
ku z hi rdlem  i żeglugą po Dnieprze.

— Rn*l?ya fnstytucyi rządowych i spo­
łecznych. Dzisiaj z polecenia gubernatora ki­
jow skiego w yjedzie do Czehrynia celem doko­
nania rew izyi spraw  instytucyi rządowych i spo­
łecznych specyalna komisya, składająca się ze 
starszego radcy kijow skiego zarządu gubem ial- 
nego G. Nadelsztedta, członka komisyi guber- 
□ralnej do spraw u em jkich  i miejskich W o rc- 
now skiego i urzędników do szczególnych zle* 
ceń przy gubernatorze kijowskim  N. T inkow a 
i S . Izwolskiego.

—  NOWO gazety. B yły  redaktor gazety 
„K ijew skija  O tllik i*  i „K ijew sk. Żiźń* G. K a- 
rant zw rócił się do gubernatora kijowskiego 
z preśbą o pozwolenie na wydawanie w K ijo ­
wie grzety  codziennej w  języku rosyjskim  ped 
nazwą „K ijew s.ij D ień*. Z  identyczną prośbą 
o w ydaw anie w K ijow ie rosyjskiej gazety co­
dziennej „T rudow yja  Otkliki* zw rócił się nie­
jaki A . Rec.

—  Obmowa. M n’sferstwo komunikacyi 
uchyliło prośbę kijow skiego ziem stwa guber- 
nialnego o oddanie pod jego  zarząd znajdującej 
< fę w  obrębie gub. kijow skiej części szosy 
brzesko- łitewsk-e j .

—  P rzyjęcie  d e le gacy i w ło sk ie ]. D . 10
b. m. o g. 12 w południe w gm achu giełdy 
odbędzie się uroczyste nadzw yczajne posiedze­
nie członków kijowskiej izby eksportow ej, na 
którem obecni będą delegaci włoscy- Jeden z 
członków  izby eksportowej praw dopodobnie p. 
Łoziński odczyta w języku francuskim rełerat 
o rosyjsko włoskim handlu wym iennym . W  ce­
lu upamiętnienia pobytu gości w łoskuh  w K i­
jow ie izba eksportow a obstalow ała specyalne 
żetony z godłami izby, które rozdane zostaną 
gościem  i mogą być nabyte przez osoby biorą­
ce udział w podejmowaniu gości włoskich.

Podczas sw ego pobytu w  K ijow ie delega­
ci zw iedzać bedą w specyalnie udzielonym na 
ten cel przez M argoiina w agonie-salonie tram­
w ajow ym  miasto i w ystaw ę, następnie dla 
zwiedzenia, m alowniczych brzegów  Dniepru w ez­
mą udział w wycieczce parostatkiem.

—  ZJszd e k s p o rto w y . W  ciągu dni o- 
statnich odbyło się 4 z rzędu pos-eazen;e człon­
ków  funkcyonującego przy izbie eksportow ej 
tym czasowego biura, prow adzącego roboty o r­
ganizacyjne około zw ołania zjazdu rejonow ego, 
który ma obradow ać nad rew izyą traktatu kan ało­
wego z Niemcami. W yznaczono ostatecznie 
termin zjazdu, który ma się rozpocząć d. 29 
sierpnia 1 skończyć d 2-go września. U chw a­
lono rów nież nadać z ju d o w i charakter zjazdu 
rejonow ego, powołując do udziału w  nim. a 
m ■tępnie w pracach komitetu do rew iryi trak­
tatu przedstawicieli wszystkich ziemstw, miast, 
tow arzystw  rolniczych i naukowych, komitetów
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giełdow ych, w yższych zakładów naukowych i 
ło a jc h  instytucyi społecznych znajdujących pję 
w  obrąbie gubsrnii: kijowskiej, podolskiej, w o ­
łyńskiej, połU w skiej, czernihowskiej, besarab • 
skiej, mińskiej, m chylow sklej i grodzieńskiej.

—  S p ra w a  Baji sa. Członek izby sado­
wej L . R y fo w  ztoźył v o t u n  s e p a r a t u m  
z pOtrcdu uchw ały ogólnego zebrania karrcgo' 
departamentu izby, które znaczną większcśria, 
g łosów  postanowiło zi\tA'icidz'ć akt oskarżenia 
Be jlisa o zabójstw o ’ w  celach zw yrodniałego 
kultu re lg ijiięg o . L . R y tó w  na po syższem  
zebraniu <5sfrśiś*e  referował sprawę. W edług 
pogłosek, v o t u m  s e p a r a t u m  ma pcd 
pisać rów nież p rez:s dep^itanieruu karnego P. 
K a m icjcew , który obecnie wyjechał na scsyę 
w y ja z d :*  ą.

—  Pociąg d o d atk o w y. W skutek prze­
pełnienia pociągu kuryerśkiego Ns i x ,  kursują 
cego pom iędzy Kijow em  a W arszaw ą, w szyst­
kie bokiem  bilety na ten pociąg zoKtaiy już 
wyprzedane na dzień 7 i 8 b. m , kursować 
będdc przez, d a a  dni (7 i 10 b m ) k u riersk i 
pociąg dodatkow y ijr  b is ,  który odchodzić 
Lęd’ ’ : z K ijow a do W arszaw y o g. 10 m, 30 
wieczorem. Biiety sprzedają się w kolejow ej 
kasie miei«kiej.

—  W yb ory  cżlon ka  zairtądu m iejskiego.
Podczas tie tącej sesyi rady mtejfkicj dokonane 
zostaną w ybory członka zarządu m iejskiego na 
m cjSie  cboręgo M W ołyńskiego. W ym ieniają 
kapdydatów  na to stanow n ko F. Fklberga, E 
E rstera, I Iłjina, M. k o z  ncew a i m

— Pruśba o ściągnięcie zaległości po 
aatko<vych. Kaniowski pow iatow y zirzą^f 
ziem sr. zw rócił się do gubernatora kijow skiego 
z prośbą zarządzenia odpow -.daich środków 
celem ściągnięcia z księcia A . Łopuchina-De- 
midowa i ks O . Łopuchinej-Dem idoworrej za ­
ległości podatków ziemskich w ynoszących v m  
z grzyw ną łąeznie 32,232 ruble i 53 kopiejki.

—  W yjazd  pttt;yarch y. W czoraj w ie­
czorem pó parotygedniow ym  pobycie w  K ijo ­
wie w yjechał do G desy patiyarcb a antyochij- 
ski G rzegorz IV . Patryzrsze tow arzyszy liczny 
orszak i urzędnik do specyalnych zleceń przy 
nadprokuratO'ze synodu ks Szachow skoj.

OSOBISTE.
—  W iceguberndtor p. K aszkarew  wczoraj 

w yjechał na urlop d ’ zumiesięczny.
—  N a c z e ln i kolei Poł.-Zach. p. Szm idt 

w czoraj w yjechał do P cersb u rga . Ma on udzie­
lić odpowiednich wyjaśnień przy rozważaniu 
prelim inarza kolei.

W  1PRAW TE SA M O BÓ JSTW A  SM ERE­
C ZYŃ SK IE G O . 1 Sm ereczyński, Który onegdaj u 
sędziego śledczego odebrał sobie życie, przed Sa­
mobójstwem napfsrf, co następuje:

Jfeodczai łiuzby, pełnionej w  nuwoCzcrkaskim 
rządowym Sklepie mnaojml iwym, cie miałem mc 
wspólnego z kasą i nie izasję siebie za winnego*.

Ostat ńo zm arły pełnił obowiązki ziem skiego 
agenta asekuracyjnego w  Kamicucu.

—  N IE FO R TU N N Y SKO K. G regd sj na ulicy 
W  W asylk-iwskie; 14 letni W . Cziczi to' usiłując 
w skoczyć do tramwaju, w padł pod takow y C h łop ­
ca, który uległ uszkodzeniu r a g , odwieziona dp 
szpitala.

—  N A R A D Y , W czoraj w  nocy na ul. Easej- 
nej dwaj bandyci napadli na A . Karol-KarolewiCza, 
zdarli z niego garnitur i odebrali m 1 srebrną pa­
pierośnicę 1 leniądze. Na szosie KadeCkiej ogra­
biono S. Nikinna.

—  N O Ż O W N IC T W O , W  podwórzu duntu 
Ns 27 przy fil. Nsbereżńo Łuyow e; N. Kulczyński 
zadai S . Prezim owi bib żem  kilka rai w  brzuch, ple­
cy, g ło w ę i ręce. Rannego w  ciężkim  stanie od- 
wiiezio o  do szpitala. Nożowca aresztów ino. W  
drodze do cyrkułu  aresztowanego usiłowano odbić. 
W śród tłumu rkaz-iły się Łona aresztowanego i E. 
T u r c z in iw i, które zaCręły krm ieniąm i bom bardo­
w ać poJicyę. Obie kobiety rów nież areaztowano.

—  O B Ł A W A . U biegłej nocy polieya z a r z ą ­
d z iła  w  calca* m ie ś c ie  o b ła w ę  na r o z m a ite g o  ro ­
dzaju pofejEZkiie in d y w ia u z ,  przycze-a ares itow*ia 
w  reionie cyrkułu  p a ła c em  ego  31 "?ób, płosklego—  
63, łu k ja n o v ieC K leg r»  — 7 9 , ł y o e d z k i e g o - i 2 , b u lw a -  
1 s w e g o — 1 2 , n e C z e rc k ie "®— 19 i s t i r o k i jo w s k ie g o — 1 .

—  R E W IZ Y A  „T E A T R U -M iN IA T U R " Po- 
liCya dckunal" rew izy „Teatru .riiriatur" F. Mc we 
sa w  trofektm Domu ludovTym  i aresztów; ’ a tam 
kilku w yciitiw rftców  średnich zakładów  naukowych 
nie m ających praw a uczęszczania do pomienionego 
teatru. P u  Sfwi-tSs icniu  rożs.airści uczniowie zo­
stali uwolrunni. W łaściciela  teatru pociągnięto do 
odpowiedzi aluoś Ci.

—  A R E S Z T O W A N IE . W czoraj w  nocy w  
rozmaitych punktach miasta aresztowano 11 żydów, 
nie m ających prawa zamieszkiwania w  Kijowie.

—  M E O S T R O Ż MY W Y S T R Z A Ł . W  domu 
Nś 36 przy ul. Wołoskiej niejaki Simugin wrystrze 
lił przez nieostrożnciść r  T ow era i trafił T . Sziro- 
knlu"Jowę w łopathę. Ranną uAierzCtono w 
szpitalu

—  Z A M A C H Y  SAM O BÓJCZE. W  domu >6 32 
orzy ul. Stołyoinowskiej zażyła  kwasu s'nrtz*nego 
A m ela S.

P o za te *  zażyły  trucizny w  celu sam obój­
czym  następujące osoby: M aCej Sz., robotrik (D,e- 
łow a 7), Kam elia 1. (Rogiiiedyńska 3), U jm tn  L. 
(na ul. W oióskiejt, Auiisa B. (Policyjaa 2 1 ) i Jan M , 
fryzyer.

B ib lsty ii kiJów ckłBj s ta c y i m etooreiogicznaj-

„ N r u  ̂ M easchen" (N<iwi ludzie), ple przępo 
tężay w; ływ" ibsfnow skiego RcKmeraLoSm4 w i­
dnieje w pekrew ieństaie głów nych pdstaci obu 
dramatów. Jan V tc k c ra t i Anna M fh r z „ S a ­
m otnych" stanowią doskonale sym etryczne 
p e n d a n t  do Jana R w untm  i Rebeki W est 
a  R .mersfeolmu.

T y lk o  to, co u Ibsena stanowi skończenie 
dcskoKsłe dzieło sztuki, u Ilauptm ana nie w y­
kracza z za lrcsu  usiłowań początkującego 
autora.

Bo talent autora, ,,T k aczy", , ,Dzwonu 
zatopionego" w  chwili m sania „Sam otnych" 
jts icze  się nie rozwinął w  piękny i n aw ikroś 
o^j ą in s liy  kw iat poezyi, k ió y  dziś sti.nowi 
c e m ą  ozdobę literatury nieniieokiej.

Po paru dziesiątkach lat w ady „Sam o­
tnych*, w  oczach dzisiejszego widza wystęDują 
plastyczniej, a mimo usiłowań autora, sym patya 
widowni bynajmniej nie skląuia się w  stronę 
tkolnych, cheć samotnych duchów p r z y s z ł o ­
ś c i ,  uczonego Jana Vockeruta i A nny Mafcr, 
ale ku upc śledzonej i niedocenionej K a lty  
i p 'ę':nych w  swej prostocie pojęć pary sia 
r u s z k ó j Vockerat. Sam obójstw o' Juna raczej 
na Lie najkosztowniejszy teatralny rfekt finału, 
niż m  nieuniknione tragiczne rozwiązanie w y 
gląda.

W ykon arie „Samotoych® przez gości mo 
ckiewskich, cboć n o s lo  cecby w ys:.k'ego arty­
zmu, nie mogło zagładz:ć ctch tendencyjnego 
nawiągania, ja k ie  w id u kją  w sztnee.

I mimo zapału, z  jakim p, K u cia1 o w w y ­
głaszał hauptm anorsLie tyrady, jego  Jan był 
wjęcej kabotynem  frazesowiczem , niż szczerym 
entuzyasłą, pionierem now ych idei. Bo p r z e- 
r o b i ć  autora n a y e t  rak w y k w i n t n y  
w ykonaw ca, jak p. K aczałow , nie zdeła. Pc 
st ,ć A nn y Mahr, bardz:ej kersskw entna w i^y- 
konaniu p. Kuiper, nabrała szczerości, której 
jej poskąpił autor— w ięiej, artystka przez grę 
pełną prostoty nadał* tej postaci dużo kobie­
cego wdzięku.

W  p. Andrejew  (Kutty) późniliśm y nie* 
pospolitą silę, która może zająć czcłu ^ e miej­
sce w  wykwintnym  zespole.

Śliczną, skończenie artystyczną parę sta­
ruszków V ockerat stanowili p. Samar-owa i p 
M asahtui; p. R cjew ska (p ni Lehman) oraz 
pp, A leasandrow  (pastor) i M oskwm  (Braun) 
przyczynili s.ę do pięknej, artystycznej ciłości.

Fiszą-.euiu te słow a nie jest wiadome, kto 
w}»śc;w.’e opracował stronę reżyserską. Faktem 
jednak jest, że w ystawienie „Sam otnych1 było 
dokonaue nuogół zgodnie z ideałami teatru 
Stanisław skiego. Jeżeli w jakim drobiazgu mo­
żna było zauw ażyć ptw n e odstępstwa od zw y­
kłej mistrzowskiej inscenizacji, to z przyczyny, 
iż s:en a  Scłow cow sl a i środków wielu nie po­
siada. ■'

T. M. S.
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Og<Mr.y u » n  pugpdy w  R o sy  i europej 
sklej i  r a z i  na rr^lsta-rie telefrawtu jló w aęg ^  
C a  -*nu-rvrv  - a  l  zyeza..:go:

D eSzćze s p a i ły  p rzew ażn ie  w  Centrum, na 
p o łu żo ta w y m  zach n dz:e  i  m rejream i w  p o zo stałych  
r c jo ia e h  R łw y Ł E u ro p y ją lu tj. T e w r e r a tu r a  niższa 
o l  noifniaiąej. W p rrew a ża e j. Części R osyi.

T o go d a  p rzew id y w Ł a a . u m iark o w an e  Ciepło 
w  skraifty^n pasiu w e ć h o tó ia i, Chłodno w  Cefttrhm, 
c z ę ś c i z a c i  sdu i p o ł m iniow ego z a c h o iu , c h ło d n .-  
vro w- u o z o łt iły ć h . re jon zyb , d eszcze  Sp-.dziew aue 
m iejscam i: w  d o i/e czu  W o łg i  śro d k ow ej i w  p o zo ­
sta łych  rejonach  R u ś) i. 1

Z  sąilótf.
Milionowe powództwo.

Głośna spraw a braci P ew znerów  z L . Rrodz- 
kim o straty, spowodowane ustąpieniem leśnego 
kontraktu z hr. Szuwatowem , w yg trn a  przez braci 
PewznerCw r. z. w  kijowskim sądtie okręgowym , 
na skutek skargi apelacyjnej M. B odzkiego prze­
szła do .zby Sądowej.

Obecnie, jak  się dowiadujemy, strony zam ie­
rzają załatw ić spraw ę polubownie, przek*zując ją 
Kądowi -ozjernć/ciru, vr skład którego weszli: człu- 
nea sądu okręgow ego Aćzl.asow , h poseł z na. K i­
jow a do pierw szej Dumy bar. Sztejngel i cukro­
w nik M. Zajcew .

Jak wiadomo, pierw-sza inśtanćya zasądziła na 
rzecz hr. Pew znerów  z górą 8oa tys. tb.

O szpiegostwo.
Zakończane zostało śledztwo t-iei w kstkow e 

** spraw ie austryack.ego poddanego Z dzisław a Sie. 
[Łęckiego, oskarżonego o szpiegostw o wojenne na 
•■zecz Austryi. Saraw a rozpoznaw m . bę-t-ie przez 
kimwSKą izbę sądową w  połow ie września. Sielecki 
ocpowiaduć b ędzie.z art. i n  now. kod. kar., prze 
widującego Ciężkie robory od lat 6 do 10.

Potioarz w druku.
W czoraj kijowska izba Sądow i rozpoznawała 

K aw ę współpracownika) gazety „PosK Nowesti" 
M. K ieji.ana, oskarżonego o p e tv a rz  w  drrku za 
umieszczenie notatki p. t. „Tit.ieTiniCa zabójstwa 
Ikonnikowa". Notatka zaw le-hła wiarfbriość, iż za­
bójstwa dokonał sya  zabitego za namową niejakiej 
p-n* LuwruChinej Izba !ąd»-va zatw ierdziła wyro* 
sąca  okręgow ego na raoCy ItS iegh K lejm a n  okaza­
ny został na 6 dni aresztu.

Z t r i r j  i muzyki.
Teatr S  Im cyw a.

W ystępy artystów Teatru Artystycznego w Mo­
skw ie przy w spółudziale p. W A u d rejsw ij. „S a ­

motni" Hauptmana.

W  „S am otn ych " Hauptmau przemawia 
językiem  Ibsena.

„Sam otn i" to trzecia z rzędu sztuka tegu 
autora, a pierwsza, jaka ujrzała św iatło kuA .e- 
t iw  na wielkiej scenie.

Iirpulsem do napisania „S am otn ych " było 
w /staw ien 'e sztuki H, nahra, zatytułowanej

PRZYJECHALI BO KfcTIWA
Hotr.1 Oontinentui: op. O. Benkendorf; J. Sa- 

rcorri, I. Podhorski, K. A leksiejew a, L. Alel.sieje 
wą, T . Brzozow sk., W ł. Chełmiński, K. Radliński.

■ łżo*t' Jfwnęotsi pp. M. Haas, G. Puchów, M, 
Tiunlin, J. ks. Trub*-ckoj, W . K aliń sk i, f. Jazikow 
W . Popowski, P. Kogut, S, Zawistowski, W . di Me- 
zer, M. Terpugow . W . Piotrowski, K. Bogdanowicz, 
’V . Vg,szn;ow.<ki, S  ArcUzuwski, S Tryzozalin, P, 
Adelhfcim, S  Jasieński, J. Kobertki.

Hotel Ermit&ge:. pp. D. W ragow , G. A brosi 
m ow , J. -za its , M. W ielec1-.!,. E. Michieje*r», P, Zą 
^oro^uc, M. Saw icki, hl W ołdw iżeń tki, M. Dzid 
olewski, W . Popow, M. Dmitrjew.

M s * t  Htndyniulca: pp. A , Czystiakow; U . 
Antonienkow, B . Sakołowski, S  SoehaCf-5, M. B isz 
makin, L. Bezsonowa, Ę. Frisz, ?  KonuCzyńSki, M 
Janów, E. H .jm ar, A . riw iątęcri, j Churitóno’ 1, W. 
T ‘-nm, C. Dmitrenko, A . W ielecki, G. K ule’* , J. 
Niżugorow. ’

Hctel Praqv. po. ks. S . Małecki, B, Kasipow; 
W . Gorochow, H Gorochowa, K. Karoliński, O. 
Karolińska M. Umissa. W . Sztepan, L. D"».j :ho 
wski, A .  Briszen, M. Leontjcwa.

Palast-HMei: pp. L  Ossorzetcer, B Teplicki, 
M. Tra^htenb-rg, A . Kom a.ow sci, Z. Rojteri W  
P ar.zw berg, S. Lejkin, R. Szapiro, M. Helmau, A . 
W:nik, M. W w kow ski, J. Dop ter, D. bar Meyer 
dorf, A . bar. Meyeudorf, A . CternR w ska, W . Iw»- 
niłow, D. Kai.daurow, P. G orldin . J. Super, Sz. 
G o ld t^ g , J. Krasnej, Z  Chaganaw, Sz. Bab iński, 
M. Epstein, J. Padwa, B. Fratkin, J. Klinko.

Grand-hótel Imperial: po. H. Zimmerma-i, 
A . Sznetrion, M. D frzy c , M. Finkel, B. Jukobao t, 
S. O wrueki, A . Aptekman, H. Ki zrano ra, a .  Trv- 
dlamiki, B. Efron, S. T y  le w ic i, M Rorenstein, S. 
M argoitni. L .  Niewetz, M. Sokołowa, 1 B. Frnhors- 
S. M .rgulew .

Hotel Ro!” 'a: p.). O. KzroMna, L. Ludw ig, L  
MiszCzenko, P. Jewdokimow, A . W asilcow , L  Szew- 
Cłeoko, C. Srulm i oko, F. S  airnow, P. Z%m±Th 
D. Ptasecsi, N. Biełych, M. Krasrianskś, T . B arszcz’ 
A. Byczenko, N. Mitr^fanowa, A. WasiFeWa1, K. SV’ 
suowska, N. Nurdko. A Za Cewa, P. Ł rw ren tjew  
ii*. ZanCzewiiki, K . Gudź, A. W ęgrzynowski, J. Ma’ 
llr ti, K. P iwłowski J. Siem entkows*!. T . Horode 
t ti, P. Soehnawskl, J. W c ie szy i, R  Fajber, D B >  
lubas:, J. Iw życz, K. Wolnui: , M. Jakubowski, M 
G awriłuw, A . K.zm ina, W . Dom aracki, L. Ber. 1 
Mefodowski, A . J e r  eszkięwicz, P. Balicki, T . B ie­
lan, E. L ju k e  S. BcJarew ski.

Zabaw y i widowiska.
operetka rosyjpka. Driś .S u :i" .
Teatr ratki ir Chatcau. l>Bs „W tm pir*
A inmiMlografy. K i n o t e a t r :  „K obieta. zlo- 

v/ie.<tzćża", „W art p^łac. P aca".. „Kronika Gau- 
*“ 011.1 „Urouiystości m-^skiewskie i berlińskie*. 
K  o r s o: „li aly Centra czarny". E k S p r e i :  Zde 
m askowanie*. „W art pałac PaCa“... „Tygodni* P'a- 
thć" i „Kron1ka Gaumond".

O F I A R Y .

W  A J r a in iS tra c y f  .D t ie a n iP s  K ijo w s k ie g o *  
fhtiyli:

Na w pisy dla ućzniów-pol. 'stkoły p Ż u lic*  
wiCzowrj: książę Roman Sanguszko 2fto rb.

Ni  Ecdżhię P. w  Zmierzynce któraj z ręd.-y 
poptłniia zamacn samobójczy: p. Janina Stckalska 
i  rb.

Na Tow. Folsk. Kolon. letnich:-pp. St. i M, 
Z sgórrcy  (j*ko cbaeę z oowońu jubilenszu Edyklu 
M edyolańskiego) 5 rb.— Kazio Kuszewski (.D zieci— 
Dziecinni") 5 rb.

Na w yuział letniskjjprzy Tow. Dobr.: p. Leo 
nia Głębocka (zamiast wieńca na grób .ś. p. Heleny 
M rrazyck:ej) 10 ib .— Zamis-st bytności na majówce 
3 CzerwCa r. b., dóra nie przyniosła spodziewane­
go dochodu: pp. Józef Kilhm ayer 10 — Julia Zda-
novzska 5 rb.— D-r Hoene (za jtośrednictwem p.,Za 
rębskiej) 3 rb.— Marya i Leon PratteowsCy 5 rb.

Na najbiedniejszych przy Tow. Dobr.: pp. Jó 
zefostwo G łęboccy (zamiast wieńca na grób ś. p. 
H eleny MarszyckiejJ 10 rb.

Od dnia i-g o  kw ietn ia  do dnia i f o  CzerwCa 
1913 roku na ukoń czen ie  b udovry  kośCioł a św . Mi­
kołaja  w p ły n ę ły  n astępujące ofiary:

'■Bezpośrednio Ko-mteiowi złożyli:
Pp, O lecka rb. 1, Franciszka Żuraw ska rb. 2, 

Poziomek rb. 2, Stanisław Trzebiński rb. 10, Pie- 
truszewsi. .  rb v 5, Kazim ierz Krulikow ski rb /5 , N. 
N. tb. 5,-N. N. ri>. 2, Marya PruA-k. rb.jji, Marcelina 
M 'chałowska rb. 50. L ila  Prunm cjer rb. 10, Hipolit 
Marcinowski rb. 100, Longina Kalinowska (pocztą 
z W innicy) rb. 10, K. R. Trzeszew ski (pocztą z A n ­
tonia.) rb. 3 Z e  s„'art„n ki kościelnej w  Ciągu 
dwóch m iesięcy rb. 65 kop. 40.

Za pośrednictwem Administracyi t Dz, K ij ,“ .
Pp. Fiorysn Cywiński pamięci ś. p. rodziców  

rb. 10, Stefm ia C skner rb. 3, W ładysław a Strój- 
nowsku kop. 50, R. L. pam ięci ś. rodziców  rb; 
S, Antooiośtyro P csiaw scy rb. 2, Zofia Bur dej ku rb. 
5. N. N. rb 5, Jadw ga Graoismćzyna p: mięci ś. p. 
Martyny P raw diic-Zsleskiej rb. rę, Anua M ar a 
ofiara nieboszczki C ez-ryn y Tryp- lskiej rb. iuo, E. 
WIęcko-stSka rb. 10, F r.nC iszk» Kondracka rb. 10, 
Marya KraHńtka rb. 3.

Ogółem  rb. 437 k. go 
P czo itiw a ło  w  kasie na 1 kwietnia rb. 11,616 k. 6y

• Razea
W ypłacono w  tymże czasie za le­

głych  długów rb. 700 k. —
W ypłacono za bieżą­

ce roboty rb. 506 k. 96

rb. 12,054 k. 59

x,2oó k. 96

04 łorttęor-^utóu wlamfph t H-
torshwrahłsj

Ratyfikacya trak tatu  pcU jow ejo-
Londyn (AP). A gen cya  Reutera dow ia­

duje się, że delegat serbski na konferencji p o­
kojowej, Paw łow icz, otrzym awszy <d cwego 
rządu ratyfikow any przez króla Piotra traktat 
pokojowy, zawiadomi! ambasadora tureckiego, 
iż gotów  jest dokonać w y m k n y  traktatów ratyfi­
kowanych

Z£pr7eczer>ie.

S cfia  (AP). Kursujące za granicą pogło­
ski o masowej dezercyi z szeregów  armii 
garskiej i panującej w armi- cholerze, są 
pełnie fałszywe.

Audyeiicya-
Sofia (AP). F ró l Ferdynand udzielił 

słuchattia naczelnemu wodzowi generałowi 
wow ow i.

buł-
zu-

oc.
St-

Pozostaje w  kasie na 1 c z e r w c a  rb . 10,647 k . 63 

Prezes komitetu:
Ks. J. Żmigrodzki.

Skarbnik:
Kazimierz Dobkicwicz.

*t- fW S S - „.OM

Kronika ekonomiczna,
Katcjiacia cukrownicza- Na skutek za- 

p y ta n i,  nadesłanego od głów nego zarządu p o ­
datków pośrednich K ijow ski Komitet giełdow y 
wskszał, j;.ko na pożądaną normę produkcyi 
cukrowniczej w  pizyrzłej kampanii 1 9 1 3 — 1 4  

rok**, 7 7 — 78 milionów pudów. W obec tego, 
iż ilość w olnego cukru wyniesie Drawdopodo- 
bnie 6 mil. pudów cały przeto kontyngent we- 
wnę-rznoj podamy cukru wyniesie 8 3 — 84 mil 
pudó ar, ilość całkiem w ystarczająca zdaniem 
komitetu dla wewnętrznej konsumcyi państwa.

Kjfńlii Zbożowe, W  ciągu ubiegłego tygodnia 
na rynkach zbożow ych naszego kraju panowało 
w  dalszym ciągu usposobienie bezczyu le, zapotrze 
bowanie nadi i ospr^e w yłącznie n_. spożycie bie- 
tą ce  irewr.ątr/ kraju, na w yw óz za ś  tia n .a k cyi nie 
lz»» lierano; urak pwjpytii n a zboże w  związku z po- 
m yślnym i wi-.iekanu urodraju Spowodował zniżko- 
-?ą ten d aicyę cer w niektórycn saiejscowosciacn 
kraju. \<i srczegulncści z pjzemCą małoczynnie; 
m łyny nabyi-raja niechętnie, w  nadziei na zniżkę z 
Chwilą dopływ u na ryjjki n łw ego ziarna, i dlatego 
-awieraja tranzakCve ty k o  w  razie ostatecznej po- 
-rzeby; ozima przenića folw arczna na StaCyaCb x o - 
Lei P oł”.driowo-Zachodnich 1 rb. t o  kop. Ganka 
staCya K ijó w — r ib . 8  kop.— 1 rb. 16  kop. Z  żytem 
sp okojjie , zapotrzebo wama na nią cier .  ani triej- 
Sćowej « aai na w yw óz za, granicę, zaof arow -m e 
zaś dóść znaczne, dlatego też Ceny żyta zdradzają 
Słabnącą tendenCyę: na staCyach kolei Pol.-Zach. 
żyto folw arczne 75— 78 kop. 'fiauko staCya K ijów  — 
8 j —8.9 kop.

Stałr dotychczas usposobienie 2 owsem, w 
niektórych ~iie)scowościach zaczyna się wahać; 
otrzymano wiadom ości o zmniejsztnlu się zapotrze­
bowań i osłabnięciu cen; obecnie cw ies folw arczny 
na StacyŁcb kolei Południowo-Zachodnich w z as 
fiarowaniu po bt>- 85 kop., franko zaś stacya Kijów 
8 5 -9 0  kop

Z  jęczmieniem p a stew n y*  również słabiej z 
powodu braku za,}?:f'chow ania na wywóz; c n y  
w yborow ego jęczmienia na stf cyach koiei Poludnto- 
wn-Zacho-tniSh 76 -79  nop. Z  kukurydzą o^oale i 
mi łoćzynnie, za «u, ny to'»as na stacyack ceny nie 
przekraczają 65 — 67 kop. Mniejs-et# zapotrzebow a­
n ie *  C ie szv  sie również proso, którego Ceny na 
StaCyach ooł -zseb. nie przekraczają 84— 86 kop. Z  
gm ehami bezczynnie, gdyż w obec pomyślnych wi- 
d&fców n a urodzaj, nikt się nimi nie interesuje, po- 
jedyńćze zaś tranzakeye posiadają Charakter w ypad­
kow y. W  zapotrzebowaniu zato na w vw óz m a k  
za Ltćrv piacor.n na 1 tacyach kolei Południowo Z? 
chodnich io 3 Lo. i»  kop. —  3 .rb. 20 kop., Gemie 
lni: «e 1 rb. 63 kop. —  1 rb. Ł j k o p , rzepak 1 rb. 
55 k o ;r -- i  rb. 60 kop.

W c g ó f e  n a  r y r k a c h  n a s ze g o  k ra ju  n a s tą p ił Or 
k r e s  p r r ą ś c i o w y ,  w  k tó ry m , ja k  z w y k le  p r z e d  n c - ą  
ka m p an ią , n a b y w c y  p rz e s ta ją  in te i. s o w p ć  Się ro w i ­
re m  g o to w y m  i SK up itją  Całą u w - g ę  , na z b o z a c n  
p r z y s z łe g o  u ro d zaju , Jed ń ak ze  w  r o k u  j ie ż ą c y m  o 
tra n z a k e y a ch  n a  zb óż-: n u w e g o  u rn d ze ju  p r a w ie  n ie  
s ły c h « ć ; n a jw id o c z n ie j o b ie  s tro n y , na jc z o a e .  d c- 
św ia d c z e n ic m  *ai p o p r z e d n ic h , w s trz y m u ją  s ię  ,o d  
te g o  ro d z a ju  tr a n z a k c y i, d o  C zasu  w y ja ś n ie n ia  s ię  
ja z e ś c i  u re d z a ju , n ie  ćkca .c  k u p o w a ć  a a  n ie w id z ia ­
n e g o ; d la te g o  te ż  tr a n z a k e y e  ta  zb o że  p r z y s z łe g o  
u ro d za ju  są  b a rd zo  n ie lic Ł g e  i d ro b n e . Z a  n r z y z z łą  
pS leniCę d a ją  a o  1 r b .,- ż y to  d o  6 5 - 7 0  k o p . O p o r ­
a ch  p o łu d n io w y c h  ( irn o w a ło  u sp o s o b ie n ie  sp o k o jn e  

i u iz ło c z y  m e, żąd-.u i* za g ra n ić ę  nainfm alne i w  C e ­
n a c h  n łe k ló r y c n  . b ó z  n so m a  L y ls  z a u w a ż y ć  te n d rn  
c y ę  zn iżk o w ą- W  s z c z e g ó ln o ś c i  n« -> d esk i*  rynku, 
p a n u je  c isz a , zn a c z n ie is/ y c ti tr a r z a k C y i n a  w y w ó z  
n ie  z a w -e ra n o , n a b y w a n o  je d y n ie  ję c z m ie ń  i k u k u ­
r y d z ę  w  d ro b n y ch  p a ity a c h ;  c e n y : p sz e n ic a  o z im a  
1 rb . a o  k o p — 1 r o . 25 k ó p ,  u lk a  x xb. 10 k e p  -  
1 xb. 13  k e p ,  ży to  7 8 - 8 0  k o p ., ję c z m ie ń  f o lw a r c z ­
n y  d o  85 hnp , n y .ic s  9 0 - 9 2  > pp., k u k n r y d r r  su c h a  
da 70 k op , W  M ik t ła jo w le  u sp o s o b ie n ie  n a o g ó ł s ’ a- 

,b c ; z  ję c z m i e n i e *  s to s u n a o w o  s ła łr ;  c e n y  w  c ią g u  
ty g r d n is :  g ir k a - u R a  1 rb . 10 k o p . —  1 rb . 13 k to p . 
ż y to  7 9 - 8 0  k o p ,  ję c z m ie ń  p aąte ' m y 3', p r o c .— 8z —  
85 kop. Y l

Z a s ie w y  f-u ra tza n e . B iu ro  w jz e c b - o s y is k ie g s  
T o w a r z y s tw *  c u k r o w n ik ó w  z b ie r a  ob -ten ie  a a n e  c ó  
do stan u  ni a r ta c y i b d r a c z a n y r h  na; t  C zerw C a . 2  o  , 
tr z y m a n y c h  d o ty c h c z a s  w ia d o m o ś c i o d  p o s z c z e g ó l­
n y c h  C u k ro w n i, o k a z u je  s !ę, i i  z ą s i t w y  b u ro ^ ó w  
z w la s z C z a  w e te s n e  u C ie rp ia ty  sxu ,tkiem  n re s p r z y ja -  
ją C y c h  w a r u n k ó w  a tm o s fe r y c z n y c h ; w z r o s t  ic h  p o- 
w s tr z y  Siany zo sta ł p rz e z  w ia try  i z im n a , k tó re  na 
w s c h o d z ie  i w  o ię k tó ry c b  m i.tjsep w c.ś4ia ch  K r ó le - ,  
stwa. dosie!,,ły  k ilk u  stop n i. C h io d o i*  C zę sto k ro ć  to- 
w a r z y ły  ule »/y, b u r z e  i g r a d y , k tó re  w y r z ą d z i ły  
zn a c z n e  s t k i d y  p l» u t« ćy o n i, r.Jr, iż  n ie k tó re  z  n ic i. 
M u sian o  z a s ia ć  p o w tó r n ie . 1 e za te m  w  n ie k tó r y c h  
m ie js c o w o ś c ia c h  d o k o r a n o  p o w tó r n e g o  s ie w u  z. p o ­
w o d u  z n isz c z e n ia  p la n ta c y l p r z e z  s z k o d l iw e  o w a d y ,, 
lu b  z p o w o d u  z łe g o  ga tu n k u  n a sien ia , u ż y te g o  p o d  
C zas p ie r w s z e g o  S e w u .

P o w tó rn y  ć ie w  r o z p o c z ę to  w  k cń C u  k w ie tn ia  
i u k o ń c z o n o  w  d r u g ie j p o ło w ie  maja.

Ogólny .tan planta-iy! buraczanych z powodu 
w ypadłych około połow y v * ja  deszczów, po któ 
ryCh zapanowała pogoda ciepła i sućha, Szybko się 
pojepsza i możaa g> uważać za zupełnie zadaw ala­
jąc'.*; jędtjskżę n-ekłóre cukrow nie z okręgu cen- 
jralnega u ifcarł i)ą się obecnie na zóytnlą suszę. 
W yw ołują również obaw y gąśieniće i inne szkód 
Tiki, jakie zjsw ily  slęf\h 'nirktórych m iejscowościach. 
Stan planlK.:.yi buraczanych zagranicą w td łu g  nad- 
chodzącyCit wiadomości jest zupełnie zadawala 
ją c y .

Sprzymierzeńcy a Rosy a.
Białogrćd  (AP). Korespondent P. A . T. 

dowiaduje się z pew nych źródeł, że Serbia nie* 
z włócznie 1 wdzięcznością odpowiedziała R o ­
syi, iż się zgadza na zjazd premierów w  Pe­
tersburgu.

bifefósróii (AP) „Samouprawa® ogłosiła 
następujący komunikat:

„ Gabinet Paszicza sądził, iż nastąpiła 
chwila nowej oceny kierunku politycznego, któ 
rego się rząd obecny trzymał otj czasu rozpo­
częcia w ojay  do chwili obecnej Po otrzym a­
niu dpitęszy od Najjaśniejszego P an i, gabinet 
temuurdziej powinien był tak postąpić. Rząd 
uważa! za konieczne wyjaśnić, czy może on w 
kw esty; sporu bułgarsko-serbskiego opierać się 
na uchwsłach o sądzie rozjemczym, w ów czas, 
gdy cały traktat zw iązkow y utracił moc i jeśli 
“ k, co na jakich warunkach. Rząd złożył łró« 
łow i pcćan ie o d ym isję, król jednak jej aie 
przyjął, uważając ją za będącą nie na czasie, 
ponieważ gabinet cieszy się zaufaniem zarów ­
no większości parlamentarnej, jak i korony. 
Rząd rozpatrzyw szy ponownie sytuację, zam ia­
ru dym isyi zaniechał i Dostano --ił w dalszym 
ciągu prowadzić sw ą dotychczasow ą politykę 
z?,graniczną*.

Ateny (AP). U rzędow aie donusza, iż ną 
zaproszenie do wzięcia udziału w  konferency; 
prezesów ministrów 4-ch państw bałkańskich, 
Venizelos odpowiedział, iż z przyjemnością 
przyjmuje zaproszenie.

Clrolęrą*

UesfaŁlb (AP). O biegają pogłoski, iż w 
Isztib'c w wojsku wybuchła cholera.

Z R iiMMi-
B a k a re s z t  (AP). Na zebraniu Iibercłów 

p rzyt ódca partyi B n an ow  oświadczył, iż w 
rwiązku ze zmianami na granicy południowej, 
dyplom acja  powiuua działać energicznie i sta­
nowczo. D łatego rumunom potrzeona jest sil­
na łtczcb ue i duchowo armia.

S p raw y p ersk ie .

Londyn (AP.) Poruszając sprawy perskie 
powiada iż zbliża się chwila, gdy

rze A tfccj łrfrsztcr rosyjski, nie należący do 
herezji.

Zajście w  Chińkuu-
uh&ńk(DU (A P ) Na ulicy p-zed domem 

ko n cesji rosyjskiej zmarł nagle cLińczyk Ze 
brał się niezwłocznie olbrzymi ttum, który, o- 
ska-źając ro syra  o śm ieić chińczyka, rozooczął 
oblężenie koncesji. D la ochrony koncesy* we- 
żw ano oddział wojska z torpedow ców  oraz od­
dział północnych wojsk chińskich.

Zatarg Dumy z gabinetem n rin tłt^ w .
Petersburg (Wł.). Z ita rg u  rządu z Dumą 

dotychczas nie załagodzono, ponieważ paź- 
dz:ernikowcy i o p ozycja  odmówili popar- 
nia żądaijęgo prze z g ab in et, ministrów ośw iad­
czenia preześa Dam y

W skutćk n iecała jjdzen ia  zatargu Sazonow  
nie będzie w ystępcw ał w Dumie. Zam iast w y- 

tąpienia będ zie: ogtószane oficyalne oświadcze- 
m c ę  ^polityce zagranicznej.

Grupa centrum wniosła projekt zw iększe­
nia kary zk wykroczenia, podobne do w ykro ­
czenia Mai leowa.

Gcścls włoscy w Moskwie-
Moskwa (AP). Konsulat w ljąki urządził 

śniadanie na cżeść gości włoskich. T o asty  na 
cześć N ajjaśniejszego Pana i króla w łoskiego 
zagłuszone były dźwiękami hym nów rosyjskiego 
i włoskiego. Goście w łoscy oglądali pałace 
Kremlu, sobory i osobliw ości miasta.

kicha r  1905.
Odisa (AP). Na .okręcie tow»rzyst«-& 

rosyjskiego, pod wzmocnionym konwojem  prze­
wiezieni zostali z A łeksanaryi priywCdcy straj­
kow ego komitetu m arynarzy z r. J9o5*go 
Adamowicz, Terski i O io iew ski.

(Times®
A n glii wypadnie albo wiziąć na swoje barki 
n o w y  bardzo niebezpieczny ciężar w Persyi 
Południow ej, albo zrzec się zupełnie sw ycb 
nader w ażuyeb interesów w tem państwie.

T łllW ail (AP). Vłiadom ości o zranieniu 
księcia Salar-ud-Daom eba' nie potwierdzają się. 
Jak twierdzą, kaiąłę dostał się do K urdyitanu, 
stamtąd zaś zam ierza ponownie udać się do 
Zurystanu.

Tabrys (AP.) Sjudża-ud-D aouleh areszto­
wał 1 wydoi konsulatowi rosyjskiemu byłego 
członka endżumenu H ii3seina-W aiza Mirzę, jed­
nego z głów nych przyw ódców  napadu persów  
na wojsko rosyjskie w r. i q i  1.

Tabrys (APj. Stutkie 111 wybuchu epidcm i 
w pro w incji K orosan i Barmanszaj zabronione 
zostały pielgrzym ki muzułmanów

Wybory w HftJandyi.
A m stardrm  (AP). Do izby w yższej w y  

brano 41 praw icow ców  1 12 lew icow ców . W  
47 lyp a d k acn  zarządzone będtie głodowanie 
ściślejsze.

Skaran.e sufrtżystok-
Londyn (AP). Sąd przysięgłych skazał 

sześć sufrażystek i jednego rzecznika rów no­
u p ra w n ie n i kobiet na w in ie n ie  od 6 m iesięcy 
do roku i 9 miesięcy.

Z lotnictwa.
Wiedeń (AP). A w iator IU er ustalił 

n ew y rekord św iatow y, w znióslssy się z d w o ­
ma pasażeram i na w ysokość 5,100 metrów.

Z menu. stidjkowego-
Medyolan (AP). Strajkujący robotnicy z a ­

żądali od prefekta n icz* łoczaego  oJdania p o d ’ 
sąd aresztowanych 3-go czrrw ca m anifestan­
tów, oraz pi ow koryczn ego uwolnienia ich. 
Prefekt odoowiedział, iż dołoży wsrelkich sta­
rań, by spełnić to żądanie. Strajkujący uchw a­
lili w ów czas przerwanie strajku.

B&tC Iuita (APJ. W  nocy n i  ulicach zbie- 
rąły się tłumy i rozlegały się "krzyki: „precz
z wojną w Maroku! Niech żyje rzeczpospolita*! 
Kilka osób aresztowano, kilka odniosło reny.

Z ruchu kobiecego-
B u d ap eszt (AP). Na kongresie wszech­

św iatow ego związku rzeczników że*łskięgo pra­
li a wyborc tego przyjęto wniosek prsrfstawi-: 
cirii Finlandyi o utworzeniu stałej k o n h y i, m a­
jącej na celu wzmocnienie uczuć soFuarności. 
Przyjęty został rów nież wniosek o ut* orzeniii 

Londynie centralnego biura związku, gdzie 
mają być przechow yw ane w szelki, druki i ma­
jątek w szechśw iatow ego związku. Przy biurze 
ma być utw orzony wydział informacyjny,

Konfiskata broni-
Londyn (AP), W  L ondondeiry-D ragheda 

na okręcie skonfiskowano jeszcze dwa trans­
porty karabinów.

Herszya na górze Athos
AthCS (AP). W obec zam ieszczonych prze 1 

niektóre organy prasy duchownej wiadomości, 
że klasztor sW. Eliasza na górze A thos uzo.al 
naukę mnichów Antoniego Bułutowicza i Iłils-  
ryona o Imieniu Jezus/ kurespondent Petersbur­
skiej A jjencyi Telegraficznej upoważniony jeat 
do ośw adczen ia, iż klaszfor św . Eliasza nauki 
tej nie uznał i obecnie stanowi jedyny na gć-

Zaprzsczenie.
Peters bi'rg (AP) G azety „Stołicznaja 

Mołwa® 1 „R*łl* donosiły d. 3-go czerw ca, iż 
dnia poprzedni :gu wieczorem minister spraw 
w ew nętrznym  odwiedził hr. W ittego i miał z 
sin? 4 godzinną rozmowę. Eiuro inform acyjne 
upoważnione jest do oświadczenia, iż m inhter 
bpraw wew nętrznych od początku 19 13  roku 
nie spotykał nr. W ittego i nie miał z nim ża­
dnych rozmów.

Konfiskaty.
Petersburg (AP). Skonfiskowano ife 127 

gazety „Łucz* za umieszczenie artykułu „K raj 
Nadbałtycki* i Ns 137 gazety „Praw da* za ar­
tykuł „Cum a Fańntwowa. Posiedzenie z dnia 
4-go czerwca. M ow a soc.-dem fiaaaje* ł®.

(0 4  A g em yi PetersburalAo})

D am a P ań stw o w a-
Posiedzenie wieczorne z dn 4 czerwć-a-

Podczas posiedzenia przy drzw iach otw ar­
tych przyjęty : ostaje bez debatów z uw zgję- 
dnieniem nagłości projekt asyguow aM c w  r. 
1913 kredytów na b u lo w e okrętów) w o jere yeh  
wedtug małego programu Dudo wy floty, u a z  
na subsydyam dla warsztatów mmisteraiwa M a­
rynarki.

K c n  a l e w s k i j  referuje projekt w yaay- 
gaow auia kredytu dodatkowego, w  Sumie 8-u 
milionów rb n t  nauczanie początkowe, przy* 
czem zgodnie z uchwałą kotaisyi sam a ta  |Spd* 
niesiona zostaje do 10 u m ilionów rubli. D im s 
przystępuje do rozpatryw ania piojektu "T‘ dług 
artykułów.

W icem inister ośw iaty, ba on T  a u b e 
zwraca uwagę, i i  czw arty rozdział projektu, 
traktujący o peryodyczaych dodatkach 5-0 le­
tnich d o  pensyi nauczycieli, pomija zupełnie 
nauczycieli szkół cerkiewnych

W i„eministrouń oponuje W o r o n l c o  w.
W debatach udział biorą N o w i c k i  i, 

N a z a r ó w  i biskup A n a t o l i u s z .
Referent K o w a ł e w s k i j  proppnuje 

przystąpić do gł.osc wania nad 4 ym  rozdziałem, 
który zostaje przyjęty w redakcyi kom isji.

W  rprewie rozdziału 7 go, pomocnik m!- 
nistra baron T  a u b e oświadcza, iż rozdział 
ter* powin:en być usunięty, ponieważ, zaapro- 
D r w a n y  przez D^mę i Radę Państwa projekt 
w sprawie rozciągnięcia kredytów  na naueia- 
nie początkowe, rów nież i na rosyjskie szkoły 
w wielkim Księstwie Finlandzkiem, został za­
szczycony zatwierdzeniem Najwyźszcm , R oz­
dział 7-y  zostaje z projektu usunięty. Pozostałe 
rozdziały przyjęto bez d yskusji.

W  końcu przyjęto 13 m niejszyct proje­
któw  praw, a w  ich liczbie projekt praw a o 
w yasygnow aniu kredytu na zdożen ie w  K ijo ­
wie oficerskiej szkoły kolejowej.

Posiedzenie z dria  5 czerwca
Przewodniczy ks. W o ł k o n ^ k i j .
Na porządku dziennym dalsze debatyj nad 

preliminarzem ministerstwa ośw iaty. Przem a­
w iają R  r  s a n  o w, S u c h a n ó w ,  lucho m i  
J u ź w i u  k,  G r i s z k o w s k i j  i K a r p i n -  
s k i j oraz k się zi Ł ę u k i j t i s  i M a c i e -  
j e w i c z. Preliminarz zostaje przyjęty w re ­
dakcyi kom isji.

Na porządku dziennym artykuł prelimina­
rza wydatki na cele kształcenia Irrndydatów 
pa profesorów. W icem ińiąftr oświaty n (u b e  
zaznacza iż y b -e w  opinii k o n isy i budżetowej, 
która odrzuciła kredyt w ysokości 25.060 na 
cele przygotow ania kandydatów na po ady pro­
fesorskie, p.ón pozprtjn, iż k ttd yt 'pow yższy 
może być uzyskany jeno w drodze ucLwnlepia 
specylnego praw a— minister st to  cśw jąty sądzi, 
iż włączając kredyt ów  do pre^m irarza pośtą- 
piio zgodnie x prawem, W icem inister zw ra­
ca uwagę, iż obecnie Rosyr. odczuwa dotkliwy 
brak profesorów wakuje 74 katedry i 184 
ponad pro r̂sori“^ ch- B ak profesorów nie jest 
oynajmniej zależny od poliLyki ministerajiwa, 
gdyż pochodzi z przyczyn nnturamych. Mini­
sterstwo protestuje p.zytem  pizeciw ko tw ier­
dzeniom, jakoby w ychow uje za granicą profeso­
rów  lokajów, którym zabezpieczono juz przyszłą 
karyerę.

M inisteistwo nie w yw iera żaanego wpty- 
wu na przekonania polityczne przyoziych p ro ­
fesorów kształcących się za granicą, gdyS vw e- 
stya przekonań politycznych profesorów jest 
mu obojętna. W  końcu w ice m inisttr uprasza 
o  przywróce-oe skreślonych kredytów .

G o d n i e . w  w yraża przekonanie, iż m o­
wa wiceministra n e  zachw ieje opinii kom iśyi 
w sprawie omawianych kredytów.

M i i u k  c w zaznacza, iż pomimo znacznej 
liczby w ałujących  katedr profesorskich 3 5 — 40 
m agistrów i doktorów pozostaje b ;z  odpowie- 
daiej pracy ze w zglęlu  na sw e przekonani-  
polityczne. Mówca oświadcza, iż próby w ych o ­
w yw ania przyszłych profesorów za granicą za ­
wieść muszą. W  powodzenie tej akcyi wątpi



C wariek, d. 6 119 czerwca «otr-s *• Ms ) 4 <> D 2  1 E f i  N \ i O W S  £
PfcfWWWWTOWHWf w swiumron

Akadem ią Nauk, H ora nie może b jć  posądzona
0 brak kcmpt tencyi.

W icem inifter bar. T s u b e  występuje z 
repliką w kweaiyi osobistej.

N i e k r a s ó w  sądzi, że od kandjdatów  
inir istcrstw a na posady prohsorskie wym agane 
jes: tylko 1 kończenie liceum Latkowskiego i 
£zacuo<k dla wł idry, warunki t; Lie gw aran 
tu ą dostatecznie, iż uczniowie w arci będą 
s r y c b  mistrzów.

K s .  G e ł o w a n i  protestuje przeciwico 
ni szczeremu postepowaniu.ininisterstwa c ś r ia ty  
w sprawie otw arcia uniwersytetu na Kaukazie.

P u r y s z a i e w i c z  w yw ody wicemini 
stra uważa za ślu b n e, o p ozycję  zaś Miiukow®, 
spow odow ana jest, zdaniem m ówcy, nienawiścią
1 złością zawiedzionego autora lichych i bez­
w artościow ych praw

P r e z y d e n t  nawołuje mówcę do po 
rządku.

P u r y s z k i e w i c z  mówi w dalszym 
ciągu, iż opinia Academ ii Nauk nie zasługuje 
na uwagę, gJyż instytueya ta straciła obecnie 
na p ow .d ze, K redyty  żądane przez minister­
stw o Duma powinna uchwalić.

(Oklaski na prawicy).
Po mowie referenta K ow alew skiego D u­

ma Państw ow a uchwaliła preliminarz miniuter- 
stw a ośw iaty w redakcyi komisyi.

Uchwalone zostają następujące formuły 
przejścia do porządku dziennego: komisyi bud 
Zetowej i i-acyonalistów, Wyrażająca życzenie, 
by polityka ministerstwa była więcej narodo­
wa, K tupieoskiego I o wychowaniu tizyczoem, 
październikow ców  —  potępiająca dotychczaso­
wą d?iałalaość m inisterstwa c ś *iaty  i wreszcie 
fjrm ula grupy włościańskiej.

Na porządku dziennym w ybór wi esekre- 
tarza Dumy. W yb raay  został Rzew skij 159 
głosam i przeciwko 91.

Następne posiedzenie wieczorem.

R a d a  P a ń s tw ą .
Posiedzenie z dnia 5 czerwca.

Przewodniczy G o l u  b j e w . ;
Po uchwaleniu w redakcyi Dumy proje­

ktu praw a o etatach w szpitalach okresow ych 
dla um ysłowo cb<ryeh w posiadłościach 'i^-ooko 
w o-Azyatycki( h R ada Państwa przyjęła projekt 
ustaw y o ryboiówstwii:, który wobec r ó ż n e  po 
między r*dakcyą Dumy Państwowej, * redakcyą 
R ady cchsłano Dumie Państwowej dla po­
n ow nego rozważenia.

Następn!e rozpoczęto rozw ażanie p .aw a 
o cjyaszow rlikaeh w miastach i miasteczkach 
gubernii zachodnich i białoruskich.

Referent S t i s z i c s k i j  ośviadoza. iż 
projekt m*. nr celu ścisłe .określenie stosunków

praw nych pomiędzy właścicielami a czynszo- 
wnikami i prosi o przejście do czytania szcze­
gółow ego.

Z i n o ^ j e w  2 projekt pow yższy uważa 
za whdliwy. Duma Państwowa w 19 :7  r. o rze­
kła, iż pożądm e je jt  zupelae zniesienie praw a 
czynszow ego, w ów czas rząa przyrzekł opraco­
wać odpowiedni projekt prawa. Niestety wnie­
siony dp Dumy w 19:8  r. projekt praw a n e 
tylko nie. kasuje praw a czynszow ego, lecz prze­
ciwnie troskliwie brom od zagłady resztek pra 
w a o syięezystycf? czyntzownikacb, obcego d u ­
chem prawodawstwu rosyjskiemu

W  końcu n ó K c a  proponuje szeregizcnisn 
mających na cel 1.1 ograniczenie praw  w k śc icb li 
gruntów czynszow ych. Zinow jew a popieia 
G r i m m ,  składający poprawki zabezpieczające 
praw a czyn szow ali ó w.

M e y s z t o w i c z  oświadcza, iż zupełne 
zniesienie praw a o wieczystych czynszownikach 
jest niemożliwe chociażby ze względu na wpro 
wadzoną niedawno ustawę o zabudowaniach

R.,da Państwa rozpoczęła czytanie szcze­
gółow e projektu

D yskuSyę w y w e ła je  art. 4, k tó ry  pomfę 
dzy  dow odam i, stw ierd zającym i p ra w a  w ieczy ­
stych  czyD srow n  ków, u w zg lęd n ia  ró w n :e i  ze­
zn an ia  ustne św ia d k ó w  i m ieszkańców  o k o licz­
nych.

M e y  s z t o w i c z proponuje usunąć ze 
znania ustne świadków, pozostawiając jeno d o ­
wody na piśmie.

Przeciwko popraw ce M eysztowicza prze­
mawiają Grimm i Stisrinskij oraz wiceminister 
spraw wewnętrzny cl. pykoszin, który zw raca­
jąc uw agę na do.fiiosloić zeznań ustuycb 
dla całego zastępu drobnych czynszow nikćw , 
dochcdzących sw ych praw  —  w lcnieaiu rządu 
prosi o zachow anie artyk iłu  brz zmian. P o ­
prawkę M eysztowicza uchylono.

Przed przerwą uchwalono 7 artykułów 
projektu prawa.

Do art. J o, wskazującego, iż g iu n ty  czy 3 
szowe mogą być obarczone sem tu tarn i zu zgo 
dą w łaścicieli— G r i m m  składa poprawkę usu­
wającą akt zgody właścicieli. Popraw kę tę po 
piera S t i s z i n s k i j  i wiceminister Ł yk o sz ir .

Do k?t. t j. składa poprawkę P i c b n c ,  
według której pplaęanie podatków stanowi obi - 
wiązek czynszow ników .

Z  i n o  w j e  w ' i S c h r e i b e r s ą  pize- 
ci w ni powyższemu wnioskowi.

Fo mowie Ł y k o s z i n a ,  stw ierd zą ją c- 
go, iż podatek od gruntów czynszow ych ’ tit  
bardzo nizki, popraw kę Pichny odrzucono.

W  kw estyi a. tykułu 17 przemawiają S  t i* 
s z i n s s k i j ,  G r i m m ,  M e y s z t o w i c z  i 
Ł y k o s z i n .  Ar ykuł uchwalono z popraw ­
kami Grimma i M eysztowicza.

Rada Pr.ń»twa rozpoczyna rozważanie 
rozdziału 2. W  sprawie ait. 1 przemawia Z  i- 
n o w j e w  2, proponujący poprawkę, według 
której czynszo arnicy mogą spłacać właścicitL 
bez ich zgudy na isjpp.

O l i z a r  domaga się, by prawo skupu 
przysługiw ało czynszownikom  jeno za zgodą 
w kścicieli gruntów.

Z i n o w j e w  2 nalega na. przyjęcie śwej 
poprawki.

Następne posiedzenie dn. 7 czerwca.

Z ostatniej pfaw$. Se

Sytuacya na Bałkanach.
W iedBii (Wł.). W  koiach dyplouiŁlyęzaycb 

panuje pizeieonanie, że odpowiedź B lłgaryi na 
note serbską jeszcze bardziej zaostrzyła sytua- 
cyę polityczną.

Sofia  (Wł.). Danew oświadczył posłem, 
iż u w a ż . sytu ację  obecna za nadzw yczaj po­
ważną. Przyczyna zatargu powinna być szyb- 
ko usunięta, w przeciwnym  bowiem razie wy- 
bucn w ojny jest nieunikniony.

Ateny ( W ł). Rząd rosyjski urzędownie 
2 sprosił premier ó w państw zw iązkow ych na 
kooferencyę w  Petersburgu. Propozycyę tę 
przyjęli wszyscy zw iązkow cy z wyjątkiem  B ił-  
garyi, która n e chce, by zjazd rozstrzygał je­
dnocześnie spory serbslco-bułgarskt i .grecko- 
oi.łgarsU. Oba zatargi pow inny być rozstrzy­
gane oddzielnie. W obec tego rząd bułgarski po­
stanowił nikogo nie w ysyłać na zjazd do Pe­
tersburga i czekać w ciągu dni pięciu na odpo­
wiedź Serbii. Jtżeii ta ostatnia nie 2godzi się 
na oparcie sąuu na traktacie, zawartym  przed 
wojną, to wojna niewątpliwie wybuchnie,

Londyn (Wł.). W  kołach dyplom atycz 
nych krątą pogłoski, iż uchylanie się Bulgary1 
ed propozycyi rządu rosyjskiego wywoła 
wspólną i energiczną akcyę mocarstw w S Au 
i B aligrodzie, co wkrótce ma nastąpić.

Pai>Ź (Wł.)- Sw e stanowisko rząd buł­
garski w yjaśni i uzasadni w ntemoryale, który 
rozesłany zostanie mocarstwom. W  sw ym  me 
morale rząd bułgarski zaznaczy, iż zgaaza sic 
na zjr.zd w Petersburgu, z tern jednak: zastrze­
żeniem, ażeby S.*rbia zgodziła się bez zastrzeżeń 
na wynik sądu.

W Turcyl.
Konstantynopol (AP). W  okolicach Makri- 

Kioju, przedmieściu Konstantynopola, rozloko­
wano kurdrką piecLotę i k a w a lc y ę  pod do­
wództwem Enver-beya.

Konstantynopol (AP; Oficerom p rzyby­
łym z Albanii rozkazano udać się w  okolice

Izmidu i tam formować pułki z oddziałów {.rzy- 
byiyeh z Durazzo 1 V a lo n y F ażeby w razie po­
trzeby pułki te sprowadzić do stolicy. Na ra­
zie nieznany jest ‘ cel tych zarząuzeń. Przy 
puszczają, że wojskom lyin polecona będzie 
obrona KonstaniynoDola w razie wymarszu 
wojsk z pod Czataldży na stolicę.

K sinstantynopol (AP). W obec Sftuacyi 
niepewnej kupcy cudzoziemscy zw rócili się do 
ambasadorów i poslow z prośbą o ochrorę ich 
interesów,

KoJistantynopnI (Wł.). Jeden z morder­
ców  Sz<fketa-baszy Z ia  zeznał, te  celem spisku 
było nietyiko wym ordowanie w szystkich mini­
strów młodotureckich, lecz i ogłoszenie ks.ęci* 
Sabbaha-Edina następcą tronu, t

„Now- Wrcm.* o w y stan ia  Kijowskiej
Petersburg (Wł.). Korespondent ,N o w . 

Wrem * zamieści! ciekaw y opis w ystaw y ki­
jow sk ie j. Sum ienny sprawozdawca organu Sd- 
worina stw ierdza z całą . stanowczością, iż nie 
znalazł nic godnego ur>agi na w ystaw ie, prócz 
wybitnego piętna r polskości.

Polski cnar u te r  w szichrosyjskięj w y s ta v y  
uzależnią on oczyw iście od osoby prezesa hr. 
Tyszkiew icza. Na terenie w ystaw ow ym  nie 
siyszal współpracow nik t Now. ^'rem .* innej 
mowy prócz poisaiej, a nawęt wązkię lam pasy 
na czspkkch studentów kontrolujących bilety 
doprowadziły go  do wniosku, iż należą oni do 
polskiej korporacyi.

Sensacyjne rew siacy e.
Ryga 'V 7ł ). M iejscowe gazety łotewskie 

zam ieściły sensacyjną wiadom ość o socyalisty- 
cznym pośle do drugiej Dumy Państw ow ej —  
Ozolu, który rzekomo miał należeć do .o ch ra ­
ny" i oddawać jej ważne usługi. Z a  jego  to 
sprawą, jak podają wspomniane pisma, doko­
nano dwukrotnie rew izy: w lokalu socyal de­
m okratycznej frakoyi d rjgiej Dumy. W y n ;kiem 
rewJzyi było pociągnięcie do odpos iedzialności 
sądowej całej frakcyi. Po rozwiązaniu Dumy, 
jak wiadomo, O zol zlSegl do Am eryki.

W yjaśn ien ie  Senatu .

PbtersbU ig ( W l). Senat wyjaśnił, iż w  6 
guberniach zachodnich, w których w prow adzo­
ne zostało ziemstwo, postów do R ady Państwa 
wybierają zebrania ziemskie.

Posiedzenie wieczorne Dumy Państwowej.
Petersburg (Wł.). Na wieczornem posie­

dzeniu Dumy Państw ow ej rozważano projekt 
prawa o samorządzie miejskim w  Królestw ie 
Polskie m.

Kadeci w ystąpili przeciw ko uznaniu na 
głości projektu

D y m s z a  wskszał, iż wprow*d sana jest 
ustawa z r. 1892, doskonale wszystkim znana, 
i że niema za d iego  powedu do d rłsztgo  zwle- 
ia c ia .

Projekt Duma uznała ;a  m g ły  
b w i e r z y ń s k i  oświadczył, i i  Koło Pol­

skie, uznając wady projektu, ze względu na 
konieczność reformy, oczekiwanej pr*ez kraj, 
popierać będzie proiel t w redakcji komisyi 
Dumy Pańitw ow ej. Na dalsze ustępsła'i, w 
sprawie ję z y k i polskiego Kolo Polskie zgodzić 
się nie może, gdyż narazi to na szwank god ­
ność narodową polaków.

S z c z e p k i n  (fc.-d) sądzi, iż uchwalenie 
projektu nadesłanego przez Rtsię Państw a bę­
dzie objawem  .lokajstw a DolitycznCgo*.

Z  i s!ow a te Szczepkin zostaje usunięty z 
Dumy na 5 pos edzeń

Po mowach M a s l e n n i k o  aya i  F r i  d- 
m a n a  136 glosami przeciwko 79 uchw aloro 
przerwanie dysku^yi. r c la c y  głosow ali przeciw­
ko przerwaniu. . v

J a g  i e 11 o oświadcza, iż Irakcya s.-d. 
jest przeć. we a przejściu do czytania szczególe- 
weg°-

A l e k s i e  j e w  w i sneniif jąacyóns listów  
wita projekt, obiecując jednakże don -g a ć  się 
pełni praw  dla języka rosyjskiego w  oamoizą- 
dzie tniejskiir d a Polsh:.

K i e r e n s k i j  oświadczą, iż p-upa pracy 
jest przeciwni, pi zejściu do czytania ezczegó- 
łow ego .

H a r u s i e w i c z  zaznacza, iż polacy 
zmuszeai są do głosow ania za przejściem, gdyż 
sytuacya jest bez wyjścia

Przejście do czytania szczegółow ęgr u* 
chwalono 189 głosami przeciwko 56. Poczem  
posiedzenie zamknięto.

R eferow ał projekt w zastępstwie znajdu­
jącego się na urlopie Sinadino— B icig sen , pre­
zes komisy'..

N&tlesfane.

Z Kcmitatif baćowy k o ś d f ł i  w Zrtierz>dice.
Na bu icw ę kościoła w  Zm ierzynce ofiaros.ali 

W PP.: Siekierko .-6. r, PeboKajew >-b. 50. O trzym a­
no z testam eatu W P. L. Jankowskiej rb . 50.

Wyjęto ze stc . bonki 7mic czy nieci itgo ko- 
Łtwłm rb. 67, ze skarbonki Nr 4x7 W P Wilczyń- 
skiegc rb 2 kop. 27, ze skarbonki Nr .05 W P. Na- 
rusiewicr rb. 35 kop. 61, le  skarbonki Nr 18? WP. 
Sokołowskiej r t  9 kt»p. 67.

Z  poprzedniem  zebrano razeot rb . 45,511 
kop. 95.

Prezes: S a d k o w r k i .

T a n i a  K u c h n i a
K O L A  K O - J E 1 P O L E K  —  

F u n d n k l e j w w s b a  M p 2 6 ,
w  d z i e d z i ń c u  -  ——

Założona w  Celu, by
młodUicż licząca się 
i ludzie pracy, nie m a­
jący  Czasu na p .ow a- 
dzetyi: kurn i 1 iw domu, 
mogli być pewni, iż 
dostają jeuzenie staran­
nie przygotow ane na 
m aśle i po ceuie kosztu.

M E k U
I-

Barszcz szczaw iow y z kaszą  
laglaną. ftosól 1 ji,rzynami 

II. 7571
Nćżki cielęce.
Zrazy z Kaszką hrecz- drobną. 
Sznycle tiragomirowskie.
Bitki wołow e

,JII. .
Pierożki z truskawł ami.
Lody czekoladowe. Truskaw ki.

K a r l s b a d B-ra med- Żupnika
w .

pierw srorz. 
dom puli kł

I*»2 0 + o l i ł * “  w p re s tn a p r* . 
, r a S ŁJ l l .J  „ Miiłn.brunu . 

Nowoczesny Komfort, winda, w łasne kąpiele i t d. 8 1  m i r n n .  i s z a n -

indywitiuilns, Usługa polska.

Kartorle plure 
Cały obiad 3 0  k., pół obiadu " 
2 0 . Cały obiad w  abouaraenCie 

tnieiięcznyr« 8  rb , 5 0  . .

Za  k o p  c n e  U ę m a n a ó w k a  Pen
«js»nat p lę rt/s io rzęd n y  w  naj- 

p.iękmejątem położeniu, nanrzeciw  
purau klim atycznego. Św iatła  e lek ­
tryczne Komfort, kuchnia znakom ita. 
1’rfSpekiy  odwrotnie. 975.1)

M U T E L  -  P E i i Ś i r O H A T

„C o sin o p o iite4*
\ w K ijow ie 182̂

KuCbnia w  k w .  'na. Komloi t u . 
w  czesuy. Podoje od r  rb . Obiady 
d la  przychodzących. I nstytutowa rb 
Sz c piętre m. io  Telefor ah a ?

„T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kljowsktago- Biu
rd P racy  pMcca studentów, jako 
Korepetytorów, w ychow aw ców , 
nauczycieh, pracow ników  biuro 
wyeh maa-iżystó w etc. Zapisy 
przyjmują się » lokalu Biura Pra- 
ry , Proręzna Nr 7 m. 6 od 3 
d 1 5 pp. codziennie. 4328

Skład m aszyn, narzędzi rolniczych, n rw  .zó w  
sztucznych S T A N IS Ł A W A  T A S G O N S iC I^ O
w BuszynCe posiada: pługi, b rin y , : iewniki, w ialń e, młvnki, tiy jery , ma 
szyt&  żn iw n i, konne u .o ca r-  |-Q v u ir» ło  l® łu i™ -  na « ub-
nie i inne narzędzia rolnicze, - I 4 u u u l , u ; n i u l u j 0 i n i u -  podolską 
fahryk „Ko *pa- I |  F * a « | ł  w  A m eryce, (lokomobile, m łocarnie 
nii Młocaift" »• WCIOC z automatjiCznymi satnopedaw aczam i
1 pow ietrznynii eiew alorato i do słotny, m aszyny do budowy dr*g  bitycti 
i aruntow ych, sam ochady parow e i trak tory  benzynowe, pługi parow e

kam i o raz autom obile). .  ow arzystw o Akcyjnego T a ­
deusz Kowalski i A . Tryiski nie, ś ró to w n ik i/s iek acze
Jo  okopowyc. Bam forda, najnowszej konstrukcyi kultyw atory sprężynow e 
„Ślązak", udoskonalone wałylmmiatacze. Cam phella i w ały-ryugle z p ie rś ­
cieniami z 2-ch Q e n -n | | ,  j n* ŻA- wskazane w katalogach
,;ołów złożonym i).

bryk l  I. Case,
Targoński h

dan ie . Oeiry z wyjątkiem  wyrobów 
są 1 bliCzone franco stacya szerokotoro » tj kolei 
odbierającego A dres: poczt, i te legr. Rachny,

7052

Zafcład Foto- 
chen.iofaficzny
* Kijów, SofijpwSka Nr 7. T elcf, 25*15 *

W yko- tflAT S  'a  ĆiJłitHfr ■ ' d ,a jU ustr,.Szybką

fe/V, nuje

Szyi
dokładnie jak rj - 
sun -k  lub fotograf 
i tanio. Najróżuo- 

rodniei. w ,d iw .  na w ystaw ą kijow ską w  19*3 r

Z  p c * v o d t i  l ą k o ń c z e n s a  h a n d l u  i '* w a

KOSTENKO i T I T A R E ł ł K C

u l ,  P p o r e z u a  l i r  1 r ó g  K r t i i z ó z a t y k u
(drugi m agaiyr.j.

Jedwab, sukno, wełna, markizctir, płotne, N łiiry -

Tyuocifńk Potsk
r*ł«M ni» p n U t f v z ń « ,  . p o f a c n  m s k  w i

Buchaltera posady poszukuję w  Ki­
jowie. U praszam  zawiadomić 

uracz p. Kanaińskicb. M.-Błagowiesz-
czeńska ‘20 ni. 3. 9592

t. konkursowych
e kijowskiej, przyg. V.’ -Po

Rogdwski-

Do 
eiiz
n i,e  kijowskiej, przyg.
33 m . I 
13.

w  po- 
lltech- 

-Podwalna

9328

P e l r z s b n a  nauczycielka ua w.'es 
do trojga dzieci z dobrą m uzy­

ką, po ls li, rosyjski: Oferty: Micha­
łow ska 16 m. 18, osobiście od 5-~7.i

9o39

1 2)  3  p o k o je  um eblow ane zaraz 
* do w yntjęcia  ca  Czar w ystaw y 

lub stale. Bo plaCu w ystawy 1 kurs 
tram w . T rric k i zau łik  4 na. N 9665

B
u lo r a r  8  m .  2  w yprzedaż ca łe ­

go uiządzcuia domu. Od 12 -5
9687

Sit en>«ekie f 1

F I L I  E l

M a ty n  i JJtóks1ir3i?i*3»‘ jŁ»T' 
Kteżya

. . .  ; 7 f B E Ś K ę Ż K T ¥ K  2 £ «  s

rW YŁA CŻN liRE P^ ZEK TK KCIllPIE RW SZO R ZĘ D K YC H  FABRYK,

P ow ietrzne  e lew atory,
składające O t o m ę  przy pom ocy i  robotniKa.

Rrobłoi* & C -o i
Lp-k^mpbile, lokom otyw y drożne i do orki, młocarnie 
parow.t zbożow e i koniczynow e.’

J '  3 9 Pługi, sicw niki rzędowe i wie­
li K M O B ia  U b S I i k S l o r z ę d o w e  pielniki i przeryw a­

cze do buraków i zboża.
loto ry  :
io  ulepszone, ekonom iczne prawie

I t o ś w i ę c o n a  z e g e d n i e w i e m  J ż y o a e  s L O r e t i o w o g e

w ych od zi w  W a rs za w ie - 

U l .  Ś - t e  K r z y s k a  X «  1 6 ,  t e ' .  2 2 8 - 3 3 -
Ósrgan n itzalezt.jj opinii narodowej.

O jzw ierciad la  aalokSztałt życia polskiego wr wszystkich dziel 

aicach i jego  ztsiąztk * kulturą Zachodu.

S zerok ie  u w z^ ięd rn ea ie  zftgRiim tń n au k i ł sz tuki pozw ała c z j-  

is ln tk o w i u trzym yw ać c iąg łą  s iy t iu o ś ć  zc św iu tem  m y ii i  tw ó rcze j

Redaktor i wydawca: H- TARAHOTtfgK3
t

CENA PR E N U M E R A T Y :

Niańka p ilrzebna na wyjazd na wieś 
sreduich lat. Lw owska ulica 5 

r d  na. 22 9 Jo  10 i od 3 do 4. 9729

N a wyjazd student poszukuje lek­
ów. M -Ż ytom T rika 20—69, Kul- 

CiyCki. ' 9737

Do w y d k i e r i a a i e n i a  gorielant
- -  (z ftontyngensem 46000 w iader) 
r-k ty f kacya przerabiająca na dobę 

5600 Bliżsi e szczegóły udziela E. 
•naszek poczta [Gajworon gub, i'» 
dska. 9740

( r*cin le rb. 7 Z.u watieszcnle
W \ półrocznie „ 3.50 co d»siw

( LwarUlule , 1.75 so kop. łn*rajft*inie

/  rocznie rb. «
K  Kr6i.>??w‘,a ( Ceaarstwie: ; uóiroćznię „ 4

{ kw artalnie „ a
i  roiznie rb y w.

ZhBCtfB.cą: J póJftótnlc „ 43* * *
( t w ir t a lg e  „ 11 a j  7*

j *  M otory naftowe stale i lokomobile no- 
BT wwL I w o-ulen

bez dymu.

I Ł  A, L is te r & C-®: 'Z
mleka, łatw e do użycia, lekkie w ruchu, w yborne 
w dciałaniu, pięknej formy.

R S  I S F g s t ik J f& jy t i  |  'S .W ft M łocarnie konne, kie- 
“ A bi-  * »  W I E S B ia a  K «9 | V .  rPty. sieczkarnie bęb-

n o w e .

C h a m p i u i n  m aszyny żniwne.

S fan tic& fsG itk  & C -o  w alce  młyńskie.

A p a ra ty  f o t o g r a f ic z n e  
M i m d k o n

POLEGA FffiMA ....... ,

objcktywy, k lis .e  
i filmy etc.

KtjAWf F u n K n k le jo w a k a  8 . 7879

Firma egzystuje od 1892 roku.

Z loty rredal,

K"1" 1"’” 9 a !e z e w s k ie g o
3olcca S ian . Publiczności m ająiy  na składzie duży wyuór ąbić. papiero­

wych lensryćh  fab rrk  po Cenacn bardzo dostępnych, oraz Tekturę, smt 
łow cow a i lakier tsfa liow y  do pokryciu dacaóic, Karboilnenm, Ćbmemt 
u ips i Szczotki dla dom ow ego użytku i technicznycn celów . Farby olejno 
ii pnkost p.-g. cęńnika, kióry w ysyła się gratis. A dres głów nego składu 
K 'j jw ,  P I a o  A f e k s a n ó r o w o k i  JNR h ,  d. wł. teł. Nr. 20-48. 8695

T.
i rnsnazyn herbaty

K p e  s z b z a ł y k  JUS 4 8 .
S p r z e d a ż  detaliiczna po c e n a c h  huptow ychi

Popuw a, Gubkina, Kuzniecowa, Perłow a, Bot- _
kina, W ysockiego. D iem entjewa i in. firm . Je- J l d W f l  

dyny m sgazyn w  Kijowie, gdzie ,
^jest palona i m ielona za pomoc..' ma- _ ł „_ _ H o le n d e r s k i e  lęp-
szyny elektrycsncj w  obecności kunu- J L ó n d O  szych firm  od i  rb. 
tjaceąo. S u i  o n n i#  wl-tsoego w yrobu ' go kop,
A .  . I , . h e r b a t n i k i ,  k a r m s i k i ,  c u k i e r k i  n w o c o i ,e 
w o b K O  I d O r ,  * ia - -Wyroby cukiernicze: G. B orm ana, Siu i S-ki, 

' " • " J  K rom skirgo i m. lepszych firm , Z aw sze ś w ie ż f  
P p  kapującym  herba.ę, kawę, w yruby Cukiernicze, kakao—dodaje Się p re  
imium z w ielkiego w yboru w spaniałych rze cz /, siale posiadanych na skła 
dzie lub też rabat w  gotówce K llebte h u n D u s o a r e  i pi.*i a m a n t  ;  o -

k o m e 1 na obstalunek. 7328

i aiekaczc Bftnkfaalla, C ia fto -
■td i

Cieszące się uznaniem: Ekstyrpstury, kultyw atory „Atańian*

S s f  W Ł A S N E J  F A B R Y K I
K lT yny  w a l i  razów, na T eterow ie 

9 w. szosy od kolei z tl, wy 
dzierżawię o i  1 łipca 9 . Cu<łnów;< 
maj I).-yhłów lub Kijów, S ioł^o '- 
aowska 42 i». 2. 9774

F rancuska, w prost p rzyby ł”, św ia­
dectw a osobiście spraw dzone, 

młod'*, przyzwoita „P rom ień ', M ar­
szałkowska 1 llH  tel. 181—90. W ar 
szawa. 9749

N auczycielka polka poszukuje posa 
dy: fiancuski, rosyjski praktycz­

nie, niemiecki teoretycznie, muzykę 
początkową „Foyer F ra rc u s" , Kresz- 
Czstyk 22—11. 9741

S m i ł a
g u b .  K i jo w s k .

prenum erata  i sprzedaż detaliczna 
„Dziennika Kijowskiego" 

w  księgarni

bziBioza Zgrżsisklegs
9297

p s g b c a ;  szkoła w  Czernihowie, 
,p  m rlio racya pól, wszystkie dzia­
ły gospodnreze.- W ym igania Skrom­
ne. „Prom ień". M arszałkowska 119, 
tel. 181—90. W arszaw a. 9772

JąiapGt - Wołyński
f i e  a r - .  ttę

n ń x k « N i i i i k «  ' x r j t t « t k . M

przyjmuje

p . : W  ś # i $ c K i

-  C e i * k i  s  ci
Przyjm uje 5484

prenum eiatę  na „DzicDnik Kijowski 

KSIĘGARNIA i CZYTELN IA

K . B r o d o w i c z

D O  S P R 1 E D A K I A
A u t o n a o b i E  35 sił S-eio mieisCo-

w  m ajątku Mytnik w pod. 
gub 4 w iorsty  od d r, żel. t t i r i n  U i W I I  45 s j} g.\,j0 miejsCo-
s/y  w  zupeł porząd. _ el-gauek i p?zyiz i zapas, ezęśc. T a n  też, klucz 
kłusaczki niezm iernie Szybka stadniny M. E Feodosin, siwa, 6 werszk. 
7 iat. O gier 8 letai, stada. hr. B-anickiego 5-eio w trszk . i klacz legitym o­
w ana giiiada hunterka wierzchowa, ujeżdżona pod dam skie siodło, 7 la t 5 
w ierszk A dresow ać: m ajątek Mytnik p ó j. gub., poczta Chtmelnik, Z arza 
azającem u majątkiem ' ‘ ‘ 9123

T Y G O D N IK

9  9

Popularne pismo narodowo ■ katolickie
2 trzeir a d o d atkam i

, % s z a  ii, Gazetka dEa Dzieci

'= =  A iii, Nauka Wiary. —  ---------1
W ych od zi o i  la i 6 -ciu w  K ijow ie.

WARUNKI PRENUMERATY 

Rocznie . rb . 3 .—  1 Półrocznie rb . I.SO

Adres ReSakcyi ! A dm instracy i. Kijów, Ł osJie lna  t 10.
Redaktor i W yd aw ca: X . ŻUKOWSKI,



D Z I E R I K K I J O W  S K l
MPNM |

Czwartek, d. 6 (1 9 ) czerwca 1 9 1 3  r. ffc j ą ó

- a  długoterminowe raty  bez doliczeń.

uznane za najlepsze przez pow ażne 
Siły muzyczne.Fisharmonie Manborga 

kS Fisharmonie Manborga
. Fisharmonio Manborga

w y ó żn ia ją  Sie przyjem nym  tonem.

ttatui

mmm

m i

w yróżniają się artystycznem  oddaniem

Fisharmonie Manborga
w yróżn i.ją  się trw ałością konstrukeyi 4621

Najwyższe nagrody za najlepszy gatunek
V v T z c z n a  s p r z e d a ż  w  s k ł a d z i e  f a b r y c z n y m

IZIS1ES i S-kl
Kreszczatyk Nr. 50 te!. 30-99

! 3 W

Biblioteka
Biblioteka
biblioteka
Biblioteka
Biblioteka
Biblioteka
Biblioteka

pamiętników
pamiętników
pamiętników
pamiętników
pamiętników
pamiętników
pamiętników

asa na Celu zobrazow anie żvcia poIsk!eg* i litewskiego w przeszłości opo­
w iedzianego przez św iadków  narćznych.

•beja tie  obszar Całej daw nej Rzeczypospolitej Polskiej.

da czytelnikom  pełny w izerunek Czasów i ludzi w ośw ietleniu działaczy 
odm iennych stronnictw  i różnych pDglądć w.

każdy pam iętnik opracow any będzie przez jednego z nrjw ybitniejszych his­
toryków  i uc-onych polsfclch i opatrzony treściw ą pi zedmową.

jako wydaw nictw * peryndyczne w ychodzi rsz  na miesiąC w form acie książ­
kowym, objętości 200—250 s;r. d ru tu  z licznym i porti etam i i ilustracyan>i.

W ARUNKI PRZEDPŁA TY : w  Kijowie rocz. rb . 8, półrocznie tb . 4, kwart 
rb. 2; za granicą r*cz. rb. 10, półrocznie rb. 5, kw arta ln ie  rb. 2-50.

d i s  p r e n u m e r a t o r ó w  , ,D z ie n n !k s  K ijo w s k ie g o '* !
pótrocznie rb, 3.50, kw arta ln ie rb . 175.

rocznie rb . 7

P r e n u m e ra tę  p rz y jm u ją : A d m ia * s tra c y a  „ B i b l i o t e k i  p a m i ę t n i k ó w * 1,  Wilno, prospekt S-to Jar*  

v k i  N fi 2 8 , o ra*  A d m in is t r a c y a  „ D z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o "  w Kijowie, Kreszczatyk Nu 3 8 .

S s o z s g A łu is ry  p r a c p e k t  n s  ż g d s n i *  b r t p U t n i t .  560

Mack-Cormick,
Altc. Tow. Ventzki. 
Hofhenri &Schrant

czyrte w e, F r a s ^    —

Clayton & Shuiilewsrth,

P R O R E Z U  9
Polecają wyroby powszechnie znanych fabryk:

M a s z y n y  ż n iw n e , S : p a g a t  w ią  
r a lk o n y .  C c ę ś c i z a p a so w e .

KuUywab ry. P ługi. Siew* 
niki Parowniki do paszy.

Hofhenri &Schranłz.
c z y n o w e , F r s s y  d o  s ło m y . W ia ln ie .

L o k o m o b ile  i 
m io c a rn ie  paro*  

w e. M io c a r n ie  k o n n e  Sie arniki kom­
binowane.

Międzynarodowe T-wo Amerykańskie
T r a k t o r y  (c z y li D ro g ó w k i)  n a fto w e  d o  
e r k i.  S .e w n iła  z ta le rz o w e m i ra d e fk a m i. 
B . o n y  ta le rzo w e . B r o n y  s p rę ż y n o w e . M o t o r y  
n a fto w e  i b e n z y n o w e .

T r a k t  r y  n a fto ­
w e ,O iJ - P u ll*  6 o° 

P łu g i p a k o w e  -  s a m o c h o d y  1 3 5  s iln e . 
L o k o m o b d e  i  m io c a rn ie  p a ro w e . M ło -  

c a rn ie  k o n ir z ,  nor>e.
P u lw e ry z a to r y  k o n n e . O p ry s k iw a c z e  ( A p o l ­
lo* d o  b ie le n ia  i  d cz y n fi k c y i.

W ir ó w k i  d o  m le k a . N a czy n ia  do m le­
c z a r n i .  5657

W ia ln ie  i  m ły n k i.

T*wo Rumely w Ameryce. 
Gaar-Scott,

Drescher,
Melotte.
Br, Rober i Claytona,

P a sy . W orki. B r e z e n ty .
F"arby w  g s tu u k u  fa b r. H o lz a p fe l i  Z a n d r .

9  i  A d r a i m ^ n c y i .

Dla adattąpalam la y r-s sa m s i. ,D x;ei - 
alka O jsw ek lego*  * r a y i 'z  j _  wa
f. t b uSk sajdsg*dsit>l«xycb książek 
aiezsąelayaa w k a id y si « a «  jrrlfc- 
Kisa, jRsra. a ra lc d ra y  sią 1 wydswa*

■*» t “ *« ,J.Ml*Sk|

w  Ci»3i£ in & s n e i
nyskw »«

O Z I E I E  P 0 L S K
S -r*  F o ilk e a  K o n sc rn o g o .

2 tsm y, 30 liustracyi Itlnlcza, dut» 
m aj a P s l łk t  t  k, r 4 z'» łm * s a  w«jr - 

wC4.twa. Csaa 4la yisasmssatsró* 
(Dalssaika KiJswSkłsgs*!

  Rb. I kop. dO. —
(w a id ah n e j sp raw ie)

K r r k ó w
Ry* historyczny de polew y XVII w

mb. a.
I C .» «  1 * .  Ot.

< e .a n b a a j ap rara la)
S» [H ł-w l.g ł^  w ysyłam y >• t*i,«» 
«)** » a« t. i i m i »  KM it! *  *rz»

RówmM£ |, łalya.
P re n u m e ra tą  c g ło a a e m a  d o

„Dzisn. Kijowsk.”
przy jm uj*  149*

p. Ludw, Rutkowski.
K s.ęg  zm ia  i S k ła d  n * i  ptśeni* .

I

Rozkład jazdy pociągów
Kol. P o h -Z a ch o d .  

od dnia 18-g o  k w ie tn ia  1313 ro k u .
Kuryer Nr I. I, II kl. Kijów, Zm>rzy>’.ka, Ode- 

Sh odch. godz 9 wiecz., przych, g. 9 m. 35 z rana.
Kuryer Nr 1 .r. i, !1, iii  kl. Scrny, Brześć, 

W arszaw * — odch. g. 10 m 10 w przych. g. 7 m. 
20 z rana

Kuryer Nr 1 k. i, II, JR kl. Sarny, W ,In k  P e­
te rsburg  — oden. g. 9 ra 20 z rana, przych. g 9 
m 42 wiecz.

Pośpieszny Nr 7 L  I, U, 'II, kl Z ,n ‘erivn - 
ka, F.katcryaosiaw, Se wd*topol. Mikołajó .Kostów, 
Euzuw etgrad — odch. g. 7 m. 50 w , przych g. 10 r

Osobow y Nr 7 T, !'•. iii  al. Kozlatyn, Ko 
w el, Zdotbunow o, R*dziw łłów , Brody -  odch. 
g. 7 m. 30 wiefiz , przycb. g 10 m. 43 rano.

Osobowy Ni 13. I, II. 1T; ki KozUtyn, Ko­
wel, Brześć, G r a j e w o  —  odch. g 12 m . 2> w no­
cy, przych  g. 7 m. 35 * rana.

Osobowy Nr 11. I, TI, III ki. Kor atyn, O ie- 
sh; Kozwtyn, rtum aa; Koziatyn, Znaierzynka — odch. 
g . 12 m. 50 w  nocy, przych g 6 m 20 z nn * .

Osobowy Nr 5. I, tl, 111 kl. Ko-iatya, Zmie- 
rzynka, Odesa; Z a i r  zynkr, Podwołoczy.-ka ([, 
II kl.); Zm ierzynka, Nowozielica — odch. g 9 na. 
30 w ie e r , przych. g. 8 m. 45 z rana.

Pocztowy Nr 3. I, II, 1 I kl Koziatyn, O le- 
s a —odch. g 9 r. przych. g. 9 m. 30 wiecz.

P o cztow y Nt 3 e. 1, II, IB fc) Fastów, Zna- 
m lenka Ezateryoo.-łłw  — td .h .  % 11 m. 30 w n o ­
cy p*zvch. g 7 *n. 55 z rana

Mleczany Nr 2l. I, U. 11 kl. F astiw , Kozi»- 
tyn, O desa — odch. g. 10 m. 50 rano, przych. g 6 
na. 49  w

Osobowy Nr 23. I, II, III kl. Znamieafr*. Eka- 
teryn^słiw , (p e rso n  — odch godz. 11 m. 20 rano, 
przych. g. 6 m. 30 wiecz.

Pocztowy Nr 3. I, II, III kl. S irn y , Kowel, 
Lublin, Iw anąród, W arszaw a — odch. g. 2 m. 40 

p* p » ł, przych. 6 wiecz.
O m inw y Nr 9 T, II, Ul kl. S»rav, Kowel, 

W ars;aw »  (-jtzez  B rześć i przez 1 w a n g r ó d ) o d c h .  
g 12 m. 10 w nocy, przych. g. 7 m. 10 z rana.

Mieszany Nr 23. IV kl. Fsstów , Koz!a t y n -  
odeb. g, 9 m. 47 wieCz. p rzy ch . g. 7 z r«ua.

Mieszany Nr 29 bis. IV kl. Fastów  , Kozlatyn, 
odch g. 10 m, 20 wiecz., przych. g. 12m 11 p* poł.

K o l .  K i o s k .  -  K i  i  r w s k ,  -  W o r o n e s  V .

P ośplesziy  Nr 2. I, II. m  k! Bri»*sk., 
Moskwa -odch. ( O m .  30 po p 3 ł, przych. 5 pejpcl.

Pocztowy Nr I, H, fil kl- Buchmacz, 
Kursk, M sskwa — puch g. 12 m. 05 w  noCy, przyen. 
g 5 m 40 z rana

Osobowy Nr 16 1 II, III kl B-ehm acz Kursk, 
o d .h  g. 1 po p o ł, przycb g 4 m. 20 po poł.

Osobowy Nr 12. I, II, 111 kl. Kursk. W oroneż — 
odch. g. 6 ra. 53 w eCz., p ri /c h  g. 9 m, 30 rano,

P t,’-r':owy Nr 14. I, II, 111 k) Bacbmacz, 
Kursk, W oroneż —odco. g. lit m. 45 w iecz. przych, 
g. 7 z rzr.a.

Pocztowy Nr 18. I, II III kl BiChtaaez Żlo- 
bin Peters aurg — ouch. g. 7 tn 25 wiecz., przych. 
g. 10 m 40 rano.

Pocztowy Nr 4 p 1, U III kl. Kremeftczug, 
P iłtaw a  — odch. g 11 m. 15 wieżz., przych g. 6 
m. 30 z rana.

Towar. osob. Nr 6 p  Połtawa, Lozowajs, Mi 
neralne wody — oden. g. 8 w iedz, p-zych g. H m .  
10 z rana

Pośpieszny Nr 2 2;. I, II. III kl W arsz .w a , 
K ijłw , pi^ttawa, i  ba'ki>w — odch g. 7 na. 45 z ra ­
na, przychodzi g. 9 itt. 40 wiec*.

Księgarnia Karola Stępa w Kijewie
M I K D U U O W S K A  9 .

W Y D A N IE0 JU B IL E U S Z O W E  IL U S T R O W A N E
w  100 letnią rocznicę ś a i t r e i  i 150 rocznicę urodzin 

S z y m o n a  A a k r n  z e g o .

Książę ]ize | Poniatowski
1763-1813.

Cena w  ozdobnej oprawie 8b 7. 
Ozdobne to nowe w ydanie popraw ,one i znacznie pow iększone — 

drukow ane na w ytw ornym  pap erze — zaw iera w  piękne1’, ąriyatycznej 
o p r a w i  przeszło 4 )0 stron tc-.fcsiu, przeszła 150 rycir, przew ażnie , vspól- 
c z rsa -c h ’, w tera wiele odb tek rgó  >wi za^i I de nieznanych, — Projekt 

kładki wykons.1 architekt p. "Kazimierz UlatoAtski z Poziaanit

N a  l e t n i  s e z a n  w  m a g a z y n i e  —

J .  Tipsklsia
(ftyły F a i r m a n o M i f a )
N a  d a m s k i e  u b r a n i a  o t r z y m a n o i  

n e d w a b j  a n g i e l s k i  t r y k o t ,  b a t y s t y  

i  i n .  t k & n i n y -

9294 I
) t r i y m a N 3  t r a t s p o r t

i M k ą d m !  *» k a ż tfy M  i * « *  j u r l a k i *

K sięgarnia i skład pianin

K a r o l a  S z e p e r j o
M ikcłtjowska 9

Wysyła Pianina 
Letniskana

wsaytiikic

M
P o w o z y
w  wielkim  r*t v 
borze N. F f l -  
S A M  M M . Ki
jów, Kreszdz 9. 

9228.

i m i
Z Y B M U N T A  3K 8L R A

l * « l  a . l B * ż y i c o x * l s ] « r y n  s  « r . A n ' . l  *■

!f» walinle, w 4-d ) wleldich t*- 
wadh ozdobnie ,.pz* *f »nych, nagr*. 
lżona przez Kasę jJUc* -.łkleg* •- 
hejaiująć* kilka- tysięcy artykułów 1 
!lvstra7y ą » i 1 nutagpl, "» ickrctle 
polskich i liłc-rzaktch dziejów kultu­
ry. praw, #byczaju nu*u*weg», sztuk 
1 nauk, uzbn»jeó i ubiorów, iahaw 
1 g'er, n  .ykl i pieśj.u, nuMizatatyki 

emogratii *y"H oublidrneą*, rycei- 
ikieg*, z*lniczef*, kri Dt-Hrg* 1 Ic- 
■wteckteg* z f  C u w,ek4w ubiegłych. 
->*rtręcłtdl3 w  k* idy Ot dem* kanieci 
y k eia tr« n k tir* .

Faj większy mawCs pricSz(*Sai 
p*laklejr pri»/«-«*r Aie»*«nćej E r.ck
ner, tak pisze (w  .B ibliotece W ar­
szawskiej*) .  Ehcyklopedy! G logera- 

Równie p-żytcCżuejro, Ciekawego 
pouczające?* w ydaw nictwa nie 

sposób ptjayśleC l Znajdzie w -lieaa 
c iy teln ik  skarbiec rzeczy w łasnych, 
o których łie  Cięat* słyszy, a  assł* 
wie ! n a t.ie rijs  te szczegóły nitwe- 
«e barw nego życia i wekrzeszs Się 
.zsaie^zekłą p i, łz l i tć ,  I biją dl* 
c  ) b laski t tłyCbt.* Jej głosy"

■tfstsM., te-, %g arw h « i« . M J1

t il«  g iF U B s r a ia r iy  J z f u s i i i  Eij&wskiseo2',
1  » « — 1 ją c y th  S z la lo  w  Adm laDtrar-y) plam a, ce a s  z s l io n s  Sc rb 12 

Na »rze*Tlł*ą ancztow * Solączfż nałoży t b. I

Piludii  h s ,  r  « o  Handlu Towar. Aptecznymi

E C Z  CH -O  IKU 
BEŻ SOD Y , 
B E Z  MYDŁA

S a m  p i e r z e  b ie l  z< e .  
Ż ą d a j c i e  w s z ą d z i k .  P . c z l *  £ 0  k .

UnaważająC pola r ie  zapo­
m inajcie o

M T M g  f  (Kainit 12^, nawozową sól potasow a 30$ ■ 40;ft. 
—w S n I  Tvlko zuoełnie uo tw aż. za pom tCą kali zabezp.
najwyższy urodzaj. M ożni nabyć za pośrein ietw em  wszyst 
kich składów  rolniczych ziemstw i stowarzyszeń rolniczych.

Otrzynaiiisr y nm y  transport

Rek Polski
w ty m , fra^ycy i plsćni

Przedstawił

Z y g m u n t  C I B o g e r
Wydanio drugie pomnożone z 40 rycinami.

C «M « S U *11 .1.

Om prsRUNsnforów „Dzieroika fijezskiega''

e s e i a  Z T i i ż o i i i  r*st 4 * 5 3  ( z  p r z e s y ł k ą ) .

Zwracać aią a a ls k f  do «dmiuizDacyi .Dkina.oika Kijowskiego*

36 k. M A S Ł O  40 k.
Śm ietankow e 40 kop. M ■ łosu- 
lone 36 kop. funt. 2568

Magazyn WA SIEKIMA,
W -W asv lk r,WRka a Telef. 36-18

Razkł jazdy pociąg, spacsro*.
K u l e j  P o ł u c f l . - Z i i c h .

Z  Kija***, d o  B * » lark ił O g ■
ra. 30 z rana, o g. 9 -ano, o g. 1 
m. 50 r., o g U ni 20 ran r\ o g. 12 
w poł * r o  g. 1 m 5 po poł '), o g 
3 m. 5 po r»oł., o g 4 IB. 40 po Doł 
o g. 5 m 30 pd poł., o g 6 m 30 w.
0 g 7 m 32 w. o godz. 7 m. 50 w.’
1 g. 8 » .  20 w., o godz. 9 ib. 30 w. 
o ( .  11 n  30 W nccv, o g. 12 ni 
26 w  n o ty  i o g. 12 m. 50 w  nocy

Z  B o ja r l t .  d e  K ljo w s i  O g 5
w. 32 z rana. o g, 6 m. 57 z ran* 
o g 7 ta. 19 z rana, o g 8 m 19 
z rana, o g. 8 m. 42 zrana, o g. i 
tn. 31 r °no, o g 10 ns, 18 rano. o y 
3 m. 57 po poł C)T o g. 5 m 53 po 
p o ł . o g. 6 ra. 16 w., o g. 7 m. 32 
w„ o g' 8 m, 56 w., o g. 9 m. 57 w.*), 
o g. 10 m. 55 w., o g 12 m 40 w nccy*)

Z  K ijo w a  d o  M otow  J lS w k i i  O
g. 7 m. 30 z rana, o g. 9 z rana, o g

10 m. 50 rsno, o-g. U  m 20 rar-o,
0 6  I m  b po poł *) o g 3 m. 5 po 
>oł„ o g. 4 « .  40 po p o ł , o g, 5 ra 

30 po p o ł , o g. 7 m. 32 wiecz. o a
7 m 50 w , o g. 8 i*. 20 w , o g. 9 
n . 30 w., o g 11 m. 30 w  noty , o

12 m. 25 w  nocy, o g. 12 m. 50 
v aocf.

Z  M o ło a id łA w k i  d e  K i j m a i  O
g. 4 m. 28 z rana, o g. 6 ra. 3 z rana,
n g. 6 m. 31 z rana, o g. 7 ra. 41
z rana, o * 6 m. 1 z rana, o g
ra 53 z ran*, o g. 9 m. 42 rano, o g.
3 m 23 po poł.*), o g. 5 PS. 7 po poł. 
o g 5 nt 31 po ooł., o g b ro. 6 w.
o p. 9 m 23 w  *), o g. 10 ra. 21 w

Z  K ijo w a  d o  F a o to w a i  O g. 7 
ra. 30 z »aaa, o g. 9 rano. o g. 10 ra
50 rar.->, o sr. 11 m. 20 tano, o g. 1
m. 5 po poł.*), o g 3 m 5 po poł.,
o g. 4 m 40 po po‘ , 3 g. 5 ra. 30
uo po», o g. 7 ra. 32 wiecz , o g. 
m. 50 w , c g 9 m 30 wircz., o g.
11 m 30 w ,  o g. 12 m. 25 w  m»Cy, 
* g. 12 m. 50 w nocy.

Z  F a s t ó w a  t>o K ije w a  1 Og 3 
m. 52 w  nocy, o g, 5 » .  32 z ra ia , 
o g. 6 m. 5 t  »ana, o g 7 in 20 
TŁU-, o g. 7 m 39 Z rana. o g. 8 
;{2 i  rano, o g 9 ra. 19 ran-1-, 0 y 
m 1 no poł.*), o g. 4 m. 41 po poł., 
o g. 5 nn. 6 00 poł., o g. 7 ni 40
0 y 9 m 1 W *)

Z  K ijo w a  d o  £ v ia to s s . j  >*, 
|p p c n i a ( B u o t  r ,  W ora iO i Mia- 
f f l i t t a s j e n i *  i B oi*edi*isfeii 0 y
8 n» 5 z riłns*), o g II ta 11. lano; 
o g 2 m. 40 pp., o g. 3 ra. 20 p i  p ił ,  
o g 4 m. 29 po JĄA.. o g. 5 ra. 1 . 
po p o i, o g. 8 m 34 wieCz., o g. 12 
rn 10 w nocy.

Z e  b w 'a t e s z y n a  d o  K ijo a  a i  
O g p  w. 45 z rans, o g. 6 m. 56
z rana, o g 7 m. 47 z rana, c g jjł
m. 6 rano, o g 12 m. 15 po poi. 
o g. 5 m. 39 po p 1 ł., o g 7 ra. 22 
w Fct., o g. 11 wlecz.*).

Z  I r p e i ń a  d o  K ijo w s i  O g 
m 23 z rana, o g. ó' ra 24 z rana, o 
g. 7 m. 25 z rana, o s 8 tn 44 z r* 
na, o g. 11 nr 51 rano, o g 5 m 10 
)o po- , o g. 7 m. 1 w. c Q lOm. 39 

wlecz.*).
Z  R a o s r  d o  k i j o * a i  O g 5 m

11 z rana, o g. 6 ra. 12 z rana, o g 
7 m. 13 z o g 8 tn. 32 z rana
o g. 11 m 37 rano, o g 4 m. 57 po 
poi., o g. 6 m. 49 w., o g. 10 m 28 
Wlecz.*)

Z  W o r a ła  d o  K ijo w e  9 O 1 f
m. 2 z rana, o g. 6 m. 2 z rana, o g
7 m. 4 z rans, u g. 8 m. 23 z rana 
o g. H  m 27 tano, o g 4 m 45 po 
p o ł, g. 6 tn 40 w , o g. 10 m 19 w.*)

Z  M ie m ie s z a je B a  I d o  K ija- 
w s i  C g  4 m 53 z rana, o g 5 ra
51 z Fina, o g. 6 m. 54 z r a t o  g
8 ra. 13 z rana, o g. I I  ra 16 rano, 
o g. a ra 33 po p o ł , o g, 6 ra, 30 w.
o g 10 m. 8 w.*)

Z  B o r o d io n k r  d o  K ijow rai O g
4 m 28 z rana, o g. 5 m 21 z rana
0 g. 6 m 30 z rana, o g. 7 ra 48 2 
rana, o g. 10 m. 48 rano, o g
1 po poi. o g 6 m. 5 w , 0 0
42 w iecz*)

Z  K ije w a  d o  T e te r ó w  a i  
8 ra 5 z r,*), o g l i m  l0 z ran»,
j  g 2 ra 40 po poł., o g 4 m. 29
p„ p o ł , o g. 12 m. 10 w nocy.

Z  T a t e r o u r a  d a  K ijo w a )  O g 
4 ra. 45 z rana, o g 7 m 15 z rana, 
o g 3 m 24 po p o ł , o g. 5 m. 32 
po poł. c g. 9 W. 9 wlecz.*)

K o l e j  I H o s k . - K i j . - W o r o n ,

C  K ijo w a  d o  B o r y e p o l a i  O g
5 m 5 z rana, o g. 41 m 35 po peł 
o g. 8 w ie c z , o g 11 ra. 15 w ieer

Z  B o r f a p o l a  d o  K ijow na O  g 
5 ni 11 z ra-Lia, o g. 6 m . 40 z rani, 
o g. 9 m  57 rano o g. 9 m 56 w.

Z  K ijó w j  t jo D a  >nio»i O g. 5 
m 5 z rana, o g. 10 m. 32 rano, o g 
11 rano, o g 1 po o o ł , o g 3 m 35 
po p o i , o g 4 ra 50 ™i poł., o g. 6 
m. 55 w., o g. 7 m. 25 w., o g 8 w , 
j g 8 m 36 w., o g. 10 m. 45 w., 
o g H m  15 w nocy, o g 12 m. 5 
w  noć.y.

Z  D a r m o r  d o  R łjo w s i  O g 5
z rana, o g 5 m 51 z rahii. e g. 6 
ra. 19 z ra m , o g 7 ra. 23 z rana, 
o g. 10 m . 2 rano, o g 12 r a . 20 po 
doi , o g 3 m. 40 po .^o l , o g. 6 m 
30 w., o g 10 m. 38 w ircz.

4 ra 
9 m

0 g

*) Pociągi oznaczone gwiazdką 
kursow ać będą w niedzi- lc  i naste 
pujące dni świąteczne: fi, 9, 14, 2.3 
1 25 m»ja, 3 i 29 czerw ca, 15, 22 i 30 
lipc», 6, 15, 29 i 30 sierpnia. P*Ciąg 
odchodzący z Bojarki o g. 12 ra. 40 
w  noćy, kursow ać będzie tylko w 
dn 'e zabaw urządzanych w  parku 
bojsrsk.m .

Od 15-go m aja do 14 sierpnia po­
ciąg ten pemtę-izy Kijowem a Boro- 
di ” ’.ą kursow ai. d jazie codneft.

Panna M0RAND

List pewnej Paryżanki.
Panna M oracd ju t od dwóch 

lat c er piała na dolegliw ości żo ­
łądka. i kiszek. O p czteie h mie­
sięcy jednakże stan jej się tak 
p ogciszył, źe nie m ała  odw agi 
używać pokarmów solidniej?'ycb. 
,P o  każdym posiłku, pisze 01 a, 

u c zu  w a m 
b a r d z o 
gw ałtow re 

bóle w żo . 
lądku. P o ­
żywienie mi 
cięży, mie­
wam nie- 

przj jemne 
uderzenia 

krw i do g ło ­
wy, częste ataki nerw ow e i ż jję  
tylko mlekiem i m ałopożywnemi 
potrawami.

P ew nego razu przyjaciółka sk ło ­
niła ją do zażyć a jednej Pastylki 
W ęjlo w ej ijjllo ca , .W ic k ie m  
byto moje zdziwienie, pisze ona, 
gdym się prz.konała, ż ;  posdki 
te, których dawniej brać r.ie m o­
głam bez narażenia się na silne 
Dólr, obecnie strawiłam doskone- 
le. I roces trawienia trwał chwil 
kilka i j£.kby pod wpływem  za­
czarowania. Pewien przeciąg cza ­
su jeszcze nie pi z stawałam  zaży- 

ać tego cudownego ś odka i ja- 
diam zawsze z doskonałym ape­
tytem. trawiąc doskonałe. Bóle 
żołąaka ostatecznie zniknęły, gdy £ 
oto już 5  lat, jak jestem w yleczo­
ną, a nigdy więcej nie dałv mi 
się one odczuć". Podpisano: Loise 
Morand, rue de Gaz, P a rs .

Zażyw anie Pastylek Belloca w 
dozach 2 lub 3 pastyl k po k aż­
dym pesiłku rzeczvw .icie  w j s ar- 
cza, aby w y b e z jć  w> prz-ciągu 
kilkunastu dni choroby żułądka 
nawet najwięcej zadawnione i od­
porne r a  wszelkie inne lekarstwa 

Pastylki Bell< ca przyspieszają 
Hawienie, usuwają obstj ukcye, do­
dają apetytu i tym sposobem w p ły­
wają na ogólne polepszenie się 
stanu zdrowia. S ą  one jrdynym  
środkiem pizeciw ociężałości po 
jedzeń u, migrenie, spowodowanej 
złem traw ieniem, kwakom, odbija­
niu sit, 1 wszelkim nerwowym  b ó ­
lom żołądka i kiszek.

Pas'ylki B  llcca mogą tylko po- 
m ód', a n r d y  zaszkodzić. Dostać 
je można we y.czymkich aptekacn 

Próbow ano naśladować P asty l­
ki B -łlo rs, lecz okazały się one 
bezckutecznemi, gdyż źle je ?re 
ta ru * a u o . A b y  uniknąć pom jłki, 
prosimy uważać, ccy na etykiecie 
na pudełeczku znajduje się naz­
wisko ,B ;.lo c *  i ac% s laborato- 
ryum: M .is^n L . FrerCj ię ,  rue 
JacoD, Psris.

1". S. Na żąda ie Pastylki B el­
loca można zamienić W eglem  b e l­
loca w pros ku, zażyw ając go  po 
2 lub 3 łyżeczki po każdym po- 
s łku i r iz y  pojawieniu się bólów* 
S.utki b;c!ą te same i w yleczenie 
zarówno pewnem.

W ę g ie l  E e llo c a  z a w ie ra  ty lk o  
c z y s ty  w cg ic.1. W y s f .r jc z a  rotamię* 
sza ć  je d n ą  ły że czk ę  w  ć w ia rtc e  
d zk la n k i w e d y  i w y p ić . 5575

Na ialo
2— 3 mies ące chcę mieszkać na 
wsi, gdzie jest wodą i s si o t y  
las; potrzebuję 2 lub 1 duży po- 
•coj z carem u t r ? a n i r m .  O frity  
proszę składać: K i j ó w i  B i u r o  
i  R e k l « m a , i ,  K t - e t z c z a *  
t y k  4 1  d l a  Ś .  C h -  9 757

Używane nraSzysy, motory 
lokoraob.le pom ny 
szvny, arm raupj, 

1 u ry, w g miki i t j . r ',lec»m  i ku 
puję. Kilów, Kreszczatyk 41 m 61.

9107

I Manicure M*se SOFIE
z  W arszaw y . Od g. 10 do 2 i od 4 
do 7 wtfC7. Basejna 5b  ra 21. 
Na żądanie oawredz. w domu. 9634

Kamieniec-Podcit ki
F rrau aefatą  I agloSzeaia do

„Dziennika Kijowsk.”
f l  y jraa ją l 553

p. PimsIibwsii (SUti fiicgeaiiczDy 

K s ię g a rn ia  P o ls k a  
i ,  W .  W i D i a k l a g .

O d e s a
preanmeratę xa 

„UzionniK Ki]owskiu
p zy jm iijfc  

K s k i A K n i l i  I C a c y t u l a i M

A .  Zwierowicza
lo h a to ra lra tra a te a lo  > l i

f ls« l( t« r  A4i>ew1cjzlai«y K ra g iu a  2 « m l jn w s k d Drukarnia Polska w  Kijowi*. im<:» K reucaatyk 3B. W ydawca K n t o n i  Z i e l e ń s k l *


